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Władysław Florjaiiski,
słynny w Europie i w Ameryce tenor 

da Koncert w Carnegie Music Hall w Pittsburgu 
dniti 25-go Kwietnia.

Dochód z koncertu szlachetnie przeznacza na korzyść

^nia 25-go kwietnia.
------o----

------o------
CO PISZĄ

o Koncertach Florjańskiego?

POLSKIEJ OCHRONKI W EMSWORTH, PA.
------------000------------

Cześć prawdziwie serdecznemu 
bratu i rodakowi. Czcią i sercem 
wdzięcznem witamy go w naszym 
grodzie.

„Kwiatek” Rutkoskiego był 
numerem Moniusz- 

„Moja 
pierwsza pieśń”, choć to nie by
ła w samej rzeczy pierwsza ich 
pieśń. W końcu zamruczeli „Ma
rzenie” Schumana.

A my powiadamy, inni powie
dzieli i pan Florjański powie
dział, że lepszego chóru w Ame
ryce nie słyszał. Tyle Moniuszko
wie. którzy swoją drogą powinni 
byli rzec dyrygentowi swemu 
„Czołem”. Po Moniuszkach przy
stąpimy do p. Veselskiego... On 
gra i akompanjuje na fortepianie. 
Ale takie granie, to nie granie! 
To rzucanie pereł i brylantów, to 
tęcza i łuna i burza i słoneczna 
pogoćja! Śmiesznem by było, gdy- 
byśmy wymieniali, co on grał! Bo 
to wszystko jedno: grał, grał, aż 
dusza drgała!

A teraz Florjański. Śpiewał! 
A echo jego pieśni nam jeszcze 
brzmi. I ten „Maciek co umarł” 
— i ta „Dusza co się rusza i ten 
„Ojcze nasz”, jakoś nam z mó
zgownicy ustąpić nie chce — a 
co chwila nam przypomina się, że 
„że jedno serce tylko mam”.... a
o biednym żydowskim złotniku, 
co córę swą tak młodą na stos 

i i42ej liczbie zamieszkują Polacy i 
j &dzie Florjański nietylko, że no- 

pozyskał uznanie jako arty- 
lecz gdzie także okazał nam 

Płaczom serce prawdziwie bra- 
' Orskie!

Mieliśmy już w Ameryce Re- 
Szków, Paderewskich i innych 
Wielkich artystów, chlubę imienio 

polskiemu przynoszących, lecz 
2aden z nich tak Polonii Amery
kańskiej za serce nie ujął, jak u- 
Jął nas wszystkich prawdziwem 
braterstwem artysta Floryański. 
^amci artyści, czczeni przez tu
tejszą Polonię, mało raczyli na tę 
^°lonię zwracać uwagi, mało się 
Naszej Polonii na tern tułactwie 
U(^ielali — gdy przeciwnie, arty
sta Floryański, wprost do nas tu- 

się zwrócił, bez żadnych z 
^zej strony próśb i umizgów, 
"" °n artysta z europejską sławą, 

się niejako do naszego tu- 
aęzeg0 poziomu i serdecznie tu- 
^Jszej tułaczej Braci się udzie- 

I ’ Wszędzie brata się z nami, i czę 
. 0 dochody swoje na korzyść 

'tejszych polskich instytucyj od 
a"'a! Oto Rodak serdeczny, brat 

Pra^dziwy. Cześć Mu za to! —

hala Carnegie doprawdy, można śmiało powie- 
— ' ' ', iż takiego koncertu Polo- 

j lia w Ameryce nie zaznała.! Bc

klińskiego przy Penn ave„ p. Sko' nji<i polskie w Ameryce o tych 
) Zł rrlł-rtWTTr,!--. "W Zł Cf /V 1T F 11 1 (I ZA w ! < 1 1 * • 1 —

Czyżwskiego w Braddock, Pa. i 
P- Szarzyńskiego w 
Rocks, Pa.

Kto zawczasu nie zakupi so-1 
kie biletu na ten koncert w miej
scach powyżej podanych, ten mo- ski śpiewał, ba, i śpiewał jak — 
że dostać bilet w samejże hali Florjański. Moniuszkowie śpiewa 
Carnegie’go w sam wieczór kon- ]j; jak Moniuszkowie, a Veselsky 
certu. Każdy tutaj wie, gdzie się grał jak — drugi Padetewski. I 
zoajduje słynna 1 .
flisie Hall, a to: tuż przy Schen- dzieć. 
ley Park w Pittsburgu.

— Idźcie wszyscy na koncert ZWykle śpiewał Mierzwiński, Re- 
Rloryańskiego do Carnegie Hall szke szke lub Paderewski — ale 

tak ogólnego powodenia jeszcze 
nie pamiętamy. Florjańskiego o- 

W przeszłym numerze podali-, cenę zostawimy sobie na koniec, 
śmy w streszczeniu życiorys ar-: Zaczniemy od Moniuszków! Oto 
tysty Florjańskiego i streszczony i trzeba zdjąć kapelusz! śpiewali za 
opis artystycznych Jego laurów,' cnie, harmonijnie, z werwą taką, 
jakie zbierał na występach swo- że aż pan dyrygent i artysta nasz 
*eh w znaćzniejszeh miastach Eu-' p. Florjański dali sobie buzi z 
r°Py. Dziś podajemy opis Jego . dub.eltówki. 
Występów w rozlicznych miastach 
■Ameryki, w których w znaczniej- pierwszym

i ków — potem śpiewali

— Biletów na koncert Florjań
skiego w Carnegie Hall można na
być u Wnych polskich Probosz
czów- na Stanisławowie, Wojcie
chowie, w parafii Niepok. Serca ’ 
Maryi w 13ej wardzie^ w parafii I 
Najśw. 'Rodziny przy 41ej ulicy, 
św. Jozafata, a także u Wnych
Ks. Ks. Proboszczów w Home-. O koncertach artysty Florjań- 
stead, McKeesport, i McKees skiego wyrażają się wszyscy zna- 
Roeks. Także można nabyć bile-' Wcy z wielkiem uznaniem. Poni- 
tów tyeh w polskich aptekach:1 zej podajemy kilka takich ocen i 
P- Karabasza na Górach, p. Ćwi-j sprawozdań, jakie podały dzien- 
klińskiego przy Penn ave„ p. Sko 1 nik j polskie w Ameryce o tych 
Mieczkowskiego na South Side, p. I wvstępach słynnego śpiewaka.

■ „Polak w Ameryce” z dnia 15 
McKees p m pjsze 0 koncercie Florjań- 

I skiego w Buffalo jak następuje: 
i Wczoraj, w niedzielę wieczo- 

- rem odbył się koncert. Florjań-

sam prowadził, to chyba nie bę
dziemy wspominać. Bo jakże 1 — 
Kiedy na sam początek koncer
tu z ust Florjańskiego powiedział 
że to był „Sen”.

Moniuszko zaś i Chopin, ze 
swego Kozaka i Wojaka, także się 
chyba nie potrzebowali wstydzić 
— bo Florjański zaśpiewał, jak 
ani Kozak żaden, ani Wojak by 
nie potrafili.

Piękną rzeczą też był „Flis”, 
a jeszcze pięknie jszmi różne nu
mery po za programem... I tak 
potrafił on publiczność ująć, Mo
niuszków i ich gości skaptować, 
że aplaus nie miał końca. A jedna 
z pięknych „dziewoji” moniusz
kowskich rzuciła mu pod stopy 
piękny bukiet róż, a druga akom 
paniście, panu Veselskicmu, hołd 
złożyła kwiatami.

Afera wogóle była bardzo u- 
dałą. Sala była przepełnioną i to 
nie lada jaką publicznością! To 
był „cream of the cream”! Śmie
tanka naszej polsko-amerykań
skiej publiczności. A p. Florjań
ski odniósł wrażenie, jakoby 
przed wyborową europejską śpie
wał „inteligencyą”. Hala była 
pięknie udekorowaną, a nie tyl
ko Moniuszkowie wogóle, ale i p. 
Leon Tuchołka szczególnie do te
go się przyczynił, bo dekoro
wał, że aż miło było atrzeć i kolo
ry i festony i rośliny i kwiaty i 
wszystko złożyło się na to, iż 
śmiało możemy powiedzieć, że był 
to koncert nad koncertami.

------o------
Koncert Floryańskiego w Mil

waukee, Wis.

„Kuryer Polski” o koncercie 
znakomitego śpiewaka podaje :

W poniedziałek wieczorem 1 
kwietnia odbył się w .hali Kościu
szki koncert naszego głośnego 
śpiewaka p. Wł. Florjańskiego 
przy współudziale pianisty Fr. 
Veselskiego oraz sił miejscowych.

Na ogół biorąe koncert wy
pad! znakomicie przynajmniej 
pod względem artystycznym. P. 
Florjański śpiewem swoim swo
im przerósł nasze oczekiwania i 
dał nam w poniedziałek to, co nie 
prędko będziemy mieli sposob
ność usłyszeć poraź drugi. Głó
wnym balastem były trzy arye o- 
perowe p. W. Florjańskiego oraz 
koncertowe numery fortepiano
we p. F. Veselskiego. Z tyeh o- 
statnich najsilniejsze wrażenie 
zdawał się czynić Polonez A dur 
Chopina.

Ze śpiewów p. Florjańskiego 
wyróżniały się ogromnie trzy 
arje, każda na swój sposób po
ciągająca, to pełna rzewności i 
melancholii w solach z „Halki” i 
„Strasznego Dworu”, to porywa 
jąea, bojowa, gwałtowna w solo 
z „Bojomira i Wandy” Potężne 
wrażenie czyniła także „Hulan
ka”, która zdawała się wstrzą
sać słuchaczami. - ,

Pan Florjański ma głos olbrzy 
mi, za olbrzymi nawet na taką 
małą salę jak wogóle nasze sale 
do teatrów amatorskich. Głos w 
tej sali pomieścić się nie może i 
chwilami zdawało się, że wszyst
kie cztery ściany rozpadną się, a 
uwięzione dźwięki wydostaną się 
na wolność i rozegrzmią się sze- 
rokiem echem. Głos pana Florjań
skiego, dramatyczny, grzmiący 
wprost przy silniejszem napięciu 
strun głosowych, czyniłby* kolo
salne wrażenie w wielkiej sali 
gmachu operowego.

i /-----o------
Koncert Florjańskiego w Saint 

Louis.
„Przewodinik Polski”, tygo

dnik wychodzący w Saint Louis, 
Missouri, podaje w numerze z d. 
21go marca co nastęuje:

„Zapowiedziany koncert pana 
Wł. Florjańskiego odbył ię w po
niedziałek przy dość licznym u- 
dziale Polonii St. Louiskiej.

Jakie wrażenie zrobił śpiew 
słynnego artysty na słuchaczy, 

wnosić można z zachwyconych 
twarzy i hucznych oklasków, ja
kimi obsypywano mistrza przy 
ukazaniu się na estradzie, a tern 
więcej po wykonaniu każdego 
punktu programu.

Od pierwszego występu entu- 
zyazm na hali wzmagał się. Ka
żdy punkt programu oklaskiwa
no zawzięcie, a po odśpiewaniu 
„Krakowiaka” Moniuszki, publi
czność Zmusiła pana Florjańskie
go do powtórzenia tego punktu.

P. Veselski, wirtuoz na forte
pianie, zyskał również gorące u- 
znanie zebranej publiczności, gdyż 
oklasów mu nie żałowano i zmu
szono do powtórzenia jednego 
punktu programu.

W imieniu całej Polonii St. 
Louiskiej składamy serdecznedzię 
ki p. W. Florjańskiemu i jego to
warzyszowi za ucztę duchową, 
jaką nam sprawili.

Redakcya. 
------o------

Koncert Florjańskiego w Detroit.
Detroieki tygodnik „Niedzie

la” pisze:
We środę dnia lOgo b. m. Po

lonia tutejsza miała znowu ucztę 
wspaniałą artystyczną — tego 
dnia bowiem koncertował wśród 
nas znakomity artysta śpiewak 
p. Władysław Florjański ze współ 
udziałem wybornego pianisty p. 
Weselskrego.

Koncert odbył się w hali pa
rafialnej św. Stanisława.

Piękna, przestronna i akusty
czna hala pomieściła ogromną li
czbę słuchaczy, którzy z zapartym 
tchem wysłuchali prześlicznych 
pieśni, odśpiewanych przez pana 
Florjańskiego. Program koncer
tu był bardzo szeroki, a przecież 
publiczność nienasycona ustawi
cznie wywoływała p. Florjańskie 
go, który darzył ją coraz nowe- 
mi, nadprogramowemi pieśniami.

Pan Weselski zbierał także ob
fite oklaski e.a swoją prześliczną 
grę na fortepianie. A grał „Ma
rzenie” Paderewskiego, Taniec 
polski Szarwenki, Serenadę Ne- 
svera, Rokoko Mayera-Helmun- 
da we własnem koneertowem o- 
pracowaniu i kilka innych kawał
ków.

Mistrz Florjański z p. Wesel- 
skim przybyli do Detroit we wto
rek po południu, 9go b. m. w to
warzystwie p. Marjana Florjań
skiego.

Przybyli wprost do Semina- 
naryum Polskiego, gdzie pozosta
li na kolacyi.

Po kolacyi mistrz był tak u- 
przejmy, że zaśpiewał rzy akom
paniamencie p. Weselskiego mło
dzieży naszej dwie pieśni w sali 
przyjęć. Nie potrzeba notować, że 
burza oklasków była nagrodą za 
niezrównany śpiew. Pierwsza 
pieśń była to Modlitwa Rutkow-. 
skiego do słów K. Ujejskiego, dru 
ga dziarski Krakowiak.

Nazajutrz p. Florjański ze 
swymi towarzyszami był na obie- 
dzie w Seminaryum. Nazajutrz 
po koncercie zostali szanowni go
ście zaproszeni do pp. Dr. Paster- 
nackich. Około godziny 4ej wyje
chali do Buffalo, gdzie się odbył 
koncert nątępnej niedzieli.

Pożegnaliśmy naszego mistrza, 
lecz mamy nadzieję powitać go 
kiedyś znowu w naszem mieście. 
Pan Florjański odjeżdża do Eu
ropy dnia 16go maja.
' ------ooo------
Koncert Florjańskiego w Chicago

O koncercie Florjańskiego, od
bytym w Chicago, pisze „Dzien
nik Chicagoski” z dnia 9go b. m. 
co następuje:

Wczorajszy koncert w hali 
Schoenhofena, urządzony na do
chód ochronki Tow. Dobroczyn
ności p. o. św. Elżbiety, powiódł 
się pod każdym względem i przy 
nosi zaszczyt Towarzystwu, któ
re go urządziło. Starając się na
kłonić do przyjścia z pomocą o- 
chronce, Tow. w zamian za to da

ło gościom biesiadę artystyczną, 
której z pewnością nie zapomni 
prędko nikt, który w niej brał u- 
dział choćby tylko bierny, jako 
widz i słuchacz: spędzono wie
czór tak miły, że mało innych kon 
certów lub przedstawień u nas u- 
rządzanych porównać z nim mo
żna. I

Główną atrakcyą był natural
nie występ pana Florjańskiego i. 
godnego jego towarzysza artysty
cznego, p. Veselsky’ego. Do li
cznych hymnów pochwalnych i 
entuzyastycznych sprawozdań, ja 
kie po koncertach tych panów 
następowały wszędzie, gdzie c^o- 
tychcżas występowali, my nic no
wego dodać nie moglibyśmy i si
lić się na to nie będziemy. Arty
ści, prawdziwi artyści, którzy ze 
scen światowych zstępują do sa
lek powszednich zabaw* i amator
skich przedstawień, gromadzą
cych głównie gości nie uczęszcza
jących do pierwszorzędnych tea
trów — podwójną mają zasługę- 
i podwójne spełniają posłanni
ctwu), bo i uczestnikami rozkoszy 
duchowej czynią wielu takich, któ 
rzy w inny sposób do nich przy
stępu zazwyczaj nie mają i uszla
chetniając smak artystyczny, wy 
konują pewne posłannictwo nau
czycielskie, zmuszające do poró
wnania domorosłych talentów 
pięcia się w górę, do kształcenia 
się w’yżej tych, którzy w sobie 
cznją zdolności. Niejedefx też, ma 
jąey głos prawdziwie piękny lub 
/talent oczywisty, czy to do śpie
wu, czy do gry na jakim instru
mencie, usłyszawszy lub ujrzaw
szy praw'dziwego artystę wystę
pującego, odczuw’a dopiero, że 
kształcenie się, nauka zawodowca, 
często dopiero nadaje prawdziwą 
wartość darom wrodzonym, które 
bez tego nie wńele mają stosunko
wo znaczenia. Wdzięczność prze
to się należy wielka panom Flo
rjańskiemu i Veselsky’emu, że wy 
stępują na naszych scenach ama
torskich. tak jak przed nimi w 
naszych stronach w Chicago czy
niła pani Modrzejewska i panna 
Helerówna.

Mówiąc już o nauczyćielskiem 
tern osłannictwie prawdziwych 
artystów, zwrócić chcemy uwagę 
naszych śpiewaków amatorów na 
to, czego ich powinny pouczyć 
występy pana Florjańskiego, co 
głównie ich uderzyć powinno 
przy porównywaniu śpiewu pra
wdziwego artysty ze śpiewem a- 
matora rozporządzającego choć
by najlepszym głosem i wyuczo
nego choćby najlepiej swej aryi. 
Artysta prawdziwy przy śpiewa
niu czy t® najtrudniejszych aryj, 
czy też zwykłych piosnek swoj
skich, obok oczywistej u niego ła
twości w śpiewaniu tak, że w źa- 
dnem absolutnie miejscu nie znać 
po nim wysiłku lub natęenia, u- 
mie swem cieniowaniem w naj
drobniejszych szczegółach, swem 
frazowaniem i wyrazistością wy
konania i swem nadzwyczajnie 
wyraźnem wymawianiem każde
go wyrazu, każdej zgłoski w wy
razie, nadać dopiero prawdziwą 
wartość utworowi i uczynić go 
nietylko najzupełniej zrozumia
łym, ale i nadzwyczaj miłym, czę 
sto porywającym dla słuchacza. 
Tego tylko szkoła, długa nauka, 
poznanie różnych tajników sztu
ki. nauczyć może. To samo niemal 
tyczy się gry forteianowej. Jak 
p. Florjański jest artystą śpiewa
kiem, tak p. Veselsky jest arty
stą fortepianistą; obaj oprócz za
let wymienionych jeszcze mdją 
swoją indywidualność, przy po
mocy której nadają szczególną, 
własną cechę utworom przez sie
bie wykonywanym, która działa 
na umysł słuchacza w sposób 
szczególny, przykuwający uwagę, 
chociażby się może nawet tu i o- 
wdzie wydało niespodziewanem, 
innem niż się oczekiwało.

Koncert Florjańskiego w Nanti
coke, Pa.

„Górnik” z dnia 20 kwietnia 
pisze:

Dnia 16go kwietnia r. b. od
był się koncert p. Wł. Florjań
skiego urządzony staraniem To
warzystwa śpiewu brać; de Re
szke z Nanticoke, Pa. Możemy 
śmiało powiedzieć, iż Polonia w 
Ameryce takiego wspaniałego kon 
certu nie zaznała.

Echo pieśni sławnego tego ar
tysty jeszcze nam brzmi, i długo 
pozostanie w pamięci. Po odśpie
waniu repertuaru, który był na
der bogaty, z powodu hucznych 
oklasków p. Florjański odśpiewał 
parę piosnek,, które wywołały u 
publiczności ogromne zadowole
nie. Nie będę wymieniać wszyst
kich, gdyż kto słyszał p. Florjań
skiego, ten zapewne wie dobrze, 
jakie wrażenie pozostawiały po 
sobie. Jedna z tych pieśni była: 
„Maciek co umarł” wywołała u 
słuchaczy niezmierną wesołość, a 
oklaskom nie było końca. Wogóle 
śpiew p. Florjańskiego, rodaka 
naszego wywarł silne w rażenie na 
publiczności.

Następnie towarzysz jego, for- 
tepianista Veselsky, zachwycał 
obcych swą muzyką, którą można 
nazwać, że były to po prostu rzu
canie pereł i brylantów na kla
wiaturę. Zdolny ten akompania- 
tor robił również silne wrażenie 
na publiczności. Po skończonym 
koncercie Tow. braci de Reszke 
zaprosiło sławnych artystów na
szych na przygotowaną ucztę, na 
której bawiono się ochoczo. Przy
witano przedewszystkiem artystę 
przy wejściu śpiewem „Niech ży- 
je pan Florjański”. Następnie po 
kolacyi ehór braci de Reszke od
śpiewał kilka pieśni, które na p. 
Florjańskim zrobiły miłe wraże
nie. Po odśpiewaniu nastąpiły to
asty i mowy. Pierwszy przema
wiał wice cenzor p. Wł. Sawa, 
który dziękował przybyłym go
ściom za współudział. Następnie 
silne wrażenie wywarła mowa 
znanego byznesisty i obywatela p. 
A. Rakoczego, który płynną i zro 
zumiałą swą mową po prostu za-< 
chwycał obecnych. Przemawiali 
również obywatele: p. Krauze, p. 
Kucki, adwokat Kurzydłowski i 
wielu innych. Po przemowach p. 
Florjański zwiedził bibliotekę i w 
towarzystwie całego chóru braci 
de Reszke był odprowadzon do 
tramwaju, gdzie na pożegnanie 
chór ten jeszcze raz na ulicy przy 
odjeździe zaśpiewał „Niech żyje 
nam Florjański”. Artysta zachwy 
eał się i dziękował bez granic To
warzystwu, oraz dyrektorowi 
śpiewu, p. Wojciechowi Knollowi, 
za tak serdeczną ucztę.

jNaoKoło światal
------o------

— Między politykierami w 
Stanach Zjednoczonych wre i ki
pi' obecnie jak w garnku z ukro- 
pem! Ime pan prezydent Roose
velt, który według etyki i kon- 
stytucyi, powinien być sługą na
rodu, — zwąehawszy się z oligar
chami amerykańskim, chce naro
dowi przynajmniej pośrednio pa
nować, — i gdy samemu jakoś 
nie wypada ubiegać się o urząd 
prezydenta na przyszłych wybo
rach. — on za pomocą rozmaitych 
sztuczek politykierskich chce 
przynajmniej narzucić narodowi 
przyszłego na tenże urząd kandy
data. Wybór jego padł na mini
stra Tafta i dziś okrutna panuje 
w politykierstwie amerykań- 
skiem agitacya za panem Ta- 
ftem, szczególniej w stanie Ohio. 
Przeciw temu występuje gorąco i 
zjadliwie senator Foraker z Ohio, 
który obecnie agituje tam na 
swoją korzyść, a na niekorzyść 
prezydenta i Tafta. Ciekawe bar- 

L dzo są intrygi politykierskie o- 
wych nowoczesnych oligarchów!..

------o------
— Duma państwowa w Rosyi 

nic jeszcze ważniejszego nie u- 
radziła — gdyż po pierwsze: tra
ci czas na niepotrzebnej gadani
nie, a po drugie: car i ministro
wie przeszkadzają Dumie w po
wzięciu jakichkolwiek pożytecz
nych dla kraju uchwał.

— Socyaliści w Warszawie i 
Łodzi, będący wiernymi służkami 
prusaków i żydów, — wzniecili 
tymi dniami nowe gwałtowne roz 
ruchy, tak w Warszawie, jak i w 
Łodzi. — Dnia 22 kwietnia, w ze
szły poniedziałek, napadi: oni w 
Warszawie gromadnie na robo
tników i na Narodowców, a po
tem na policyę i'na wojsko. Z obu 
stron padło po kilkanaście tru
pów.

— W mieście Łodzi także mor 
dują socyaliści robotników tych, 
którzy nie ehcą strajkować. Tak
że w zeszły -poniedziałek podnie
śli tam oni znaczne rozruchy. Spo
kojniejsi robotnicy w Łodzi, przy 
'prowadzeni do ostateczności wy
brykami socyałów, — rzucili się 
na pewną ich bandę, która nie
dawno zamordowała okrutnie 15 
letnią dziewczynę, — schwycili 
herszta owej szajki, wywlekli go 
za miasto, i tam go na sposób a- 
merykański zlynczowali, czyli: 
bez sądu powiesili! W podobnych 
bójkach, wszczynanych przez so- 
cyalistów, padło trupem w mie. 
ście Łodzi w minionym tygodniu 
27 osób, a około 60 osób odniosło 
niebezpieczne rany.

Pruscy ajenci polityczni i ży
dzi pruscy podszczuwają socyali- 
stów do tych rozruchów i do bez
robocia, a to dla tego, że gdy w 
Polsce przemysł i handel zostaną 
zniszczone, — natenczas fabry
kanci pruscy będą mieli wielki od 
byt w Polsce na swoje towary! 
Polski przemysł i handel w Polsce 
zniszczą polscy socyaliści, a pod
niosą przez to przemysł i handel 
pruski!... Tak to oni pracują 
„pour le roi de Prusse”!... Oto 
„patryotyzm” polskich socyali- 
stów!....

------ooo------
— Trzęsienie ziemi, które w 

minionym tygodniu poczyniło w 
Meksyku straszne szkody, dało 
się niemal równocześnie uczuć i 
w innych częściach świata,, jako 
to: w Chili i w Peru, w Południo 
wej Ameryce, na Filipinach i w sa 
mej Azyi, a także w Europie, w 
Hiszpanii. Również i na morzach 
zauważono wielkie wzburzenie 
wód, wywołane trzęsieniem dna 
morskiego.

------o------
— Król Anglii, Edward, był 

w minionym tygodniu w odwie
dzinach u króla włoskiego Wi
ktora Emanuela. Idzie podobno 
o to, aby w Europie zmniejszyć 
wpływ cesarza Niemiec, Wilhel
ma.

------o------
— Na wyspie filipińskiej Pa- 

nay zgorzało całkiem dnia 20 bm. 
miasto Hoilo, skutkiem czego 20 
tysięcy mieszkańców zostało bez 
dachu nad głową.

------o------
— Kanclerz niemiecki. Buelow 

ma podobno wkrótce ustąpić z 
urzędu.

> ------o------
— W Indyach angielskich, w 

Azyi, panuje straszna dżuma, na 
którą w jednjun tygodniu zmar. 
ło 75.000 osób.

------o------
— W Paryżu panuje wielki 

strajk robotniczy. Wojsko pilnu 
je porządku.

---------ooo---------
POLSKI SIEROCINIEC

W Milwaukee budują wspaniały 
polski sierociniec.

Z Milwaukee, Wis. donoszą: 
W zeszły poniedziałek przed po- 
dniem, przy stosownej ceremonii 
formalnie rozpoczęła się praca 

przy budowie nowego polskiego 
sierocińca, na obszarze 80 parce
li gruntowych, opasanym ulicami 
Euland, Ohio, Trzynastą i Piętna
stą, tuż przy południowej grani
cy miasta. Położenie jest nadzwy
czaj dobre i bardzo stosowne na 
takiż zakład, bowiem jest na wy
wyższeniu i wspaniały budynek 
na tern miejscu będzie się przed
stawiał imponująco. Są tu w po
bliżu wodociągi i kanały ścieko
we, co oszczędzi Wielb. Siostrom 
znaczną sumę pieniędzy.

Pomimo śnieżycy i szalonego 
wichru, tern ilniejszego na otwar 
tern polu, zebrało się kilkadziesiąt 
osób. Około godziny 11 przybyli 
ks. kanonik Gulski, ks. M. Doma- 
chowski, ks. F. Góral, ks. B. Gó
ral, ks. Lęx, H. J. Esser, archi
tekt, który wykonał plany, p. Fr. 
Nieżorawski, który uzyskał kon
trakt na prace murarskie i p. Ig. 
Czerwiński.

Następnie ks. kanonik Gulski 
odmówił stosowną modlitwę, bło
gosławiąc zbożnej pracy. Po od
mówieniu modlitwy ks. kanonik 
Gulski zapoczątkował pracę przez 
wykopanie cokolwiek ziemi. To 
samo uczynili po nim obecni księ 
ża, a następnie i inni obecni.

Na tem ceremonia zakończyła 
się i wszyscy obecni podążyli do 
swych domów. Wykopywanie 
miejsca na fundament rozpócznie 
się, skoro tylko powietrze na to 
pozwoli. Spodziewaj" się, to po
łożenie kamienia węgielnego odbę 
dzie się na początku czerwca.

---------ooo---------
Wspomnienie pośmiertne.
We wtorek, dnia 23 kwietnia, 

przypadała pierwsza rocznica 
śmierci ś. p. ks. Władysława Mi- 
skiewicza, byłego nienaruszalne
go proboszcza parafii św. Woj
ciecha na Południowej stronie 
Pittsburga. W dniu tym Przew. 
ks. Jan Górzyński, proboszcz tej
że parafii, odprawił solenne ża
łobne nabożeństwo za duszę zmar 
lego. W nabożeństwie tem wzięło 
udział kilkunastu Kapłanów pol
skich i innonarodowych. Mszę 
żałobną celebrował Przew. ks. J. 
Górzyński w asyście W-go ks. 
Franciszka Miskiewicza,, jako 
Dyakona i ks. M. Kozłowskiego, 
jako Subdykona. Mowę żłobną 
wygłosił Wny ks. Lipski, a Mi
strzem Ceremonii był Wny ks. 
Tarkowski.

Prócz powyżej wymienionych 
brali także udział w Nabożeń
stwie następujący inni polscyKsię 
ża: Wny ks. Przybylski, asystent 
miejscowy, ks. C. Tomaszewski, 
Smełsz, Łuniewski, Sutkajtis, A- 
bromaitis i Pikulski. Z innej na
rodowości byli: Wny ks. Wllms 
i paru innych.

Kościół św. Wojciecha był 
przepełniony parafianami, którzy 
przybyli pomodlić się za duszę 
byłego cwego Pasterza, który ich 
przez około 20 lat w tej parafii 
obsługiwał.

------o-----  ■«
MYŚLI I ZDANIA.

— Miłość wiąże jednostki i 
całe społeczeństwa.

— Zdrowie i pokój, te najdroż 
sze własności człowieka w mło
dym wieku tanie są i łatwe do na
bycia, ale nie opuszczaj tej chwi
li, trzymaj się tego pierwszego 
targu.

— Nie piękność i stroje zdo
bią człowieka, lecz serce wielkie 
i prostota.

— Silni mają tylko obowiąz
ki, słabi — tylko prawa.

— Nie ten bogaty, co ma skar
bów krocie, lecz ten, co życie o- 
piera na cnocie.

— Największe nieszczęście i 
największe mienie, jest dobre 
imię i czyste sumienie..
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DZIENNIKARZE POLSCY 
W AMERYCE.

(Napisał redaktor „Polaka w A- 
meryee”).

(Ciąg dalszy).
Nie małą też trudność stanowi 

fakt, że czytelnicy gazet w Ame
ryce nie rekrutują się prawie wy 
łącznie jak w Polsce z ludzi mniej 
lub więcej wykształconych, do 
których i łatwiej i skałdniej jest 
przemawiać. W Ameryce nasz 
chłopek przybyły z kraju, który 
nigdy może w życiu gazety nie 
miał w ręku, Wnet się uczy gaze
ty czytywać, wzorując się tak na 
swych rodakach, jak i robotni
kach angielskich, niemieckich, 
szwedzkich i t. d., którzy wszyscy 
sw’e gazety codziennie przeczyta
ją. Ale jak tu przemawiać, w jaki 
sposób do naszego rodaka, który 
nigdy albo też tak rzadko zaznał 
gazety?... Ten styl ludowy, który 
uprawiają niektóre pisma ludowe 
w starym kraju, przemawiający 
do serc wieśniaków prostaczków, 
to w Ameryce ani uchodzi, ani 
ujść może. Tu ten prostaczek wiej 
ski z dalekiej Polski bardzo pręd 
ko, już po kilku latach tu poby
tu, zatraca tę tak pierwotną pro
stotę ducha idyliczną. a nato
miast staje się amerykańskim ro
botnikiem, proletaryuszem prze
mysłu i ani znać w nim, gdy się 
w’ystrychnie w’ niedzielę do kościo 
ła, owego chłopka pokornego, ci
chego, potulnego, jakim był w 
kraju!

Nasz polsko amerykański oby
watel , w kapeluszu a la Derby, 
prinzalbercie i przy złotym łań
cuszku, a z lakierami No. 12 na 
nogach, to już nie ten Wojciech i 
Maciej., co w kraju w siermiędze 
chodził, za kolana ułapiał i w rę
kę pana całował. On się zmienił 
nietylko powierzchownie, ale i 
wewnętrznie, ma inne poglądy i in 
ne wymagania i potrzeby ducho
we...

Jegoby już nie zadowolniło 
skromne pisemko ludowe w sty
lu „Pszczółki” albo ..Godzinek 
pod lipą”... które im rady ślą go
spodarskie, idyliczne prawią kaza 
nia na temat: „Kontentuj się 
czarnym Chlebem i zbieranem mle 
kiem i osładzaj sobie życie pracą 
od wschodu słońca do zachodu”. 
On już inne ma wymaganie od 
gazety polsko amerykańskiej. On 
kawa! świata już objechał i wi
dział. — Oi^ehce wiedzieć, co się 
dzieje w starym kraju, czy mo
skal turka, czjt Francya prusa- 

■ ków szturka, on chee wiedzieć, 
czy tam na Kujawach lub w Płoc
kiem, albo Galicyi wieś jego się 
nie spaliła i jakie tam ważniej
sze zdarzenia. — On chce wie
dzieć, co tu w Ameryce z polity
ką i wyborami się dzieje, co w są
dach, co na targach, co na policyi 
i w mieście. — Nasz ten skromny 
chłopek o ciasnym wiejskim wi
dnokręgu, stał się obywatelem 
wolnej rzeezypospolitej. jako pra 
cowity robotnik, użytecznym i 
szanowanym członkiem snołeczeń 
stwa i on to też czuje i ma odpo
wiednie do tego wymagania.

Niestety zaś poziom nizki wy
kształcenia i rutyny nie rośnie 
równocześnie i w stosunku do je
go wymogów i potrzeb.

I dla tego tak trudno do nie
go przemawiać. Trudno dobrać 
stylu i tonu właściwego... Bo je
dno jest mu za głupie, drugie za 
mądre. Jedno go dotyczy i inte
resuje, drugie, o którem sądzimy, 
że go powinno interesować, nawet 
uwagi jego na się nie zwróci.

Dalej zaś z czasem, gdy się za
znajamia z dniem każdym więcej 
ze stosunkami i sprawami amery- 
kańskiemi, nabywa nowych po
jęć, nawet nowych słów i wyra
zów — których wcale w starym 
kraju ani znał, ani wiedział o te
goż pojęciu. Te słowa sformowa
ne na tutejszym gruncie są nie
raz tak sprzeczne i różne od po
jęć starokrajskich, że niepodobna 
jest czasem dobrać słów, któreby 
były zrozumiałe dla takiego czy
telnika polsko amerykańskiej 
naszej gazety.

Tu, w Ameryce, stosując się 
do ogólnego prądu organizacyjne 
go. łączą się w różne, we wielkie 
i potężne organizacye, które 
wszystkie mają specyalny swój ja 
kiś kierunek i hasła. Tworzą się 
między organizacyami różnice, 
rozłamy, które tak zwane urzę
dowe organy jćszcze rozszerzają 
drażnieniem i ostrą puieraz bez
względną krytyką obozu innego.

Jakież ciężkie, prawie niepo
dobne do wykonania zadanie 
dziennikarza, któryby pragnął 
harmonii, współdziałania wszyst
kich polaków na obczyźnie, jak 
trudnem to tedy lawirować po
między różnemi rafami podwod- 
nemi intrygantów, ławicami i mie 
liznami płytkich pojęć, a wzburzo 
nemi falami i wirem serc przepeł

nionych złością, zazdrością i sa- 
molubstwem pewnych przewodni
ków dużych różnych organizacyj.

Pochwalisz tych, gniewają się 
tamci, wspomnisz o tamtych, pro
testują owi... A wszystko zawsze 
skrupi się na głowie biednego re
daktora, który nietylko, że sobie 
liczne nieraz grono i koteryę na
raził, a prócz tego ściągnął na się 
gromy ze strony wydawnictwa, je
śli z takich powodów niewinnych 
cyrkulacya pisma ucierpiała.

Ba, inne jeszcze są przykrości i 
dolegliwości dziennikarza polsko- 
amerykańskiego... Wystąpił ostro 
przeciw żydom, niemcora i obeo- 
narodowcom — wycofują oni swe 
ogłoszenia, bez których istnienie 
i ekonomiczny byt przeciętej 
polskiej gazety w Ameryce jest 
niemożebny. Traktuje zaś obco- 
narodoweów względnie i „przez 
rękawiczki”, aby utrzymać ogło
szenie i byt gazety, gniewają się 
znów polscy nieliczni przedsię
biorcy i odbiorcy. I znowu biedny 
redaktor znajdzie się pomiędzy,, 
młotem a kowadłem.

POLSKI BANK
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JACOB K L E I XT, 1

FILIA BANKOWA: W® X M Cd., DUQUESNE, PA.. |

SZYFKARTY Sprzedajemy Karty okrętowe na wszystkie linie do kraju i z powrotem. Usługa szybka i akuratna.

1 PRZESYŁKA PIENIĘDZY Przesyłamy pieniądze do wszystkich 3ch zaborów polskich, szybko tanio i bezpiecznie. Daj emy gwaran- 
cyę za szybkie i pewne doręczenie takpwych.

BILETY KOLEJOWE Sprzedajemy bilety kolejowe do wszystkich punktów na całym świecie po cenach umiarkowanych.

PEŁNOMOCNICTWA Wyrabiamy pełnomocnitwa, oraz wszelkie dokumenta urzędowe, tak tutejsze jak i krajowe. Załatwia
my wszelkie sprawy wojskowe, hypoteczne i spadkowe.

NOT ARY AT PUBLICZNY Legalizujemy papiery urzędowe. Mamy uprawnienie notaryalne dla wygody naszej klienteli polskiej.

DEPOZYTY Przyjmujemy wszelkie depozyta, za które płacimy procent w wysokości 1 od każdej setki. Przyjmujemy 
depozyta tak procenrowe jak i czekowe 4 od sta.

ZAPŁACIMY $50
“jar

$50 zapłacimy każdemu kto doświadczy nam swoją szyfkartą, iż kupił ją u innego taniej jak u mnie.

Na żądanie posyłamy cenniki. Na zamówienia listowne zwracamy speyalną uwagę.

1338-40 Penn Rue. JACOB KLEIN, PitŁsbGrg, Pa.

OGLftSZflJGE SIE W ^..WIELKOPOLANINIE.”^
Nie lepiej ma się rzecz w spra

wach politycznych. Gdy się jedną 
stronę popiera, gniewają się dru
dzy, a gdy gazeta demokratycz
na, żywią do niej niechęć repu
blikanie i odwrotnie. Gdy reda- 
kcya by się nie chciala narazić 
nikomu i lawiruje objektywnie 
pomiędzy dwoma partyami, nara
ża się na niechęć ze stron obu, 
które zarzucają noszenie płaszcza 
na? obu ramionach.

Słowem, cokolwiek się stanie 
i jakkolwiek sobie redaktor po
stąpi. ktokolwiek był winien, za
wsze na nim się skrupi. A cóż do
piero mówić o „miłych” stosun
kach braci dziennikarskiej pomię 
dzy sobą

Brać owa nieraz służąc pewnej 
koteryi lub partyi, po pewnym 
przeciągu czasu przesiąka też 
przewodniemi ideami swej kliki 
lub stronnictwa, zaczyna walczyć 
ze stroną przeciwną i jej gazeta
mi — a w złości i przy gorącem 
usposobieniu i znanej krewkości 
niejednego dziennikarza, wywią
zuje się polemika, coraz zażart- 
sza„ która częstokroć kończy się 
na napaściach osobistych, praniu 
brudów wzajemnych i wymyśla
niu niesmacznem.

I jakże wobec tego może dzień 
nikarz, jeśli jest człowiekiem ze 
sercem i estetycznem usposobie
niem żyć, pracować, nie zagryzać 
warg, nie truć serca i nie zaciskać 
garści ?!

Prawda, że z czasem skóra 
grubieje, umysł i serce znieczule- 
je i machnie się ręką, spluwając... 
Ale i to jeśli trwa latami, miesią
cami, powtarza się codziennie, lub 
co tydzień, jakiż to wpływ może 
wywrzeć na usposobienie i system 
nerwowy biednego dziennikarza? 
Przyjdzie on do domu nieraz 
skwaszony, zmęczony, zdegusto
wany — a gdy i prosty czarny 
robotnik po ciężkiej praey cało
dziennej mile sobie w gronie ro- 
dzinnem odpocznie — on, ten gor 
liwy pracownik na niwie ojczy
stej, ten rolnik, rzucający w po
cie i bólu ziarno w serca, z głową 
zmęczoną, sercem zgorzkniałem, 
humorem skwaszonym, daremnie 
nieraz godzinami szuka ukojenia 
w śnie.

Oto taki w szkicu zarys losu 
i cierpień polsko amerykańskiego 
dziennikarza! A nagroda jego za 
to? Misa nieraz soczewicy — czę
sto buty nie całe — i płaca ot 
zwykłego robotnika lub rzemieśl
nika, który ani tych wydatków 
niema, ani tych potrzeb reprezen- 
tacyi....

Taki jest zarys’ losu polskiego ■ 
dziennikarza w Ameryce — ze ' 
strony cienia. Ale są i strony ja
sne, świetlane, o których pomó
wimy w przyszłym numerze.

(Dokończenie nastąpi). 
--- ooo--------

Protest chłopów w gubernii lubel
skiej.

Wskutek zakusów i dążeń rzą
du rosyjskiego, ażeby gubernię 
lubelską przyłączyć do rdzennych 
ziem rosyjskich i oderwać ją od 
Królestwa Polskiego, chłopi pol
scy z gminy Grabowiec, w powie
cie hrubieszowskim, wystosowali 
odezwę do posłów polskich do Du 
my, w której się żalą na ucisk i 
represyę ze strony urzędników 
rosyjskich, na niesprawiedliwe i 
niczem nieuzasadnione postępo
wanie z chłopami, których jedy
ną winą jest to tylko, że nie są 
rosyaninami i prawosławnymi i 
że jako katolikom polakom nie 
chcą udzielać pożyczek z banku 
włościańskiego i traktują ich ja
koby byli ludźmi obcymi, gdy 
tymczasem wyznawcom prawosła
wnym okazują wszelkie względy. 
Chłopi Polacy więc żądają od po
słów swoich, aby im „wyrobili u
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Piwa z browarni Independent 
są przyjemne, pożywne i czyste.

Piwa te zawierają w sobie tyl
ko 3| procent alk h lu, który 
rzeczywiście potrzebny jest do 
utrzymania zdrowi i człowieka.

Piwa
oprócz pożywnych własności ma
ją i to do siebie, iż pomagają w 
trawieniu.

Lekarze, zna'ąc te własności, 
zalecają używać go po jedzeniu.

CHAMPAGNE BURGUNDY 
12% 12%

CIDER
6%

?????
51% 514% 72% 45% 46/o

Charles H. Treat, kasyer Stanów Zjedn., mówi: „Ludność New Yorku używa przeważnie piwa i napoi chłodzących.
„Gdy wejdziecie dzisiaj do lokalu największego klubu politycznego w New Yorku, składającego się z prsemysłowców i ludzi 

fachowych, 75 pr cent tychże, siedząc naok< ło stołów', pi je napoje chłodzące, przyczem używają najwięcej piwa.

PIJCIE O K. FIRST NATIONAL BEER
Zamówcie sobie baksę do domu.

rządu zniesienie tej niesprawie
dliwości”.

Drugi punkt ich listu do po
słów stanowi sprawa odłączenia 
wschodniej części gubernii lubel
skiej, a przyłączenia jej do guber
nii rosyjskich. Oto dosłowne 
brzmienie tej części listu: „Kto 
tego odłączenia chce? ” — Tak 
pytają się chłopi i tak odpowia
dają na to: „Tylko duchowni pra 
wosławni i niektórzy przez nich 
namówieni, aby z nimi głosowali. 
A i z tych jest wielu takich, có 
nawet nie wiedzieli na co się pod
pisali, a gdy się dowiedzieli, że 
na żądanie odłączenia od Króle
stwa, a przyłączenia do Rosyi, to 
dziś sami mówią, że tego nie chcą 
Co się tyczy nas Polaków katoli
ków, to my wszyscy całą siłą i 
gębą wołamy, że nie chcemy żad
nego odłączenia od Królestwa, a 
przyłączenia do Rosyi. A to, co 
my tu do was piszemy, to samo 
powtórzą całe tysiące ust: „Nie 
chcemy odłączenia od Królestwa. 
Przecież byłoby to samo, jak od
pędzenie po niewoli dzieci od ma
tki ! Cóż tym dzieciom w sercach 
by się działo, chyba nigdy o swej 
matce nie zapomną; zawsze będą 
tęsknić i płakać, szukać sposobu, 
aby módz napowrót do swej ma
tki powrócić i na jej łonie się 
pieścić, bo do matki, choćby by
ła jak najgorsza, dzieci zawsze 
lgną — tak samo i z nami by by
ło, gdyby nas do Rosyi dołączyli. 
Więc szanowni panowie posłowie 
i przedstawiciele, ze łzami wo- 
czach błagamy was: wszystko u- 
czyńcie, abyśmy od Królestwa od 
łączeni nie byli.”

------------000------------
FLOTA POLSKA.

Dziennik angielski „Buffalo 
Evening News” rozpisuje się o 
flocie polskiej w następujący spo 
sób:

..Pierwsze wzmianni o polskiej 
flocie znajdują się w zapiskach 
prof. Długosza w r. 1259. Okręty 
podówczas były stacyonowane w 
Gdańsku, a należały do kupców 
polskich, którzy swe towary wy
syłali w świat.

Od r. 1309 do 1466 Polacy nie 
mieli żadnej floty,'gdyż Gdańsk 
został im wydarty, lecz król Ka
zimierz Jagiellończyk odebrał 
ten port w r. 1466. Polacy znowu 
zorganizowali nową flotę, składa 
jąeą się z 5 okrętów. Za czasów 
Zygmunta Starego na początku 
XVI stulecia, flota ta tak mała 
pobiła flotę niemiecką pod Me- 
mel. Królewska flota polska datu 
je się od Zygmunta Augusta, któ 
ry ją zorganizował. W r. 1556 li
czyła ona tylko 3 okręty, lecz

Imuiiun ... ..... ...—.....  ~ ~_

Ten wielki Skład Mebli mieś
ci się a dwóch budynkach, jeden 
12-piątrowy, a drugi 6-piątrowy 
Oba te domy są frontem 84 stop 
szerokości do Penn ave., a 160 
stóp długości do lOej ulicy.

Zajmują one 4 akry przestrze
ni, na których jest 20 piątr i 
dwa bezymenty.

Trzydziegtu klerków oczekuje 
na kupujących , a wszystkich 
razem pracuje u nas 160 ludzi.

PICKERING sprzedaje najle
psze meble. Wszystko, co po
trzebujecie do domowego urzą
dzenia, dostaniecie w tym wiel
kim składzie. — Kredytujemy 
każdemu, a przesyłkę opłacamy 
100 mil od Pittsburga. Karpe- 
ty szyjemy DARMO!

10-ta I Fenn five.

Wasz Kredyt 
Dobry!

stopniowo się powiększała do 18 
okrętów. Największa fregata w 
tej flocie liczyła 30 armat. Po
nieważ jednak powstawały częste 
zamieszki między majtkami okrę
towymi a kupcami, którzy eheie- 
li posiadać flotę dla własnego tyl 
ko użytku, więc król tpolski po 
wojnie z Iwanem Groźnym, ca
rem rosyjskim, sprzedał tę flotę 
kupcom.

Następną flotę królewską zor
ganizował Karol Hodkiewicz w r. 
1619. Zabrał on mianowicie 2 o- 
kręty Szwedom, kupił kilka od 
Anglii i Holandyi, uzbroił żołnie
rzami i wywiesiwszy na nich fla 
gę Polski, rzucił się na flotę szwe 
dzką, pokonując ją od Szak. W 
r. 1627 król polski Zygmunt wy
posażył własnym kosztem 9 okrę
tów, które znowu pod dowódz
twem admirała Cypelmana, po
konały 11 okrętów szwedzkich. 
Później jednak połączona flota 
szwedzka i duńska pokonała flo
tę polską, której dowodził Cypel- 
man. W ręce zwycięzców dostało 
się wówczas 20 armat i wielka li
czba broni wszelkiego rodzaju.

Władysław IV usiłował zorga
nizować wielką flotę i już wy
znaczył dwóch admirałów t. j. 
Denhofa i Guldensterna (?) lecz 
zanim swe zamiary wprowadził w 
czyn, umarł, a z jego śmiercią nie 
było już więcej słychać o polskiej 
flocie.

Lecz jest Jeden jeszcze głó
wny Admirał nad wszystkimi o- 
krętami i przyjdzie On lada dzień 
zorganizować większą i silniejszą

--------ooo--------
— Kupujcie tylko u tych, co 

się ogłaszają w „Wielkopolani
nie”!

--------ooo--------
Odnowienie siły.

Krew wykonywa barazo waż
ną czynność w organizmie ludz
kim. Dostarcza materyału dla u- 
tworzenia wszystkich części ciała 
bez wyjątku. Gzem para jest dla 
maszyny parowej, tern krew jest 
dla ciała ludzkiego. Aby mieć sil
ną, bogatą i czystą krew, powin
no być staraniem każdego. Seve
ry Czyściciel Krwi jest ulubio-| 
nem lekarstwem wiosennem; ( 
nawia ono' siły i odprowadza, 
wszelkie nieczystości. Jeżeli cier-: 
picie na wyrzuty skórne, eczema, ■ 
salt rheum, lub macie wrzody, bo 
łączki lub ciekące rany, spróbuj
cie koniecznie tego znakomitego 
lekarstwa. Severy Czyściciel Krwi 
zawiera najczystsze składniki, a 
pod względem skuteczności cie
szy się najlepszą reputacyą od 
długich lat. Zbiedzona, rzadka i 
słaba krew odżywi się i oczyści, a 
blade policzki zarumienią się po 
użyciu Severy Czyściciela Krwi. 
Cena $1.00. Nie bierzcie żadnych 
imitacyi. We wszystkich aptekach 
W. F. Severa Co., Cedar Rapids, 
la.

flotę, która wywalczy drogę, po 
której wróci wolność.

Najsłynniejsi z polskich admi
rałów są: Tomasz Sierpinek, 
pierwlzy admirał polski, Karol 
Hodkiewicz, Denhof i Gulden
stern.

Amerykańska zabawa „Tig of 
war” wymaga, aby wszyscy uczę 
stnicy ciągnęli razem, aby nie dać 
przeciwnikowi szansy do wygra
nia. Rodzina, społeczeństwo, a na 
wet naród, mogą osiągnąć cel tyl
ko wtedy, kiedy ciągną razem i 
naw.et nasze ciało może być zdro
we tylko wtedy jedynie, kiedy 
wszystkie organy pracują harmo
nijnie. j

Niech choć jeden organ prze
stanie racować, a zaraz stawia 
człowieka w wielkie niebezpie
czeństwo. Dla , tego bardzo waż- 
nem jest, aby nie zaniedbywać 
choćby najmniejszej niedyspozy- 
cyi. Trinera „Amerykański Eli- 

| ksir gorzkiego Wina” powinien 
od- • być waszą pierwszą myślą, jeżeli 

I nie .ezujesz się tak dobrze, jak 
! zwykle, ponieważ on działa bez- 
j pośrednio na organa trawienia i 
reguluje wszystkie organa do har 
monijnej pracy. We wszystkich 
nieporządkach żołądka i kiszek, 
przy zdenerwowaniu, osłabieniu, 
błędnicy i we wszystkich choro
bach z tymi symptomatami Tri
nera Amerykański Eliksir Gorz
kiego Wina jest nieoceniony, a ja 
ko lekarstwo familijne idema ró
wnego. U. S. Serial No. 346 jest 
gwarancyą jego czystości. We 
wszystkich aptekach. Jos. Triner, 
799 So. Ashland av„ Chicago, 111.

Szczyt grzeczności.
Książę: — Jak się nazywa ta 

góra?
Burmistrz: Jeżeli Wasza

Wysokość łaskawie pozwoli to....
Ośla głowa.

S >>
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S. & H.” ZIELONE ZNACZKI

WarwśGlowu
Jeżeli przy zakupnie za 50c lub więcej 
przyniesiecie Seryę G. kuponów No 1, 2, 

3, 4, 5, 6, 7, to dostaniecie

10 “8. & I
ZielonuGh Znaczków | Darmo

u Goldstien’s
Departamentowy skład
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cr 
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2720-24 Penn ave.^ Pittsburg, Pa.

Drugi kupon we czwartek 25-go Kwietnia. 
Następny kupon w przyszły czwartek.

^TAPETY-TAPETY!!?!
1
 Przeszło 900 gatunków Tapet w najpiękniejsze desenie i 

po cenach od 3 centy za zwój (roli) i wyżej.

Nie kupujcie p pieru tego (Tapet) nigdzie, dopóki nie > 
. obejrzycie mojego zapasu i doboru! Nasze tapety Was zad- 

< wolnią i oszczędzą Wam wydatku.
Y Towar uczciwy, Dobór rzetelny, Najniższe ceny!
> Także wielka taniość u mnie na Rolosy, Zasłony do okien,
S Linoleum, Cer -ty na podłogi i na stoły, Farby gotowe do uży- f

I
cia, Werniksy, Farby do podłóg, Pendzle itp .

3546 O LI LI 2HOP napr°st

Butler St. lyl t| f|.|l I) 36 ulicy.

Baczność Rodacy !<
TjTTlszyscy, którzy pracujecie w fabrykach, kopalniach, macie 

nad sobą bossów a chcecie mieć życie niezależne i być 
panami siebie — zwróćcie się z calem zaufaniem do mnie a ja Wam 
doradzę jak z małym kapitałem możecie urządzić swój własny dom- 
Bądźcie panami siebie. Mam na sprzedaż dużo ziemi uprawnej z do
mami, lub rieuprawnej, która się da łatwo uprawić.— Ziemia równa, 
bez kamieni, dobra woda, kanały przecinają farmy. Cena niska 
Jest tam dużo Słowianów już zagospodarowanych, którym się dobrze 
powodzi i są szczęśliwi. Dobre urodzaje i bfiskie rynki handlowe. 
Ziemia ta leży w stanie Virginia.

Zgłosić się pod adresem:

JOHN JELINEK.

(horoby NtiayziH
X ' " ........" ........ .. ....... X

SDBGualista chorób męskich w mieście 
Flttsburgu, któru może mówić po polsku.

Nie czekaj, aż cały system opanowany zostanie 
choroba — aż cały system nerwowy zostanie zwich
nięty, a ty. sam staniesz się niezdolny do pracy i 
obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi zdrowiu. Najgorsze przy
padki, jakie leczyliśmy, s§ te, które niedobrze leczono, zanim sig udano do 
mnie. Ja leczę przez zapobieganie chorobom i jestem przeciwny krajaniu i 
bolesnemu leczeniu. Każdy chory powinien być leczony jak najostrożniej 
i na stałe. Ja nie dajg fałszywych i szumnych obietnic; ani nie obiecuję 
wyleczyć kogoś w paru dniach, .aby ściągnąć jak najwięcej pacyentów. 
Lecz ja gwarantuję zupełnie bezpieczne i stałe’ wyleczenie w najkrótszym 
możliwie czasie, bez pozostawienia w systemie żadnych złych skutków. — 
Mój system jest tani i pewny. — Ja leczę:

Sekretne Choroby w 3 Stracone Sity mgskle 
do 5 dniach. leczg w 14 dniach.

Zakażenie Krwi w 30 
dniach, — bez użycia 
merkuryusza lub po
tażu.

Strykturę bez bólu i bez
noża.

Hydrocele w 24 godzin. ’ 
bez operacyi. i

Osłabienie narządów cia
ła i mgskiści przywra
cam do normalnego 
stany w krótkim cza
sie.

Choroby Nerek, ’pgehe 
rza i t. p. leczg bardzo 
prgdko.

Reumatyzm najrozmait
szy, szybko.

Varicocele leczg w 15 
dniach.

Wrzody i wyrzuty skórne 
leczg prgdko i skute
cznie.

Eczema i t. p. dolegliwo
ści leczg w bardzo 
krótkim czasie.

Godziny Ofisowe: Od 9-tej rano do 9-tej wieczorem w dnie powszednie. 
W niedzielę od 9-tej rano do 4-tej po poł. Mieszkam w Pittsburgu od 15 lat 
w tern samem miejscu. Mówimy po polsku, rusku, słowacku i niemiecku.

Dr. LORENZ
614 Penn Ave. - - - Pittsburg, Pa.

OTWARTE

■Fotografujemy przy elektrycznym; 
>świetle, nie potrzebujemy słońca.;

w sobotę do 9,30 wieczór, 
w niedz. do 5-ej popołud.

1207 Carson St. S. S.

j K. Filipowski, l
Polski Hotel.

1 Wyborne wódki, wina i ci J
A ra. — Za wszo świeże -o’•> ■ < 5
O przekąski. — Usługa gr-zec/ma 
b prawdziwa polska ; ; : : (

-I 1240 PENN AVENUE <

R. W. Ramsden.
Plurriber.

Wyrabia pompy i tem podobne na 
rzędzie, zakłada rury wodociągowi 
i gazowe po nizkich cenach. . . .

1913 PENN AVENUE.
------o------

— Ogłaszaj się w „Wielkopo
laninie”!

Int
IRotar^nss 
IPublićsn^

Sprzedaje karty okrętowe. Wy
syła pieniądze do Europy prędko, 
tanio i pewno. Sprzedaje loty, do
my, byznesa, farmy itd.

Zabezpiecza domy i sprzęty w 
najlepszych kompaniach na wy
padek ognia.

Sprzedaje i kupuje zagraniczne 
pieniądze jak: ruble, marki, ko
rony itd.

Wszelkiej porady udziela chęt
nie i bezpłatnie listownie lub 
ustnie.

Tłumaczy z polskiego na angiel
skie, niemieckie, rosyjskie itd.

! Spruce St. Natrona, Pa. i
W -A A AS 4 A A A

> Przyjmuje i kolektuje prenumeratę na

: - „WIELKOPOLANINA44 - 
w Natrona I okolicy.

Wyrabia pełnomocnictwa, kon- 
<rakt» kupna i sprzedaży, intabu- 
lacye. testamenty, pozwolenia na 
śluby i t. d.

Pierwszorzędny
£ Polski Malarz i Rzeźbiarz ?
(i wykonywa wszelkie roboty kościelne 
t Jak :o to: rzeźbi ołtarze i pozłaca, maluje
£■; obrazy i dekoracye na ścianie i sufitach 
t etc. eta - ..

F. J. Kapalskl, 4

4
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ZIEMIE P( POD 

MOSKALE...

Głupota moskiewskich szpiclów 
tajnych.

Sami między sobią się strzelają!
Pod datą dnia 4go kwietnia 

donoszą z Warszawy :
Na Starem Mieście zdarzył 

się wczoraj fatalny wypadek. Po
między dwiema grupami nie zna
jących się wzajem policjantów 
tajnych wynikła skutkiem jakie
goś dziwnego nieporozumienia, 
strzelanina, a ofiarą jej padli nie- 
tylko agenci policyi, ale także 
przechodząca przypadkowo w tym 
czasie z Uetnią córeczką żona je
dnego z urzędników kolei Nadwi
ślańskiej. p. Kryszkiewiezowa.

Strzelanina •wynikła w okoli
cznościach następujących: Oko
ło godz. 9ej wieczorem dwaj a- 
genci wydziału ochrony zaszli do 
piwiarni przy ulicy Mostowej, 
gdzie, według otrzymanych do
niesień, zastać spodziewali się ko 
goś, już dawno przez policyę po
szukiwanego. W piwiarni było 
sporo gości. Ażeby zabezpieczyć 
się przeciw możliwym niespo
dziankom i ułatwić sobie zrewi
dowanie obecnych, agenci, wcho
dząc, krzyknęli: „ręce do góry! ’ ’ 
To ich zgubiło. W tejże chwili 
posypał się na nich grad kul. Pa
dli obaj, jeden martwy, drugi 
ciężko -raniony. Nie dość na tein. 
Jedna z zabłąkanych kul trafiła 
przechodzącą około kościoła po- 
paulińskiego p. Kryszkiewiczową. 
Znaleziono ją martwą. Obok sty
gnących zwłok matki płakało 
dziecko. Później dopiero wyjaśni
ło się, że ci, którzy strzelali w pi
wiarni, byli także agenci ochro
ny, którzy tu już wcześniej po
sterunek zajęli, mając się na ba
czności. Zatrwożeni okrzykiem 
bandyckim nowoprzybyłych, po
witali ich strzałami, których na
stępstwa okazały się tak fatalne.

Jak wogóle policya warszaw
ska nietylko nie umie w sposób 
właściwy używać broni, ale i ob
chodzić się z nią należycie, dowo
dem wypadek w koszarach przy 
ul. Grzybowskiej, który także 
wczoraj się tam zdarzył. Jeden z 
policyantów przy czyszczeniu kara 
binu spowodował wystrzał. Kula 
trafiła w brzuch jego kolegę, ra
niąc go śmiertelnie.

, ——°~—
Co robią socyaliści w Łodzi? 

Z Łodzi donoszą: Dnia 4 kwie
tnia na Bałutach zdarzyło się kil
ka krwawych rozpraw.

Do sklepu stowarzyszenia robo
tników phrześciańskich przy uli
cy Aleksandrowskiej nr. 37 wpa- 
dło o godz. 7 m. 30 ośmiu ludzi 
uzbrojonych w brauningi i zaczę
li strzelać do obecnych. Zarzą
dzający sklepem p. Adam Ciesiel
ski, znajdujący się w sklepie ku
pujący, robotnik Antoni Krzy- 
żański, padli trupem na miejscu. 
Drugi robotnik, który również 
przyszedł do sklepu po zakupy, 
zdołał wymknąć się na ulicę i za
czął uciekać. Napastnicy podąży
li za nim i ’ na ulicy położyli go 
trupem. Ciężko zraniona została 
na ulicy niewiadomego nazwiska 
kobieta. Napastnicy zbiegli.

O godzinie 9ej do mieszkania 
robotnika fabryki Poznańskich, 
Szymczaka, w domu nr. 3 przy 
ul. Borysowskiej, zaczęło się do
bijać trzech młodzieńców. Szym
czaka w mieszkaniu nie było, żo
na i córka nie chciały otworzyć 
drzwi; nieznajomi zaczęli strze
lać przez drzwi. Stojące w pobliżu 
drzwi Antonina Szymczakowa i 
Wanda Szymczakówna otrłyma- 

ciężkie rany. Przewieziono je 
do szpitala. Napastnicy zbiegli, 
oznajmiwszy na odehodnem, że 
działają z rozkazu partyi socyali- 
^tyeznyoh.

Przy ul. Podrzecznej trzech 
napastników strzelało z rewolwe
rów do przechodzącego Włady
sława Bilanowicza, narodowca. 
Gdy Bilanowicz ranny upadł — 
napastnicy zbiegli.

(Warsz. Gaz. Pol.) 
------o------ 

Piotrków.
Sąd okręgowy piotrkowski na 

kadencyi wyjazdowej w Łodzi, 
rozpatrywał sprawę włościan ze 
Wsi Wola Rako-wa. gm. Grójec, w 
pow. łódzkim, oskarżonych o do
konanie samorządu nad poszla- 
kowanymi o kradzieże niejakimi: 
Głogowskim. Rochem i Wacła
wem Krawcami. Gdy dwaj osta
tni ujrzeli trupa Głogowskiego, 
który podpalono, błagali, by we
zwać do nich księdza, co gdy u- 
ezyniono, pobito ich następnie do 
tkliwie. Roch wskutek pobicia 
Wkrótce umarł, a Wacław przy
padkiem ocalał.

Sąd skazał: Kacpra i Stanisła 
wa Ulrów, Walentego Lorento- 

wicza, Jana Wejmana, Jana Ro
mana, Władysława Kraszewskie
go, Józefa Szajdudę, J. Karnika, 
Woje. Karasika z art. 1489 i 1490 
na 4 lata więzienia z pozbawie
niem praw każdego.

------o------
Wyjazd kozaków.

Z powodu rozruchów agrar
nych, które miały miejce w roku 
zeszłym w niektórych miejscowo
ściach gub. kijowskiej, admini- 
stracya gubernialna wysłała do 
powiatów oddziały strażników, 
złożone z inguszów i kozaków. Z 
tymi oddziałami zawarto kon
trakt roczny. Teraz termin umo
wy upłynął i kozacy odmawiają 
pełnienia w dalszym ciągu służby. 
Oddziały inguszów z gub. podol
skiej, kijowskiej i wołyńskiej wy 
jechały już do miejsc rodzinnych. 
Niektóre oddziały proszą o zu
pełną dymisyę, gdyż nie życzą so 
bie spełniać dłużej funkcyi straż
ników. Tak np. kazatyński od- 
ski oddział strażników, liczący 
60 ludzi, podał prośbę do kijow
skiego gubernatora o jak naj
prędszy obrachunek, gdyż w tych 
dniach porzucają służbę i wyjeż
dżają do miejsc rodzinnych.

------ooo------
Dalsze „roboty” socyalistów w 

Łodzi.
Łódź, 16 kwietnia. W czasie roz

ruchów robotniczych w ciągu o- 
statnieh czterech tygodni zostało 
tu około 100 robotników zabitych 
lub rannych. Rząd nie dawał im 
opieki koniecznej i robotnicy sa
mi organizują obronę przeciw 
terrorystom. Ponieważ między 
tymi socyalistami jest 80 procent 
żydów, przeto zachodzą obawy, 
że wybuchną rozruchy antysemi
ckie.

------o------ 
Kalisz.

Dane statystyczne wykazują, 
jak zaznacza „Gaz. Kuj.”, że za 
miesiąc styczeń r. b. wychodźcy 
z Kujaw przez jedną tylko pocztę 
włocławską przesłali z Ameryki 
dla swoich rodzin 74.693 rb.

Sumę tę odebrało 992 osób. 
Jeżeli tę poważną kwotę pomno
żymy przez 12 miesięcy, licząc, 
że mniej więcej taka suma prze
chodzi przez pocztę, to otrzyma
my już bardzo poważną cyfrę 
896.316. Jest to jedynie dodatni 
objaw, pharakteryzujący niezmie
rne przywiązanie ludu naszego 
do ziemi, bo w większości wypad
ków pieniądze te są składane na 
kupno gruntów, na których osia
dają potem tu bezrolni wychodź
cy po ciężkiej pracy za oceanem.

Cześć chłopom za to!
-------- ooo---------
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Testament na ulicy.
Niedawno przywieziono do 

Stanisławowa na wozie1 chorego 
włościanina z okolicy do lekarza. 
Tymczasem w drodze tak dalece 
pogorszyło się choremu, że za
miast do lekarza przywieziono go 
przed dom notaryusza, aby roz
porządził ostatnią wolą. Ponieważ 
włościanin nie mógł już o wła
snych siłach udać się do kance- 
laryi notaryalnej p. Buczyńskie
go, zjawił się zastępca notaryu
sza z pisarzem na ulicy przy wo
zie i ku zdumieniu licznie pod ten 
czas zgromadzonej publiczności i 
gawiedzi, dyktował słabnącym 
oddechem testament, zapisując 
cały majątek żonie, towarzyszą
cej mężowi w jego pośmiertnej 
podróży. Po załatwieniu czynno
ści urzędowych ruszono do domu, 
ale w drodze nastąpiła śmierć.

-- o------ 
Więcej żydów.

W Stanisławowie liczba wybór 
ców na zasadzie powszechnego i 
równego prawa głosowania wy
nosi 4,395, w tern 1852 ehrześcian 
a 2,543 żydów.

------o-----
Wybryk ruskich rekrutów.
Sokal. Rekruci Rusini tutej

szego powiatu napadają w dro
dze na bezbronne kobiety, znie
ważają, rabują pieniądze i z|ni- 
kają. I tak przed kilku tygodnia
mi napadła banda takich oprysz- 
ków na dwie kobiety ze wsi Beze- 
jów. zhańbili je i rabując im pie
niądze, zostawali bezprzytomne w 
śniegu, aż pewien gospodarz uli
tował się nad nieszczęśliwemi i 
odwiózł je do domu. Jedna z nich 
matka pięciorga nieletnich dzieci 
jest w stanie beznadziejnym. Po
dobne rozboje zdarzają się rów
nież na tutejszej staeyi, skąd se
tkami parobcy i dziewczęta wy
jeżdżają do Prus i Kanady.

----- o------ 
Cieszanów.

„Nauka nie poszła w las”. W 
powiecie cieszanowskim w Gali- 
cyi istniała wieś „Deutchbach ”, 

która powstała w owych czasach, 
gdy niemcy cisnęli się gromadnie 
do Galicyi i zakupując ziemię na
szą najczęściej drogą licytacyi, 
osiedlali się na niej i tworzyli t. 
zw. „czysto niemieckie kolonie”. 
Wieś ta jednak straciła od dawna 
cechę niemiecką i zamieszkaną o- 
becnie jest prawie przez samych 
polaków, którym w ostatnich cza 
sach nazwa niemiecka wioski tak 
dalece już zaczęła ciężyć, iż po
stanowili ją ochrzcić na „Kościu- 
szkowo”. Władze zezwoliły na tę 
zmianę i przestało już istnieć 
„Deutschbach”, a istnieje tylko 
„Kościuszkowo”.

------o------
Kraków.

Rocznica przysięgi T. Kościu
szki. Nabożeństwo żałobne odpra
wiono w 113 rocznicę przysięgi 
Tadeusza Kościuszki w kościele 
Maryackim. Ks. kan. dr. Stani
sław Spis, senior wydziału św. 
Teologii Un. Jagiellońskiego od
prawił mszę św., a kazanie wy
głosił gwardyan Braci Mniejszych 
0. Zygm. Janicki. Podczas nabo
żeństwa chór miejscowy śpiewał 
pod kierunkiem p. Niepolskiego, 
zaś orkiestra „Harmonii” wyko
nała utwory Hampla, Gillieta i 
St. Moniuszki. W nabożeństwie 
uczestniczył komitet Tow. Ko
ściuszki, prezydyum miasta, sztan 
dary cechowe stowarzyszeń, To
warzystwo i Przytulisko wetera
nów z roku 1863|4, oraz liczna pu 
bliczność i młodzież szkolna.

-----o------ 
Trembowla.

Nowy kościółek polski stanął 
w Semenowie, w powiecie trem- 
bowelskim, zbudowany przez wda 
ściciela Semenowa hr. Józefa Ko- 
ziebrodzkiego. Niedawno odbyła 
się podniosła uroczystość poświę
cenia tego kościoła i dzwonów.

------o------
Borki Wielkie.

Od pewnego czasu przepadały 
listy wartościowe z worków po
cztowych odsyłanych do staeyi 
pocztowej Wielkie Borki. Podej- 
rzywano wiele osób, aż dopiero 
niedawno odkryto, że złodziejem 
jest pocztylion, Tymko Wołyniec 
z Borek. Żandarm podpatrzyw
szy, że Wołyniec mienia dolary, 
przeprowadził zaraz u niego re- 
wizyę, która dała nadspodziewa
ne rezultaty. Znaleziono u niego 
8 tysięcy koron. Wołyniec tyle 
już uzbierał sobie pieniędzy z 
kradzieży, iż wybierał się do A- 
meryki. Uwięziono go, a śledztwo 
wykryło, w jaki sposób praktyko 
wał on kradzieże. Jadać wózkiem 
z kolei na pocztę, zatrzymywał 
się w swym domu, tam znosił wo
rek pieniężny, odrywał naklejkę, 
z worka zabierał co miało więk
szą wartość, poczem skradzione- 
mi na poczcie naklejkami, napo- 
wrót worek zalepiał i tak worek 
pozornie nienaruszony oddawał 
na poczcie w Borkach Wielkich.

------o------
Lwów.

Pod kołami lokomotywy zgi
nął na dworcu Podzamcze p. Jó
zef Prochaska, naczelnik maga
zynów stacyjnych, liczący lat 41, 
żonaty, ojciec czworga nieletnich 
dzieci.

---------ooo---------
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PRUSAKIEM.

Dola polskich redaktorów.
Na 350 marek kary skazała 

izba karna w Pozńaniu redakto
ra „Gońca Wielkopolskiego” pa
na Wincentego Szpotańskiego za 
ogłoszenie artykułu pt. „Ksiądz 
zachęca do niemieckiej nauki re
ligii”. Prokurator wniósł o 6 ty
godni więzienia.

Proces „Pokraki”.
Były odpowiedzialny redaktor 

„Pokraki”, pisemka humorysty
cznego, . Władysław Rakowski, 
stawał znów przed sądem w Po
znaniu, oskarżony o tak zwane 
usiłowane przymuszanie, którego 
prokuratorya dopatrzyła się w 
humorystycznych artykulikach, 
traktujących o kupowaniu u ob
cych. Prokurator wniósł o 3 ty
godnie więzienia, sąd skazał pa
na R. na 50 marek kary. Proce
sów tego rodzaju miała „Pokra
ka” przeszło 30.

(Kur. Pozn.) 
------o------

Szlahetny czyn polskiego włościa
nina.

W ostatnim procesie przeciw 
redaktorowi „Dzień. Kuj.”, panu 
Jankowskiemu, zapozwany został 
jako świadek gospodarz p. Mar
cin Szydłowski z Markowić. Ode
brawszy 8 marek świadkowego, 
przyniósł je do redakcyi, oświad
czając, że je przeznacza dla pana 
Jankowskiego, bo „i on chce cho

ciaż w ten sposób dla sprawy poi 
skiej wspólnie cierpieć”.

(Dz. Pozn.) 
------o------
Gniezno.

Tutejsza rada miejska posta
nowiła oddać targowisko końskie 
pod budowę zboru ewangieliekie 
go. Na jednem z ostatnich posie
dzeń ojców miasta projekt ten 
przeszedł bez żadnego protestu. 
Z powodu tego protestuje Lech w 
imieniu 15,000 mieszkańców kato
lickich tego miasta, przeciw daro
wiźnie na rzecz ewangelików, bo 
jest to prowokacyą ludności ka
tolickiej, przeciw powiększeniu i 
tak już nieznośnych ciężarów.

------o------
Król. Huta.

Ofiary pracy. Na szybie Hil- 
denbrandta zasypały spadające 
węgle robotników Okrzesika i Sa- 
pławę. Gdy ich wydobyto, już nie 
żyli. Obaj pochodzili z Galicyi i o- 
sierocili dość liczne rodziny. — 
Biedacy opuścili żony i dzieci i 
przyszli tutaj, aby pracować dla 
nich na chleb. Nie spodziewali 
się pewnie,ż e ich już więcej nie 
ujrzą i że znajdą śmierć daleko 
od swoich. Smutny to los polskie 
go robotnika. ,

------o------
Grudziądz.

W dniu 8 maja r. b. obcho
dzić będzie ks. prób. Stanisław 
Machorski w Lisewie swe setne 
urodziny. Jest on najstarszym 
kapłanem dyecezyi. a od wyświę
cenia swego na kapłana bez przer 
wy w Lisewie' jako duszpasterz 
pracował. Nie dziw więc, że do tej 
miejscowości całem sercem się 
przywiązał i już do śmierci jej 
nie opuści. Miłość tę do kościoła
1 parafian sędziwy jubilat też 
czynem okazuje.

------o------
Szkoła w Lubaszu.

Z Poznańskiego donoszą:
Zdawało się, że bicie ustało w 

szkole lubaskiej, zabierają się je
dnakowoż w inny sposób, aby cel 
osięgnąć. Dzieci strejkujące py
tano w godzinach po religii i wy
mierzano za nieumienie łapy. — 
Dwa tylko fakty podnoszę, aże
by publiczność dowiedziała się o 
środkach, używanych przez nau
czycieli w Lubaszu.

Dziewczę jedno otrzymało w 
jednej godzinie 17 (wyraźnie 
siedmnaście) łap, w godzinie na
stępnej 4 łapy, razem łap 21. Na 
drugi dzień to samo dziewczę o- 
trzymało 6 łap. Inne dziewczę o- 
trzymało w dwóch godzinach w 
jednym dniu łap 13. Działo się to 
dnia 20 i 21 marca. Obecnie po 
wakacyach w pierwszy dzień o- 
trzymało małe dziewczę w religii
2 łapy oprócz innych szturchań- 
ców i miało za karę odpisać z hi
story! biblijnej. Matka dziewczę
cia zakazała dziecku pisać po nie 
rniecku religię, a kazała jej odpi
sać po polsku, za co dzisiaj ode
brało 4 łapy.

Obecnie dzieci strajkujące bę
dą odsiadywały areszt dłuższy 
aniżeli dotąd.

Ks. A. Ludwiczak.

Jar osin.
Przed sądem ziemiańskim w 

Lesznie toczył się proces przeciw 
mistrzowi szewskiemu Gruszkie
wiczowi z Dubina. G. nie posłał 
swego syna we wrześniu raz je
den na areszt szkolny, za co miał 
zapłacić 50 fenigów kary. Zało
żył przeciw tej karze apelacyę 
przed sądem ławniczym, który 
jednakowoż karę potwierdził. Po 
nieważ G. z tego wyroku nie był 
zadowolony, założył apelacyę do 
ziemiańskiego sądu w Lesznie, 
lecz tenże odrzucił ją i nałożył 
na G. wszystkie koszta, wynoszące 
około 80 ink., które wskutek te
go powstały.

------o------
Nienasycony hakatyzm.

„Posener Tageblatt” w jed
nym z ostatnich numerów zamie
ścił artykuł, który można streścić 
w tem, że Polaków trzeba wynisz 
czyć za jakąbądź cenę. W arty
kule tym mieszczą się także kłam 
stwa historyczne, między innemi 
i to, że Polacy nie przyczynili się 
do oswobodzenia Wiednia od na
wały tureckiej (!!), natomiast o- 
błowili się (!) w obozie tureckim.

Takie kłamstwa rozpowszech
nia poznański arcyhakatysta.

„Schlesische Ztg.” znów, któ
ra najzupełniej dorównuje „Pose
ner Tageblattowi” w nienawiści 
przeciwko Polakom, domaga się 
od rządu nowych ustaw antypol
skich. a przedewszystkiem zmia
ny ustawy prasowej, któraby zu
pełnie zakneblowała usta polskim’ 
gazetom.

Referujemy o tych nowych 
wybrykach nienasyconego haka- 
tyzmu z obowiązuu publicystycz
nego. (Dz. Pozn.)

AGENCI 
„WIELKOPOLANINA”

Agentami „W ielkopolanina ’ ’, 
upoważnionymi do zapisywania 
abonentów, do zamawiania ogło
szeń i robót drukarskich dla 
„Wielkopolanina” i do kolekto- 
wania wszeiklch należności za 
prenumeratę, ogłoszenia i druki, 
są następujący panowie:

---------ooo---------
Pittsburg, Pa.

Józef F. Kozakiewicz.
F. Szarejko, 2711 Pen ave.

------ooo------ 
South Side.

A. Dolata, 2315 Mission str., 
A. Kaczorowski, 84 — 15 st., 
J. Kopera, 1817 Fox Alley, S.S. 
S. Krantz, 2631 Josephine str., 
J. Maciejewski, 145 Pius str.,
S. Nowakowski, 5 Birmingham, 
J. Pilarski, 37 Welsh Road, S. S.
T. Pilarski, 42 Welsh Road, S. S.

------ooo——
Barnesboro, Pa.

V. J. Pedracki.
Braddock, Pa.

F. Kanarkowski, 852 Talbot ave. 
Carnegie, Pa.

A. Wodziński, box 967.
J. Świtała, 9 Orchard st., Glen

dale.
Claridge, Pa.

John Bush.
De Lancey, Pa.

J. Zdrajkowski.
Duquesne, Pa.

W. Gaea, 101 Medeow street.
Erie, Pa.

W. Filipowski, 529 E. 14 st.
Everson, Pa.

K. Firlik.
Ford City, Pa. 

F. Sporny, box 142.
Forest City, Pa

M. Wiśniewski, box 551. 
New Kensington, Pa.

S. Nadolski.
1129 3rd ave., 11 st. 

Glassport, Pa.
F. Królikowski.

Mount Carmel, Pa. 
R. W. Rosiński, 439 — 5 st. 
J. Kaźmierczak, 213 Walnut st.

Nanticoke, Pa. 
F. J. Elbert, Market st.

Natrona, Pa.
Korpauty A., box 305.

New Castle, Pa. 
A. Laski. 514 Jefferson st.

North Braddock, Pa.
V. Wiśniewski.

Shamokin, Pa.
P. Wachowiak, 901 Hemlock st.

Sharpsburg, Pa.
L. Handzlik, 20 Bridge st.

United, Pa.
W. Olmiński, box 35.

Vandergrift, Pa.
H. 'Kamiński.

------ooo------
Alpena, Mich.

M. Snigurski, 301 — 11 st.
Argenta, Ark.

M. P. Wilkiewicz, 316 W. 7 st.
Ashton, Neb.

T. Jamrog.
Bay City, Mich.

A. Michalak, 708 Van Buren st.
Brenham, Texas

J. Nowak.
Brooklyn, N. Y.

W. Grochowski, 299 Oakland st. 
Chicago, Ill.

F. Świadek, 8341 Ontario ave.
Częstochowa, Texas. 

A. Zajonc, Post Master.
Detroit, Mich.

M. Wasielewski, 385 Grandy ave. 
J. Iwanicki, 780 Mitchel st.

Dunkirk, N. Y.
A. J. Papierski, 23 Genet st.

Falls City, Texas.
J. W. Szalwiński.

Gaylord, Mich.
W. Mańkowski.

Grand Rapids, Mich. 
T. Haraburda, 161 Fourth st.

Hartford, Conn.
J. S. Guzy, 6V2 Elery st. 

Isadore, Mich.
M. Brzeziński,
J. Rosiński, Jr., Post Master.

Lockhart, Texas.
T. Szałwiński, R. F. D. No. 21. 

Manitowoc, Wis.
A. Zondała, 25 & Washington st. 

Marchee, Ark.
N. Małachowski, Post Master.

Pulaski, Wis.
M. Witczak.

Radom, Ill.
J. Brzeziński.

St. Hedwig, Texas.
A. Strzelczyk.

West Warren, Mass. 
L. Topór, jP. O. Box 185.

Wheeling, W. Va.
J. Turczyński, 4412 Wetzel st.

Yorktown, Texas.
A. J. Styra.

NA WIOSNĘK

NA WIOSNĘ

NA WIOSNĘ

SEVERY CZYŚCICIEL KRWI

Porada lekarska darmo.

aby pokonać wszystkie te przypa 
dłości, najlepiej jest wziąć

pryszcze, wyrzuty, wrzody bolą
czki, acne i innie wysypki poja
wiają się na skórze.

apetyt słabnie, człowiek podupa
da na zdrowiu i nie jest w stanie 
podołać obowiązkom życia cc- 
dziennego.

NA WIOSNĘ
każdy którego krew potrzebuje 
oczyszczenia i wzmocnienia do- 
znaje codziennie uczucia zmęcze
nia tak, jakby pracował ciężko i 
fizycznie.

NA W IOSNĘ 
promienie słońca padają na zie
mię i uwalniają rozmaite gazy, 
pary i inne nieczystości.

NA WIOSNĘ 
organizm ludzki jest napełniony 
nieczystościami, które się nagro
madziły w ciągu zimy, i nie jest 
przyzwyczajony do nowego sezo
nu.

PRYSZCZE I WYRZUTY. 
OCZYSZCZA PŁYN ŻYCIA. 
UPIĘKSZA PŁEĆ.
PRZYNOSI ŻYCIE KAŻDEMU 

ORGANOWI.
CENA $1.00.

Przez ćwierć wieku to lekarstwo, zrobione ze starannie dobranych ziół i najczystszych le
ków, wyleczyło tysiące ludzi, których krew była rzadka, zbiedzona lub nieczysta. Jest to 

powszechnie uznane jako zaufane lekarstwo wiosenne — i nie zawiedzie was.

Zwiększa odporność całego organizmu przeciw chorobie 
PRZYWRACA ZDROW1E.USUWA
ODNAWIA SIŁY.
SPRO WADŹ A APETYT.
TWORZY BOGATĄ CZERWONĄ 

KREW.

“Pamphlet >nvde
PIRFCTIONS ONTOe ftyni.e pnicr., &).GU I

PR.EPA RED OHIN BY
W.E SEVER/! CO

- MAK«FA< tUKlNŁ [
CEDARRAPJDÓ IOWA

^Uczucie Zmęczenia!

11

We wszystkich aptekach.

’«> *

W. F. Severa Co. “““w”™5

ŻMIJECZNIK.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Bolenie krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie.

Spis i Ceny Polskich Lekarstw, 
które można dostać u ka

żdego sztornika.
Egiuterro No 1................................... 25c
Egiuterro No 2.....................................50c-
Żmijecznik...........................................25c
Krople Maciczne................................... 35c
Maść Niedźwiedzia...............................25c
Trojanka__ .’........................................ 25c
Liniment dla dzieci............................. 25c
Lekarstwa na kaszel ostry............... 25c
Lipowy Balsam na Płuca.................. 25c
Anty Lakson dla dzieci........................25c
Proszki od robaków dla dzieci.............25c
Proszki od robaków dla dorosłych. . ,35c 
W oda od Boleści Ocz........................ „25c
Ogniociąg na Poparzenie................... 25c
Krople Żołądkowe...............................25c
Lekarstwo na zatrzymanie Krwawej

Biegunki dla dorosłych............. 75c
Nowa kuracya Reumatyzmu......... $3.50c
Lekarstwo na niestrawność............... 50c
Proszki na uśmierzenie bólu głowy....Ko 
Krople na ból zębów..........................  10c
Maść przeciw psuciu się i poceniu nóg 25c 
Żelazny Wzmocniciel Zdrowia............50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci........25c
Lekarstwo na odciski czyli nagniotki 15c 
Gryp Kiur........... ...............................$1.25
włos Ochron.........................................5(c
Proszki na Wątrobę............................. 35c
Rekosiek............... .................................25c
Kinder Balsam......................................25c
Krople Bobrowe............................... 5(c
Łagodnik...........................................$1 00
Odnowiciel Krwi............................... $2.00
Nerwocisz.......................................... $1.00

Specyalne Leki
przyrządza podług dokładnego opisu choroby. — 

Załączcie 2c. markg pocztowy i piszcie do:

Albert 6. Groblewski.
Ill Main Street 

PLYMOUTH, PA.
PntF7Ph^. Na każd% okolicę, gdzie jeszcze 1 U 1)1 LuUu •. nie ma, potrzeba mi dobrege A- 
genta w celu' rozpowszechnienia Żmijęczniku 
Lekarstw Polskich. Napiszcie po warunki.

Janka ta jeżyk
Salun i Restauracya. 

1319 Pennave. Pittsburg, Pa. 
Vyborne napoje. — Ciepłe przeką

ski, wyborowe obiady.

»7. Dogoń ka, 
Kontraktor <$!■ \
-O I Budowniczy;

124-42nd str., Pittsburg. | 

J. GRABOWSKI, 
SALUN I RESTAURACYA. 

1441 Penn Ave.
Zawsze świeże piwo. Dobre cygara.

Grocernia
Skład rzednie ki.

2005 Penu Avenue.
W pierwszorzędnym składzie rzeźniczym 
oraz wgrocerni, znajdziecie zawsze świe
że wędliny, słoninę, szynki, kiełbasy wła 
snego wyrobu, jak i wiktuały spożywcze, 

— POPIERAJCIE RODAKA! —
IGNACY OSTROWSKI.

ISalon i .... 
^restauracya 
jJati O. KLAWO5, pt-.

(
Salon mój zaopatrzony w i 
najrozmaitszego gatunku na C 
poje, jako to: wina, Łik’e < 
ry, Wódki i Piwa .... '

•PHONE: Either 12. Założone 1854.

Dr. T. A. STARZYNSKI,
95—15 ul., S. S. Jedyny polski le
karz na stronie połud. Leczy wszyst
kie choroby prędko i skutecznie. — 

Telefon: P. & A. 1111 G.

ORT A OT s'§ wam oddawać wa- V/.L 1J1AV1 szą bieliznę doprania

22 BARNES LAUNDRY CO.
jeżeli chcecie mieć dobrą pracę.

TROY LAUNDRY,

Gaiiiwa bargain sm
1200 Penn Avenue. 1200

Zeg. Elgin i Waltham 3.75 i wyżej. 
Złote Pierścienie Ślubnel.50 i wyżej. 
Pierścienie z prawdziwymi dyamen- 
tarai, szpilki i spinki od 3.95 i wyż. 
Skrzypce, Gitary, Mandoliny, od 
1.65 i wyżej. Bassy od 7.75 i wyż.

Pożyczaniu picnlędze na zastaw na 5 pr

SMITH BROS., 

ZAKŁAD FARBIARSKI,

nFisY-^l 124 fr°urth Avenue- 

V 1511 Carson Str,, S. S.

FARBIARNIA:

70 S. 9th Sir., rfflXEń..

IGNACY WESOŁOWSKI
Sala ®ilart»owa,

POOL ROOM.

3104 Breroton Ave., 
—tta Górach. *H—

TELEPHONE: Bell 4093 Fisk P. & A. 92 Lawren

aOHN FIINK,
NOTARYUSZ PUBLICZNY.

Sprzedaż Realności. 
Zabezpieczenie od ognia, 
Kolektuje re-rat 

?6OO PEININ AVEMJE

M. SZEL.ĄG
Pierwszorzędny

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA).
318 Hancock St.

Migso świeże i W gdliny. Usługa uprzejma i 
szybka. Waga uczciwa.

Poleca sig poparciu Rodaków*

Najlepszy, najskuteczniejszy i 
najniezawodniejśzy środek na 
porost włosów i zapobiegający 
wypadaniu. Adres:
Profesor J. M. Brundza, 

Brooklyn, N. Y.

Paweł Skonieczny,
3549 Brereton Ave.

Sprzedaje tanio loty i domy. Lo
ty od $500 do $100 ; domy < d 

$1500 do $4000.

Józeł Walkowski,
Pierwszorzędna Gr^sernia 

3201 Dickson ul. Pittsburg.
Handel mój zaopatrzony jest tylko w najlepszy 

towar. Ceny s% niskie. Ustuga uprzejma 
szybka, a miara i waga uczciwa.

Popierajcie Rodaka!

SKŁAD
PIWA, WIN i LIKIERÓW

A. PATER, właśc.,
736 Braddock five., B1ADDOCK, Pft.

Rozmaić trunki, Wina krajowe 1 zagrani
czne Szampan, Mszalne wino!inne. Tód 

Finches Whiskey, Gibson, Overhold, 
Toom Moory, Dellingers, Scotch, Gugen- 
beimer. Gin, Brandy etc. Ale, Porter i roz- 
Ite inne piwa. Zamówienia poczt^na wese 
La, chrzciny i t. d. załatwiamy szybko.

Tetefony: P. & A. 294 C. D. P. T. 85

Chas. Brosky, 
i Polski Hotel 
>Importowane i Krajowe Wi
lna, Likiery, Brandy, rozmai- 
/ te piwa i wonne cygara. 
s Pierwszorzędna Restauracya 
Z w której zawsze dostać można polskie 
/ obiady. Usługa grzeczna i skora. 
S PENN AVENUE.

Vilsack Drug Co.
Róg Penn -ave., i 29 ulica.

Świeże leki! Najniższe ceny. 
Ceny zniżone na wszystkie Le
karstwa.

KUPUJ
Świeże Lekarstwa

— u---

Vilsack Drug Co.

^
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Z uwagami naszemi lub odpo- 
dziami musimy się tym razem o- 
graniczyć z powodu braku miej
sca, jakie nam zabrały Lorespon- 
dencye i ogłoszenia. Odbijemy to 
w przyszłości.

* * *
W paru tylko słowach zazna

czyć możemy . smutny wypadek 
śmierci ś. p. Kazimierza Neuma
na, jednego ze współredaktorów 
„Dziennika Chicagoskiego”; ś. p. 
K. Neuman, po długoletniej dzień 
nikarskiej ciężkiej praey na Ob
czyźnie, zmarł na chorobę serco
wą w Chicago dnia 18go kwie
tnia. Niech mu ta obca ziemia lek 
ką będzie! — Życiorys jego po
damy w przyszłym numerze.

* * •
Imć panu Śliszowi w Buffli 

odpowiemy tylko tyle: ,,Quod 
scripsi, scripsi”.

...
Innym napastnikom i „ryce

rzom przemysłu” odpowiemy pó
źniej ; dziś brak na to czau i a- 
tłasu.

• • •
Interpelantowi: Ks. cui est et 

prodest z „Nowin” i drugiemu z 
„Gaz. Katolickiej” odpowiemy 
później. Dziś miejsca nam braku
je. Ks. cui est et prodest zazna
czamy tymczasem, że gdy kto ko
mu po imieniu i nazwisku urąga, 
— sam za wygodny parawanik 
pseudonimu czy anonimu kryć się 
nie powinien. To nieładnie!

• • •
„Hej, ramię do ramienia!” itd. 

„W jedności siła” itp. — Z nie- 
zmiernem zdumieniem przeczyta
liśmy otrzymany pocztą następu
jący komunikat, który tu „ad ma- 
jus gawiedzi gaudium” z obo
wiązku dziennikarskiego podaje- 
my. — Komunikat ten brzmi jak 
następuje:
Wiel. Ks. K. Sztuczko, C. S. C.

Sekr. Wydziału Wykonawcze- 
goF. P. w Am.

Chicago, 111. 
Wiel. Księże Dobrodzieju!

Ze zdumieniem przeczytaliśmy 
ostatnią odezwę Wydz. Wyk. w 
sprawie przyszłego Kongresu. Co 
właściwie oznacza ten pośpiech i 
samowola Wydziału, który bez 
zwrócenia się do ogółu polskiego, 
jak to dawniej bywało, z góry 
naznacza nam miejsce Kongresu 
i to ze zastrzeżeniem, że tę sprawę 
musimy przyjąć za zdecydowaną. 
Wszak ogół, który ponosi koszta 
Kongresu, ma prawo wypowie
dzeń swoje życzenia w tej mie
rze. O 1 miejsca Kongresu wiele 
też zależy udanie się tegoż. Dla
tego my niżj podpisani zebrani z 
okazyi spownedzi Wielkanocnej w 
niżej podpisanej miejscowości, po 
naradzie uchwaliliśmy wysłać ten 
protest, i czynimy wniosek, żeby 
Wydział Wyk. Fed. P. w A. wy
słał odezwę do wszystkich para- 
fij polskich katolickich, jakoteż 
pism i organizacyj katolickch z 
zapytaniem, gdzie i kiedy ma się 
odbyć przyszły Kongres.

Z szacunkiem
Ks. Józef Dudkiewiez, Price- 

burg, Pa.; — Ks. T. Klonowski, 
Wilkes Barre; — Ks. A. Zycho
wicz. Scranton; — Ks. B. Iwa
nowski, Nanticoke; — Ks. P. Li
piński, Kingston, Pa.; — Ks. S. 
Szpotański. Hudson, Pa.; — Ks. 
S. A. Dreier, Sugar Notch, Pa.;
— Ks. A. Smełsz, Plymouth, Pa.;
— Ks. Jan Malarz. E. Plymouth.
Pa.; — Ks. F. Nowakowski, Nan
ticoke, Pa. t
Kingston. Pa.. 17 kwietnia 1907.

• • •
Redaktor przeczytał odezwę 

ze zdumieniem i „obstupuit”! 
Znaną wszystkim jest nasza przy
chylność dla Wydziału Wykonaw 
czego. — więc pojąć nie możemy,

dlaczego Wni podpisani Księża 
z Pennsylvanii właśnie i tylko 
naśze pismo wybrali na ogłosze
nie urbi et orbi powyższej Ode
zwy, która, rzecz prosta, — nie 
może miłą być Wydziałowi.... Al
bo wszyscy ci Wni Księża cheą 
przez to nasze pismo uznać ofi
cjalnie za swój urzędowy Organ 
(eo by nam wielce pochlebiało), 
albo... eo...? Odezwa wydaje się 
nam cokolwiek spóźniona. Alećpo 
dobno: „lepiej późno; niż nigdy”. 
— ..W jedności siła”. Laicus.

Tu zamilknąć na tydzień mu
simy, bo miejsca nam brak.

Spodziewamy się, że Szan. Wy
dział Wykonawczy eo rychlej w 
tej sprawie odpowie. La’kowi już 
już doprawdy uprzykrzyło się 
tkać palce między drzwi .. zakry- 
styi!... Niech inni, quorum est, 
mówią dalej!...

------ooo------
K0RESP0NDENCYA,

Latrobe, Pa., 21|4 1907.
Szanowna Redakcyo 

„Wielkopolanina”!
Niżej podpisany chce się podzie 

lic wesołą i rzewną nowiną z bra
ćmi Polakami; i tam hen daleko 
rozrzuconymi po całych Stanach 
Zjednoeżonych, i jeszcze dalej, w 
dalsze trony świata.

Oto przedstawiam przez nieu
dolne me pisanie przebieg uroczy
stości, jaka się odbyła w polskim 
kościele rzymsko katolickim św. 
Jana Ewangelisty.

Nasz Wiel. Ks. proboszcz Ty
tus Dereszkiewicz zaprosił Wiele
bnych 00. Jezuitów z New Jer
sey stanu, gdzie dawali Missyę 
św., aby i do nas przybyli. Na 
prośby naszego ks. Proboszcza 
nie odmówili i przybyli do nas na 
dzieii 13go kwietnia. To jest cze
gośmy pożądali, tegośmy docze- 
kail. WW. 00. Jezuici zaczęli 
sprawować to dzieło Boże około 
zbawienia dusz naszych w dniu 
13 kwietnia i prowadzili takowe 
do dnia 21 b. m. Wzniosłe, za
chwycające i do duszy przenikają 
ce były Ich nauki, które jakby ja
kim bodźcem, że się tak wyrażę, 
przebijały'serca nasze! Te kaza
nie naszych złotoustych WW. 00. 
Missyonarzy odbijał się wiernem 
echem w sercach naszych, a na
ród garnął się i z dalekich okolic 
i z blizkich do świątyni Pańskiej 
słuchać tego słowa nauki Bożej.

Gdy 00. Jezuici w tej św. Mi- 
syi pouczali jak i co mamy robić, 
aby sobie zapewnić szczęście w 
pozagrobowem życiu i osięgnąć 
Królestwo Niebieskie, to lud od 
łez wstrzymać się nie mógł. Te
mat kazań ukochanych 00. o pi
jaństwie poruszył i najgorszego 
pijaka; słowa Ich, które pamię
tam, były te: „ty dzwonię, za
dzwoń, może jest jeszcze jaki pi
jak w karczmie, czyli w salonie, 
aby ten dzwon bił w duszy jego, 
i aby i on przyszedł na naukę św. 
misyi! ’ ’ Sądzę, że wielkie skutki 
00. Jezuici osięgnęli, bo kościół 
był zawsze przepełniony, tak że 
nawet jabłko nie spadłoby na po 
dłogę! WW. 00. Jezuici stawia
li zapytania do braci i sióstr na
szych, aby złoyli słowa wierności 
Panu Bogu, i tak: „Nie będziecie 
pić?” odrzekli „Nie będziemy!” 
„Przyrzekacie?” — „Przyrzeka
my!” „Będziecie sełniać coście 
słyszeli podczas nauk św. misyi?” 
..Będziemy!” — „Darujecie jeden 
drugiemu?” — „Darujemy!” — 
..Będziecie posłuszni Kościołowi 
św. i Jego widomej głowie, Ojcu 
św.” — „Będziemy!”

Oby tylko te słowa pozostały u 
naszych bracii sióstr na zawsze, 
aby bracia nasi już nie wracali do 
tych starych nałogów, a szczegól
niej aby ten nałóg pijaństwa za
nikł pomiędzy nami, z którego 
wszelkie zło się rodzi, jak sami 
słyszeliście podczas św. Misyi z 
ust wielkich kaznodzieji 00. Je
zuitów, bo pijaństwo poniża czło
wieka i czyni go nieprzyjacielem 
Bożym. Następnie pijak gwałci 
prawo Boże i kościelne, a Ame
rykanie przez takich pijaków z 
nas Poaków wszydzają i śmieją 
sięr i mówią: Polacy, to pijaey i 
mordercy, bo gdzie pijatyka, tam 
i bijatyka, oni nie są ludźmi, tyl
ko czemś innem. gorzej bydła i 
takie jednostki lub familie pija
ckie poniżają całe społeczeństwo 
polskie i hańbę a wstyd przyno
szą imieniowi Polskiemu, bo A- 
merykanie po gazetach rozpisują 
nie ich poruszył ten głos Boży, 
dy mają dużo do czynienia z ta
kimi i policya! Tylko zajrzyjcie 
w kroniki sądowe o co tam Pola
cy sądzeni: o pijaństwa i morder
stwa z tegobrzydkiego nałogu pi
jatyki. Czas, abv ci. którzy to ro
bili, przestali, bo to jest grzech, 
utrata pieniędzy, czasu i zdrowia.

Nauki 00. Misyonarzy ściągly 
wielką rzeszę penitentów, pragną
cych odbyć spowiedź św., a po
między nimi byli i tacy, co od lat

kilku lub kilkunastu nie byli u 
spowiedzi i komunii św. Sumie
nie ich poruszyłt en głos Boży.

Oby tylko ta misya św. pozo
stała na zawze w pamięci i ser
cach naszych.

Wczoraj, 20 kwietnia, w nie
dzielę, była Konkluzya czyli za
kończenie misyi św..

W W. 00. Jezuici Alojzy Wa- 
rol, Jan Bejgert i Franciszek Bi- 
mański poświęcili krzyż misyjny; 
przy niesieniu krzyża z zakrystyi 
asystowali następujący WW. Ks. 
prób. Tytus Dereszkiewicz, orga
nista p. Józef Gawroński i komi
tet : Jan Adamczyk, Piotr P. Ken- 
dziora, Franc. Sroka, Jan Bernaś 
i dwóch marszałków: Antoni Ja
nik i Andrzej Nieborak. Ten 
krzyż przynieśli przed wielki oł
tarz i tam go 00. misyonarze po
święcili i odpust nadali; potem 
adoracya była przez WW. 00. nąi- 
syonarzy przed krzyżem to jest 
pokłon i ucałowanie, następnie 
złożył adoracyę miejscowy ks. 
proboszcz T. D. i ks. słowacki W. 
Leopold Stefel, a później wszyscy 
po kolei. Kazanie stosowne wy
głosił W. O. Misyonarz tak rze
wne i wzruszające, że łzy jak kro 
ple padały z ócz słuchających 
braci i sióstr. Po kazaniu odbyły 
się nieszpory z błogosławieństwem 
Najśw. Sakramentu i tak zakoń
czyła się ta św. Misya, która oby 
pozostała w pamięci i sercach na
szych. Do uświetnienia uroczy
stości przyczynili się także i nasi 
Ułani św. Józefa i Rycerze św. 
Barbary, którzy stawili t,ię in cor- 
pore. Tak bracia, łączcie się, a 
wytworzycie piękne polskie woj
sko ; tylko zgodnie i jednością 
dojdziemy do celu.

W końcu kładam mój dzięk
czynny hołd miłości z głębi ser
ca w imieniu całej parafii: Wie
lebnym Księżom Ojcom Jezuitom 
za ich mozolną pracę i trud pod
jęty około zbawienia dusz na
szych. Niech Bóg Najwyższy da
rzy najdłuższem życiem i zdro
wiem w tej tak wielkiej pracy, 
która oby zawsze wydawała plon 
obfity, a także prosimy, żeby kie
dy w przyszłości WW. 00. wspo
mnieli o nas. Serdeczne też dzię
ki za trud i zapobiegliwość nale
żą się naszemu kochanemu^ wiel. 
Ks. Proboszczowi, więc parafia
nie dziękują serdecznem ..Bóg 
zapłać”. Także i zamiejscowym 
Wielebnym Księżom należą się 
cześć i podziękowanie za udział w 
tej św. Misyi w pomaganu słu
chania spowiedzi św. Panu Józe
fowi Gawrońskiemu, organiście, 
należy podziękowanie w tej pra
cy, w tern ciągiem jego chodzeniu 
i znoszeniu eo było trzeba. Zara
zem ,.Bóg zapłać” wszystkim, eo 
się do tej św. Misyi garnęli jako 
kurczęta pod skrzydła swej ma
tki, a tą matką jest nasz Kościół 
rzym. katolicki. Mnie mizernemu 
dało się udziałem te kilka słów 
nieudolnych skreślić.

Pozostaję z szacunkiem 
i wielkiem poważaniem

Piotr P. Kendziora.
---------ooo--------- 

Mount Carmel, Pa. 22|4 07. 
Szanowna Redakevo! «

Proszę umieścić w łamach 
Wielkopolanina następującą ko- 
respondencyę:

Dnia 16go kwietnia 1907 roku 
„Kółko Dramatyczne” z parafii 
M. B. Pocieszenia w MtCarmel o- 
degrało piękną sztukę pon nazwą 
„Jaskinia Beatusa. Już to nie 
pierwszy raz nasze Kółko dało 
przedstawienie i zawsze się odzna 
ezyło wielką zdolnością, lecz 
tym razem zasługuje na większą 
pochwałę, bo sztuka jest dość dłu 
ga i trudna, lecz to nie zraziło 
naszych aktorów i tak się przy
gotowali, że nie można im nic u- 
jąć, za co zyskali tysiączne okla
ski.

Nie pamiętne to w historyi 
MtCarmelskiej, aby kiedy Pola
cy tak się licznie zebrali na jakie 
kolwiek przedstawienie, jak tym 
razem i tak hala była przepełnio
ną, że właściciel hali się obawiał, 
aby się galerya nie załamała. Z 
tego licznego udziału Wielebny 
Ojciec Maniecki bardzo był kon- 
tent, bo parafianie potrafili oce
nić Jego niezmordowaną pracę, 
którą położył, aby przysposobić 
atorów, żeby przedstawienie się 
udało.

Kostjumy sprowadzono od p. 
Millera z Philadelphii. Dochód 
przeznaczony na kościół M. B. 
Pocieszenia. Przedstawienie było 
dane dwa razy: raz w niedzielę 
w hali parafialnej, a drugi raz w 
Opera House przy Hickory ulicy.

Publiczność była bardzo zado
woloną i życzy aktorom, aby się 
jak najprędzej przysposobili i 
dali drugie przedstawienie, to ich 
zaszczyci znowu swą obecnością.

Jeden z wielu
Parafianin.

STRONIE.

As. Ar. Mickiewicz,
Homestead, Pa.

SPECYALNA

WysprzedaZ

100

Pennsylvania National Bank |
Naroznik Penn i Butler ulicy

x

9 ej

Wieńce dla Panny flłodej.

z

Męskich Ubrań, Kapeluszy 
i Towarów Galanteryjnych

Narożnik Penn i Butler ulicy 
pomiędzy 34-tą i ulicą.

o 224-ech stronicach 
ale muszę na to przy
słać 10 centów. — W 
książce tej znajdziecie 
najlepsze rady, co się 
tyczy zdrowia, pozna
nie chorób i ich lecze
nie. — Piszcie do: Dr. 
E. C. Collins Medical 
Institute, 140 West 
34-th Str., New York.

DOUBLE 
MERCHANDISE 

STAMPS.

rafii św. Wojciecha za pamięć o duszy ś. p. brata mego 

Ks. Władysława Pliśkiewicza, ninejszem składem najser-
«

deczniejsze staropolskie „Bógzapłać”.

nanaBR

Przew. Ks. Janowi Górzyńskiemu, proboszczowi para

fii św. Wojciecha, za łaskawe odprawienie Solennego żało

bnego Nabożeństwa, wszystkim Kapłanom polskim dyece- 

zyi za wzięcie udziału w temże nabożeństwie oraz całej pa

Każdy ku 
pujący, któ 
ry okaże wy 
cinek tego o 
głoszenia o 
trzyma du 
beltowe zna 
czki------

najnowszej modu. ■ Genu umiarkowane.
5C< ................... .................................... ■- W.

WEILAND’S
1314-1316 CARSON UL. S. S.

kszym składzie na południowej stro= 
'rzepyszny wybór w osiemdziesięciu

SOUTH
Początek o 7-ej wieczorem.

Rzetelna Polska usługa.

Zapraszam Szan. Rodaków aby mnie odwiedzili 
to się przekonają, że nabyć mogą u mnie towar o 
wiele lepszy i taniej jak gdzieindziej.

Ślubne s Ślubne
Welony s rękawiczki 5 bielizna

Dr. E. C. Collins,
Właściciel wielkiego lekarskiego ,,Colins Medical 
Institute1* w New Yorku, leczy skutecznie wszel
kie choroby i słabości mężczyzn, kobiet i dzieci. 
Leczenie chorób sekretnych, pochodzących z ze
psutej krwi jest specyalnością tego Zakładu. — 
Wyleczył tysiące chorych, na co ma tysiące świa
dectw i poświadczeń. W razie nawet i najbardziej 
zastarzałych chorób możecie się do mnie zwrócić 
z ufnością a jeśli choroba wasza jest do uleczenia 
to my was wyleczymy, gdyż mamy w naszym In
stytucie wielu znakomitych specyalistów od ró

żnych chorób. — Piszcie do:

Dr. E. G. Gollins Medical Institute
40 West 34-th Str. New York.

50,000 ks|ążek DARMO POCZTĘ,
Omawiających choroby męzkie szczególnie.

3.98

$1.69,

Nowo otworzony

Skład Polski
w domu Grabowskiego

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE 
Krakusów Serca Jezusowego 

odbędzie się w Niedzielę 28 Kwietnia 
w sali szkolnej paraiii św. Wojciecha przy 15ej ul.

SIDE.

Wstęp 50 - 35 - 25ct.

Starsi niech piszą 
do mnie po bardzo po
żyteczną książkę p. t.

„IPora&nik
Ueharshi“

A. BIEDERMAN
2708 Penn Ave. -- Pittsburg, Pa.

w domu Grabowskiego.

Odegrana będzie bardzo zajmująca komedyjka p. t.

“Zbrodnia Ukarana"
Dochód przeznaczony na chorągiew kościelną Krakusów Serca Jezuso

wego oraz i na Polską Ochronkę

Kapitał i nadwyżka:
przeszło $370.000

Jest to jeden z najpewniejszych 
Banków w Pittsburgh — Płaci 
4 dolary od sta od wkładek na 
dłuższy czas. — Wysyłamy pie
niądze do starego kraju po ni
skich cenach — i sprzedajemy 
szyfkarty do i z Europy............

Godziny bankowe: codziennie od 
rano do 3 ej po poł. — w sobotę od 9-ej do 
12-ej w połud. i od 5-ej do 9-ej wieczorem.

x===x
I. J. SZCZYGIEŁ, Zarządca polskiego oddziału.

v S. S. SEAflAN, Prezydent. R. H. DAVIS, Vice-prezydent. 
Z R. S. BAUERSM1TH, Kasyer.

WYSPRZEDAZ
Eleganckich Ślubnych Sukien u LORC1TA 
największym składz' 
nie. Pi 
różnych modach dla

PAŃ MŁODYCH w PITTSBURGH.

Wg $15.00 garnitur z Ele *7r 
ggganckiej materyi za qOi I v

i 18.00 garnitur z prze ft || Ir 
pysznej materyi (satin) ylliTu

Sz £23.00 garnitur z pięft | Q flft 
$&knej jedwabnej materyi0lOlUU

$28.00 garnitur z prześlicznej 
SS jedwabnej materyi z Francuskim 
,X1A wykończaniem i ele- ftQQ flh 

; ganekiem krojem za wAwiUU
Wielki wybór w tysiącach prze 

ślicznych, grubej jedwabnej ma- 
jteryi, z jedwabną podszewką, z 
ś przepysznym Francuskiem obszy
ciem i wykończeniem, garnitnry 

i warte $30.00 i $35.00 ftOO fifl 
fprzedajemy po /WAUiUU

«r I WIELKI SKŁADILOtCD R NISKIE CENY
17ta i CARSON UL. South Side

w wszelkich nowej mody 
garniturów na których zao

szczędzić pewną część pieniędzy.

M Elegancki (Eton No
velty) garnitur w ja

snym lub ciemnym kolorze, którego 
w innym składzie nie dostaniesz ta
niej jak za $10.00

y QV Przepyszny (Pony) 
LU I .(JO garnitur dla Panienek 
i Pań różnego rozmiaru.

!J[| Garnituz w wszelkich
LU Il.UU g’tunkach i najnow
szej mody, z przepysznej materyi i 
z najlepszem wykończeniem.

Mamy wielki wybór garniturów 
po $17.50, 20 00, 22.50, 25.00 
i 30.00 Przyjdźcie a gdy ujrzy
cie je, to zadziwicie się.

Wiosenne Żakietu,
Doskonajy ,,Jaunty“ Ża 

kiet wart $5.00 za

Nażutka albo czarny Ża. 
kiet z satinową pod 10.00

Dla dzieci Żakieciki po 
2.98 i 4.98.

Wielki bargains. Suknie za $2.98 
warte $5.00

Wielki wybór w eleganckich i z 
' najpiękniejszych materyi bluzek sto

sowne do sezonu. Sprzedawać bę
dziemy za. tak niską cenę iż kupują
cy takowe zadowolnieni będą.

Bluzki 95c warte $1 5ż- Czyni 
my of< rtę w kilku tysięcy z elegan
ckiej miteryi bluzek z długiemi lub 
krótkiemi n kawami z eleganckiem 
wykończaniem warte $1 50 (iCn 
oddajemy po nizkiej cenie (JlJu
Ma-ny bluzki po 1.25, 1.98 3.98 

i wyżej aż do $5.00
Doskonale perkalowe 

spódnice u nas tylko (JUu
Spoeyalnie w tym tygodniu $1.00 

i Spódnice z eleganckiem wykończa- 
■ niern, oddajemy po 69c

Wielki wybór muślinowych spód 
nic i nocnych koszul tylko $1.00

500 Damkkich Ka- 
I peluszy elegancko u- 
strojonych w najmod 

1 niejsze kw łaty po

y Eleganckie ślubne suknie po 5 00 
10.00 15-00 i 20.00 Przyjdźcie 

x I i przekonajcie się.

 i BERNARDI, 
1313-15 Carson ulica.

y I (Dajemy i wymieniamy znaczki
UNION STAMPS”.)

DAMSKICH „WRAPPERS
Czy poznasz się na taniości, 

gdy się ona zdarzy?...... Jeżeli
tak to oto największa taniość, 
czyli BARGAN’S.

,,Repry” dla dam dollarowe, 
różne kolory i wielkości; nowe 
materyały na ten sezon, tylko 

79 ct.

BERNARDI (o
INA ---------

GRUNTA, FARMY, DOMY.
o ------ . n

Mamy rozmaite farmy.
My mamy zniżone ceny i damy długi czas do wypłaty o- 

Etatnich sum.
Dwie (2) duże koleje żelazne w toku budowy. 
Jedna wielka kolej żelazna przechodzi przez Sobieski. 
Wszystkie farmy prędko się podnoszą w ceny.
Wolny obwóz ze Sobieski po farmach. 
Piszcie po informacye i przyj edźcie zaraz.

J. J. Hof Land Company*
SOBIESKI, WIS.

Adresujcie: DR. JOS. USTER & CO.,
40 Dearborn Street, P. A 11, CHICAGO, ILL., U. S. A.

, surach,

ułey 1 ® v

W smutku pogrążony

&
X
J*/

5?
X
X

x
X
X
X
X
ip,
x
x
X
x

X
X
x

X

X

wK

IKS

Spodnia

Stanisława z rYtracurga.

^



WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 25 KWIETNIA 1907. Str. 5

ZAWIADOMIENIA.

Zawiadamia się ■wszystkich 
członków Bractwa Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy, że w przy
szłą niedzielę, dnia 28 kwietnia, 
odbędzie się posiedzenie zaraz po 
sumie. Wszyscy członkowie mają 
być obecni.

M. Pukalski, prez., 
P. Bakanowski, sekr.

------o------
Niniejszem zawiadamia . się 

wszystkich członków Ryc. św. Mi 
chała Arch. No. I. Unii św. Józe
fa Or. No. II, że w przyszłą nie
dzielę dnia 28go kwietnia b. r. 
odbędzie się nasze nadzwyczajne 
posiedzenie w hali zwykłych po
siedzeń, na które każdy członek 
zobowiązany jest się sławie, bo 
mamy ważne sprawy do załatwie
nia.

Z szacunkiem
Er. Wysocki, prezes, 

Józ. Ksiciński, sekr. prot.
------o------

Bractwo św. Józefa, Gr. I, 
Unii św. Józefa: Niniejszem za
wiadamiam wszystkich członków 
należących do takowego Towarzy 
stwa, aby raczyli stawić się na 
posiedzenie, które odbędzie się w 
niedzielę dnia 28go kwietnia o g. 
2ej po poi. w sali parafialnej św. 
Stanisława Kostki. Zarazem u- 
prasza się tych wszystkich człon
ków. którzy zalegli są Bractwu 
przeszło 3 miesiące, aby raczyli 
się stawić i uiścić ze swej zale
głości.

Z uszanowaniem
Józ. Walkowski, sekr. prot. 

Benedyk Łapiński, prez.

------0------ , /Zawiadamia się członków To
warzystwa św. Władysława, Kró
la. w parafii św. Wojciecha B. i 
M.. że posiedzenie regularne od
będzie się w niedzielę, dnia 28go 
kwietnia, zaraz po sumie w hali 
zwykłych posiedzeń przy 15ej ul. 
Obecność wszystkich członków 
jest wymaganą.

J. Góralczyk, prez. 
J. Domański, sekr.

----------000----------  
(Nadesłane).

ROZMOWA 
pewnego Ks. proboszcza z kilku 

parafianami.

(Ciąg dalszy).
Bartłomiej: Przepraszam Je— 

gonwści, że dzisiaj ja pierwszy 
zabieram głos, ale chcę się zapy
tać coś ważnego, a mając krótką 
pamięć, gotówbym zapomnieć za 
chwilę o com chciał się zapytać. 
Moje pytanie jest takie: Czy to 
trzeba koniecznie wszystkie grze
chy wyznać na spowiedzi, czy też 
może dosyć powiedzieć niektóre 
z nich?

Proboszcz: Mój Bartłomieju, 
trzeba koniecznie wyznawać nie- 
tylko wszystkie grzechy co do ga 
tunków i liczby, ale i wszystkie 
okoliczności, które znacznie 
grzech powiększają albo zmienia
ją go na inny.

Bartłomiej: A jeżeli ktoś bar
dzo dobrze pamięta, że od osta
tniej spowiedzi przeklinał, albo 
Upił np. 12 razy, -ale na spowiedzi 
powiada, że jedno lub drugie zda 
rzyło mu się około 12 razy; czy 
taka spowiedź jest ważną?

Proboszcz: Nie, taka spowiedź 
jest złą; taki sposób spowiadania 
się jest kłamstwem. Nigdy nie go 
dzi się liczby grzechów ani zmnie.j 
szać, ani powiększać, bo to kłam
stwo. Grzeszy tem, kto nie mo
gąc dojść akuratnej liczb grze
chów swoich, w dobrej wierze 
Powiększa tę liczbę dla zapewnie
nia sobie spokoju sumienia, jako 
1 ten, który rozmyślnie zmniejsza 
liczbę grzechów swoich.

Magdalena: A jaka to spo
wiedź, kiedy kto rozmyślnie nie
których grzechów swoich nie wy- 
znaje ?

Proboszcz: Taka spowiedź jest 
nieważna i świętokradzka. Czło- 
"lek, który zataił grzech lub kil
ka grzechów, nietylko nie dostę
pie odpuszczenia grzechów, ale 
i,rz.Vtem popełnia grzech nowy, 
"kropny, grzech świętokradztwa. 
Kto tai grzechy, ten oszukuje 
tylko samego siebie, a nie spo
wiednika, a tem mniej Boga, któ- 
r-v Wszystko zna i widzi i którego 
nikt oszukać nie potrafi.

Na cóż tedy przda się tajenie 
"rzeehów na spowiedzi, kiedy nie 
ntożna zataić ich przed Bogiem, 
który na sądzie ostatecznym wy
jawi je przed całym światem dla 
tem okropniejszego zawstydzenia 
1 Potępienia grzesznika?!

Kto za grzechy swoje nie chce 
Przed spowiednikiem, w skrytości 
trochę się zawstydzić, ten będzie 
n*Usiał na sądzie ostatecznym 
Wstydzić się za nie w obec Trój- 

Przenajświętszej, w obec ca- 
nieba, w obec wszystkich lu- 

Z1> w obec spowiednika swego i

w końcu zostać wtrąconym na 
ciężkie męki do piekła.

Żeby dla dogodzenia pysze 
swojej, dla oszczędzenia sobie 
chwilowego wstydu, narazić na 
okropny wyrok potępienia, trze
ba chyba być zmysłów pozbawio
nym.

Kto zatem jest tak nieszczęśli
wym, że na szczere wyznanie grze 
chów swoich odważyć się nie mo
że, ten lepiej zrobi, że wcale się 
nie spowiada, zamiast spowiadać 
się i komunikować świętokradzko.

Lubo bez dobrej, ważnej spo
wiedzi niema zbawienia, wszela
ko świętokradzkie spowiadanie 
się i komunikowanie ściąga tylko 
tem okropniejsze potępienie.

Są ludzie, którzy wyznanie 
grzechu zatajonego odkładają aż 
do godziny śmierci — a tymcza
sem nie przestają świętokradzko 
spowiadać się i komunikować! 
Taki sposób postępowania, to ist
ne opętanie ducha.

Trzeba być szalonym, aby po
mnażając zbrodnie, obiecywać so
bie największą łaskę przed śmier 
cią w chwili, kiedy Bóg powołu
je do zdania rachunku z szafar- 
stwa! — Czyż to nie szaleństwo 
chcieć zacząć pokutować dopiero 
wtedy, kiedy ciężka lub nagła 
choroba pozbawi ciało i ducha 
sił albo przytomności umysłu.

Wprawdzie Bóg przyrzekł od
puścić grzechy, ale żadnemu grze 
sznikowi nie dał zapewnienia, że 
może dowolnie dysponować łaską 
Jego.

Oby Bóg zachował nas od zbro
dni świętokradztwa, a winnych 
tej zbrodni aby raczył zawczasu 
poruszyć do prawdziwego żalu i 
do szczerej a statecznej poprawy!

Djabeł strasznie szydzi z czło
wieka, który tai grzechy na spo
wiedzi. — Kiedy miał popełnić 
grzech, djabeł mu ukradł wstyd, 
bojaźń Boga i nawet utratę sła
wy u ludzi — a teraz mając go 
w mocy swojej, ■ bardzo nierad 
wypuście go; dla tego przy kon- 
fesyonale zamyka mu usta i po
zbawia go odwagi do wyznania 
grzechów pod sekretem.

Gdyby kto z ludzi byt go wi
dział jak się zabierał -do złego 
czynu, toby się był nań żadną 
miarą nie odważył. — A wszakże 
na ten grzech patrzał Bóg — a 
jednak grzech ten popełnił. — 
Nędzniku! wyznaj ten grzech 
czemprędzej, jeżeli rzeczywiście 
masz na sercu zbawienie duszy 
twojej! —

Kiedy człowiek zataił grzech, 
oszukał Kapłana, i nad nim Ka
płan wymawia te słowa: „Ego te 
absolvo” — Ja ciebie rozgrze
szam, — Bóg świadek tego bez
czelnego kłamstwa — odpowia
da: A ja ciebie potępiam!..

Co za straszna seena!
Kto# się boi Boga i pragnie 

spokoju sumienia i zbawienia du
szy swojej, ten niech się nie lę
ka i nie wstydzi -wyznać wszyst
kich grzechów swoich, chociażby 
najsromotniejszch i . najliczniej
szych.

Zofia: Ale proszę Ks. Probosz
cza, ja słyszałam nieraz kobiety 
tak mówiące: co tam będziesz 
księdzu gadała o wszystkiem! 
jeszcze mogłabyś księdza zgor
szyć !

Proboszcz: Moja Zofio! do ta
kich wykrętów uciekają się tyl
ko głównie cieleśniki i lubienice. 
Zapytaj się no takiej kobiety: 
„A skądże ty wieszz, że ten lub 
ów ksiądz ma się zgorszyć, two
jej słuchając spowiedzi? czyż tc 
nie zuchwałe posądzenie? czyż to 
do ciebie należy troszczyć Się, aby 
się grzechami, twymi spowiednik 
nie zgorszył? —

(Ciąg dalszy nastąpi).
------o—-

Ofiara na Ochronkę.

Przyjaciel sierot $ 1.00
P. Maryanna Klimczak 1.00
N. N. ' ,50
N. N. 1-00
N. N. 1-00
W. S. 1-50
Przyjaciel sierót 1-00
Ofiara na zabawie u pańtswa

J. K. 5.75
Ks. N. N. 5.00
Na chrzcinach u państwa 

Piotrowskich, zebrała Stef- 
cia Piotrowska 4.00

Ofiara, zebrana w kościele 
św. Wawrzyńca, Philadel
phia, Pa. Proboszcz Ks.

Gabryel Kraus 108.05
Ofiara, zebrana w kościele 

św. Jana Kantego, Phila
delphia, Pa. Proboszcz Ks.
M. Kopytkiewicz 132.14

Ofiara z I Dystryktu par. św.
Stanisława Kostki 6.40

N. N. 1-00
N. N. 7.75
N. N. ,50
Na zabawie u państwa Gór

nych w parafii Najśw. Ro
dziny, zebrali śpiewacy 4.25

N. N. 1.00
Przyjaciel sierot 1.00
Na zabawie u p. N. N. 2.50

Razem... .$285.84
-o------

Podziękowanie.

W-nym Ks. Ks. Proboszczom: 
M. Kopytkiewiczov'i, G. Kraus z 
Filadelfii i ich zacnym parafia
nom, niech Bóg tysiąckrotnie 
wynagrodzi za litość i miłosier
dzie dla sierotek. — Wszystkim 
ofiarodawcom najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać”!

Życzliwy w X-sie
Ks. C. Tomaszewski,

C. S. Sp. 
------o------

Ofiara na Sieroty na chrzcinach 
u państwa Piotrowskich,. Zebra

ła Stefcia Piotrowska.

------o------
PODZIĘKOWANIE.

Chrzestny A. Mikulski $ ,25
Chrzestna B. Rodnieka ,50
Ojciec A. Piotrowski ,25
Stefania Piotrowska ,25
Nikodem Nowosielski 1.00
Władysława Nowosielska ,25
Stanisława Nowosielska ,25
Franciszek Filipski ,25
Stanisław Filipski ,25
Mchał Filipski ,25
Walenty Łyski ,25
Stanisław Janicik ,15
Stryganowiez ,10

Razem. . . .$4.00

Pittsburg, Pa., 23|4, 1907. 
Naszym Kochanym Konfratrom

W. W. Ks. Ks. Kraus i
Kopytkiewiczowi w Filadelfii

— i ich parafianom! 
Kochani Konfratrzy i

drodzy Rodaęy!
Niżej podpisani żebracy, wra

cając z Filadelfii, jednej byliśmy 
myśli: niech Pan Bóg dobrotliwy 
błogosławi tak proboszczom jak 
i ich zacnym parafianom, za ich 
dobre serca. Zebraliśmy mniej- 
więcej $250.00 dla naszych nie
szczęśliwych sierót i Bóg nam 
świadkiem, że powyższa ofiara 
dużo nam dopomogła. — Dzięku
jemy z głębi serca wszystkim o- 
fiarodawcom!!

Nadto czujemy się w obowiąz
ku podziękować Kochanym Księ
żom Proboszczom za przyjęcie 
najpierw, a potem za podaną 
nam rękę: niech Pan Bóg im bło
gosławi i niech ich trzyma przy 
zdrowiu i życiu jak najdłuższe la
ta; niech długo jeszcze pracują 
zbawiennie dla dobra dusz, a 
sierotki pittsburgskie pamięta
jąc o dobrodziejach i opiekunach, 
i za nich zmówią Ave.

Z pozdrowieniem
Ks. C. Tomaszewski, 

Ks. Jan S. Górzyński. 
---o------

Od Wydziału Wykonawczego.

W sprawie programu obrad 
czwartego Kongresu oprócz „No
win” i „Wielkopolanina”, zabra
ły głos także „Kuryer Katolicki”, 
„Naród Polski”, „Wiarus”, ,Ga
zeta Katolicka” i inne pisma pol
skie?

„Kuryer Katolicki” z progra
mu obrad czwartego kongresu ra
dzi wykreślić sprawę równoupra
wnienia kleru polskiego, jako na
der drażliwą, dającą jednostkom 
aroganckim sposobność do szerze
nia zgorszenia, podkopywania po
wagi episkopatu amerykańskiego; 
oraz sprawę utworzenia szkolnej 
Macierzy. Uważa ją bowiem za 
zbyteczną. Macierzą naszą to szko 
ły parafialne. O ulepszenie tych
że starać się należy tylko przez 
założenie seminaryum nauczyciel
skiego. O reorganizacyę sem.. pol
skiego w Detroit przyszły kongres 
koniecznie staraćby się powinien, 
bo to złe, które się tam dzieje, od
bija się na calem polso amerykań 
skiem społeczeństwie... Federacyi 
reorganizować nie trzeba, ale ra
czej objąć nią całe społeczeństwo 
polskie w Ameryce... Położenie 
tamy amerykanizowaniu się dzia
twy i młodzieży naszej jest zupeł 
nie na miejscu... Wreszcie Kon
gres powinien znaleźć jakiś mo
dus vivendi, któryby zbliżył do 
siebie dwa przeciwne obozy i u- 
możebnił wspólną pracę na polu 
patryotyzmu...

„Naród Polski” jest zupełnie 
przeciwnego zdania: on bowiem 
do spraw najważniejszych i ka
żdemu na sercu leżących zalicza 
utworzenie szkolnej Macierzy, ró
wnouprawnienie kleru polskiego 
i zreorganizowanie Federacyi, zaś 
za zupełnie zbyteczne uważa ule
pszenie i zaprowadzenie jednoli
tych podręczników dla szkół pa
rafialnych, położenie tamy ame- 
rykaoizacyi i demoralizacyi pol
skie j, młodzieży tudzież zreorga
nizowanie polskiego seminaryum 
w Detroit.

„Gazeta Katolicka”, w której^ 
o programie przyszłego naszego 
Kongresu przemawia Ks. Jan Po
ciecha z Pine Grove, Wis., zgadza 
się w ważniejszych punktach na 
program „Kuryera Katolickiego” 
Popiera w szczególności równou
prawnienie kleru polskiego tu
dzież reorganizacyę polskiego se- 
minaryumw Detroit. Nadto od sie 
bie proponuje sprawę nową, o któ 
rej żadna z przytoczonych gazet 
jeszcze nie pisała. Tą nową spra
wą to zakładanie kolonii pol
skich.

„Wiarus” z Winona, konsta
tując, że ks. B. Góral proponuje 
aż dziewięć spraw do programu 
przyszłego Kongresu i że jeszcze 
na tem nie skończył, wyraża zda
nie, że tymczasem tych dziewięć 
punktów wystarczy; że jeżeli roz 
bierzemy je gruntownie i znaj- 
dziemy sposób ich załatwienia, to 
już Kongres będzie epokowym.

Nasz dzielny szermierz z za
chodu chciałby wiedzieć, jakby 
to bractwa kościelne mogły się 
wziąć do pracy przedkongreso
wej ; niech więc będzie nam tu 
wolno go pouczyć. Na czwartym 
kongresie polsko katolickim jak i 
na wszystkich poprzednich, głos 
zabierać będą . przedew-zystkiem 
reprezentanci bractw; i towa
rzystw kościelnych. Ci reprezen
tanci powinniby na kongres przy 
jechać z gotowemi już instrukeya 
mi udzielonemi sobie przez tych, 
których reprezentują; w przeci
wnym razie przemawiać będą pa
nowie delegaci tylko wedug swe
go widzimisię. Aby zaś dane towa 
rzystwo było w stanie udzielić 
swemu delegatowi odpowiednich 
instrukcyi, powinno najprzód sa
mo się dowiedzieć o co właściwie 
przyszłemu kongresowi idzie i 
jakie tam sprawy rozpatrywane 
będą. Powinny więc towarzystwa 
i bractwa nasze zapoznać się z 
niemi należycie, przedyskutować 
je jedną po drugiej i powziąć pe
wne uchwały, któren następnie 
powierzyć powinny swym delega
tom jako insttukeye na kongres. 
Takiej to pracy żądamy od na
szych bractw i towarzystw ko
ścielnych. Pisma nasze, którym w 
istocie oświata ludu naszego leży 
na sercu, powinnyby o rozszerze
nie takiej oświaty bardzo się sta
rać. Znajomość naszych własnych 
spraw jest nam stokroć więcej 
potrzebna, niż tych wszystkich 
wielkich rzeczy, o których dzień 
w dzień czytamy w telegramach 
zagranicznych i krajowych, jakie 
mi zapełnione są szpalty naszyeh 
polskich dzienników i tygodni
ków.

Sprawa programu obrad przy
szłego kongresu jest już ponie
kąd zakończoną. Przynajmniej' 
Wydział Wykonawczy uważa dy- 
skusyę prowadzoną przez pisma 
polskie odnośnie do tej sprawy, 
za zakończoną. Przeto na posie
dzeniu swem odbytem dnia 18go 
b. m. powziął uchwałę, aby na pro 
gramie czwartego Polsko Katoli
ckiego Kongresu znajdowały się 
tylko sprawy następujące:

1) Zorganizowanie ogółu pol
sko katolickiego w Ameryce.

2) Ulepszenie polskiego szkol
nictwa i wychowania młodzieży.

3) Stosunek Polaków do in
nych narodowości w Ameryce.

4) Polska Emigracya i koloni- 
zacya.

Pod powyższymi nagłówkami 
mają być umieszczone wszystkie 
najważniejsze kwestye, jakie tyl
ko leżą ąna sercu ogółowi nasze
mu i jakie przychylne nam pisma 
w ostatnich kilku tygodniach ra
czyły poruszyć. O wszystkich tych 
szczegółach pomówimy w naszyeh 
przyszłych okólnikach.

Ks. K. Sztuczko, 0. S. C.
I Sekr. W. W. 

Chicago, 111., 20 kwietnia 1907.
---------ooo---------

ZDANIA I MYŚLI.

— Nie przecierpiawszy, nie 
można być zdrowym.

Czy tu między swemi
Czy na obcej ziemi —
Pójdziesz świetlnym szlakiem, 
Pamiętajże szczerze
Żyć w twych ojców wierze, 
Umierać Polakiem.

— Zbytnia radość jest siostrą 
smutku, a częstokroć matką cho
roby.

— Szczęście jest to echo: od
powie, ale się nie zbliży.

— Dusza spokojna, życie po
rządne, czynią wiek kwitnący.

— Człowiek żałuje często Je
go najwięcej, czego nie dokonał.

Ma być mowa pusta, 
Wolą milczeć usta.

CZEMU POMAGA.
Dlatego, że jest pomocnem na 
jedną boleść a Pittsburskiej 

publiczności to się podoba.
Nie ma lekarstwa by było pomo

cnem na wszystkie dolegliwości.
Jeżeli leczy się jedną chorobę, to 

ją się wyleczy.
Doan’s Kidny Pills są pomocne 

tylko w tym razie.
Leczą ból nerek.
Leczą bóle w plecach i inne ner 

kowe dolegliwości.
Poniżej jest Pittsburskie świade

ctwo na przekonanie.
Adam Geeskl, woźnica kompanii 

Nr. 24 przy straży ogniowej, zamie
szkujący pod num. 124 Lillian str. 
Pittsburg, Pa., mówi: „Jeśli moje 
świadectwo będzie jakąkolwiek po
mocą cierpiącym na ból nerek, mo
żecie je użyć.

Miałem okropne bóle w plecach 
które mi sprawiały okropne przy
krości. — Polecono mi bym użył 
Doan’s Kidney Pills a te mi natych
miast ulżyły. Od czasu kiedy uży
wam te pigułki nie czuję bólu“.

Na sprzedaż we wszystkich skła
dach lekarstw. Cena 50c. Foster- 
Milburn Co. Buffalo, N. Y. Jedyni 
agenci na St. Zjednoczone.

Nie bierzcie innych — jak tylko 
Dorn’s.

POTRZEBA
MAJ>EROW.

MOŻNA ZAROBIĆ
$20.00 do $25.00 tygodniowo.

Węgiel wydobywany z majnów 
we Fayette County Pa., jest w tak 
wielkiej ilości, że 250 majnerów 
pracujących w tychże nie może dać 
rady pracy, dlatego kompanie po
trzebuje jeszcze dużo ludzi.

Majnerzy w przeciągu 4 lat nie 
stracili jeddego dnia z powodu bra 
ku pracy. W kopalni jest sucho 
ponieważ woda nie wchodzi do ko
palni. Wggiol jest wysoki, więc 
łatwo jest majnerom zarobić, dla
tego też biora co dwa tygodnie od 
$40.00 do $50.00. $1.35, $1.50i$1.60 
płacą za ICO buszli Fui mani (Dri
vers)’ i drogowi dostają $2.55 na 
szychtę.

Mieszkania po $5.00 na miesiąc 
jadne ogrodzone z woda w domu. 
N abożeństwo odbywa sie co niedzie 
lę w kościele.

Większe miasta połączone tram
wajami.

Kolej pennsylvaiiska zawiezie 
was do Uniontown, a ztamtąd ko 
lej Monongahela do Brownsville I 
przed samą kopalnię. -20-

WinĆenty Wisniewski,
---- Pierwszorzędna Grosernia. ----

3207 DIOKSON UL. -f Pittsburg, Pa.

___Swój do swego.   —20—

U mnie znajdziecie zawsze świeży towar i wik- 
uały spożywcze. Ceny bardzo nizkie, usługa 

c przejma i szybka, a miara i waga uczciwa-

cierpicie na Cholerę, Chole- 
V1/1 ryng Biegunkę, Ko Iki Pain 
ters Colic, na Letn>% Che robę. Spaz
my. Boleści brzucha i inne, gdy dzieci 
cierpią, na rozwolnienie używajcie Dr 
Laudera Absolute Specific najlepsze 
lekarstwo familijne. Żądajcie te od 
aptekarza lub przyszlemv je poczta. 
CENA 25c i 30c. Adres:

CFi. Lauder,
ALLEGHENY, I>A.

Wyrabia najlepsze i najtrwalsze Fotogra
fie — Ślubów. Grup weselnych, Familij. 
nych, Giup towarzyskich i Dzieci, półpier 
sia, figury całe robi w różnych wielko
ściach najpiękniejszych najmodniejszych 

fasonach znany ogólnie Fotograf

F. ZJAWINSKI,
Polski Foto^raflsta

DWIE GALERYE.
322 5th ave. — McKeesport. Penna. 
332 8th ave. — Homestead, Penna.

50 Pokoi obsiugą.
Ma na składzie krajowe i impor

towane trunki oraz wonne 
cygara.

Piękna chłodna jadalnia. 
ZIMNE I GORĄCE PRZEKĄSKI.

Buduję domy, szkoły, kościoły i 
podejmuje się wszelkiej repera- 
cyi, jako to: kopanie sklepów, ce
mentowanie, przeprowadzanie do
mów i w ogóle wszelkiej pracy w 
zakres Budownictwa wchodzącej.

Prace wykonulę tanio i dobrze.

ADRES: 4065 Liberty st.

****
$****
8
*■t-»
u8i8
888i888i

FR. GALLANT
Polski Kontraktor

— i —

*»»»*** S ***£

*' FOTOGRAFIE.88i
888
8«■
i
8
St88*

2943-45 Penn Ave.

BARRY HOUSE

A. Starczewski
WYRĄBSKŁAD

MIĘSAwiktuałów

Grosernia. Buczernla.

3037 Wayne St.
Mój skład zaopatrzony 
Jest w najlepsze i naj
świeższe towary, mig- 
so i wgdliny. Szybka i 

uprzejma usługa.

W

bowa ła

dna Chi-

ffonierka

tylko

Mamu największy zapas mebli w Mieście. przekonać. '

Steele Furniture (ompany, w
1214-1(5-18 Garson stW,

w

Soutb Sibcski JcOńnp 
miclki Itrcbętowp Shlab.

*

powinni swój dom umeblować w naszym składzie. Pod
czas tej wysprzedaży możecie tanio umeblować swój dom 
na łatwe spłaty. Sprzedajemy tylko nrjlepsze meble, a 
ceny nasze sę niższe, aniżeli gdzieindziej za gotówkę. LJ 
nas dostaniecie wszystko do umeblowania całego domu.

Dajemy „MERCHANDISE TRADING STAHPS” z ka
żdym zakupnem za gotówkę lub na kredyt. Znaczki te 
są tak dobre jak złoto, ponieważ maią tę wartość jaką 
na nich widzicie.

$2.98 
do

$30.00

Ten garnitur do sypialni wart 35,00 $22.50
Żelazne łćźka razem z

Materaca i Sprężynami . . vv. » cl,

\ |

Wózki dla dzieci 
wyrobu ,, Heywood 
z gumowemi koła 
mi od

NOWOŻEŃCY

Ta dę

„Lilii flincukaiiski lubi być biimbugonany’' - Dowiedział Barnum
Tak samo myślą niektóre stempsowe kompanje i niektórzy sprzedawcy. Czyż po 

takiem oświadczeniu myślicie i nadal takich popierać i kupować od nich, lub czy też 
będziecie (i powinniście) popierać Stowarzyszenie Kupców „Merchants Assosiation“ i 
brać od nich jedynie marki „Union Stams“?

OSTRZEŻENIE! Czy jesteście całkiem zadowo* 
leni ze stosunku ze stempsowe’ 
mi kompanijami?

Osądźcie to sami po przeczytaniu następnych danych: — Kupcy na South Side, gdy 
im się sprzykrzyły stosunki z niepewnemi kompaniami stempsowemi, utworzyli oso
bne stowarzyszenie stempsowe miejscowe ,,Our UNION STAMP’’, które ma was 
ochronić przed wyzyskiem. Nasze stempsy znałazły szybko wszelkie uznanie uwszyst 
kich i nie dziw, bo to najlepsze są marki zamienne. — Tu w Pittsburgu nasze Stowa
rzyszanie Merchants Association zajmuje się obecnie nad naprawą takich stosunków i 
obroną kostumerów.

Jeżeli wam jaka kompania sprzeda jakiś artykuł wart $1.25 za $2.00 i chcą abyście 
wzięli na bo książeczkę $2-wą, to widać że nie macie na tem korzyści. Jeżeli jaki ku
piec z funtową paczką proszku piekarskiego daje wam 120 marek, kosztujących go 36 
centów, czyż może wam on dać pełnej wartości towar? — Inny z funtem 25-centowej 
kawy daje wam stempsów za 6 eentów, — czyż to mogła być 25-centowa kawa?

Inny ogłasza 80 centową herbatę i daje przy niej 60 stempsów niby darmo, więc czy 
łb może być 80 centowa herbata, jeżeli kupiec daj^yirzytem marek za 12 centów?

Nasze miejscowe Stowarzyszenie Kupieckie „Merchants Association*4 sprzedaje Jle. 
pszą od powyższej herbatę po 60 centów funt Strzeżcie się takiego kupna gdzie wam 
ofiarują tak bardzo wiele stempsów za darmo. Nie płaćcie kompaniom $2.00 za rzecz 
która warta jest tylko $1.25.

Nasze miejscowe Stowarzyszenie kupieckie „Merchants Association44 zamierza ostrze 
gać publicznie swoich kostumerów przed wyzyskiem. Nasze Stowarzyszenie jest orga 
nizacyą, charterowaną pod prawami Pennsylvanii i trzyma w bankach kilka tysięcy 
dollarów na wykupno swoich stempsów czyli marek zamiennych. D naszego Stówa, 
rzyszenia przyjmujemy na Członków tylko sumiennych kupców, więc dlatego jeżeli ku 
pujesz u jednego ze Stowarzyszenia, który ci da Union Stamps, możesz być pewnym, 
że jesteś traktowany rzetelnie i eczciwie.

Nasze Stowarzyszenie Merchants Association broni swoich kostumerów przed wyży, 
skiem; żadnemu z naszych Członków nie wolno tumanić kostumerów mnóztwem stem, 
psów i wyciągać z kostumerów wielkie zarobki i wysokie ceny. Żaden kupiec usiłują
cy tumanić publiczność, nie może dostać Union Stamps i dla tego Union Stamp jest 
gwarancyą przeciw wyzyskowi. Te fakta można udowodnić.

Wzywamy Publiczność aby nas poparła w wykorzenieniu wyzysku i aby wszędzie 
żądała ,,Our Union Stamp44, uczciwe marki jakie możecie wymienić w składach sprze 
dający najtaniej.

siowomnie „«« wcimr
w składzie BERNARDI’EGO, 1313’15 Carson str.

(dawają i wymieniają te dobre Union Stamp.)

— Ogłaszaj się w „Wielkopo
laninie”!

W. STEFANOWICZ,
2812 PENN AVENUE. 

Sakin i ResŁatlracya 
Cbcesz się napió dobrych trunków i 
najeść się dobrze — udaj się do do

brze znanego obywatela.
Usługa Prawdziwie Polaka.

Mięso świeże i wędzone. — Towar jak 
najlepszy, niskie ceny.

1909 PENN AVENUE.

POTRZEBA DZIEW6Z/JI DO FRAGY
— W PIEKARNI. —

R. MATUSZEWSKI,
— PIERWSZORZĘDNY — 

RZEŹNI
CZY.

Zgłosić się do:

WARD MACKEY Co.,
3212 LIBERTY AVENUE. _ 21 _

rnnnv W Clark County Wisconsin 
iHnHIl PHI Miasteczku OWEN,
gdzie grunt jest dobry, klimat zdro
wy roboty pod dostatkiem, warun
ki kupna bardzo przjstcpne bo mo 
żna dostrć na łatwe wypłaty. Targ^ 

jest dobry na wszyst z*"” 
ko co można ucho- 
Polaków w okolicy 
jest dużo i prawie 
wszyscy się dobrze 
mają Kościoły i 
szkoły są blisko tych 
gruntów.
Po bliższe informs 

eye z głoście się do:
EDMUNDA 

SZAJKOWSKIEGO,
2593 MILWAUKEE AVE.

CHICAGO IL.IA.

SKŁAD

999
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POWIEŚĆ.

Żywcem Zamurowana.
napisał Karol Miarka.

(Ciąg dalszy).
A właśnie w tej chwili Marysia najbardziej potrzebowała 

Bożej pomocy, bo trucizna, przez Szyndera wierzchowcowi za
dana, poczęła skutkować. Siwek zawsze potulny zaczął się 
zżymać, a parskając pianą, wycinał zuchwałe skoki. Dziwiło 
to wszystkich, co się z koniem dzieje, bo oprócz Szyndera nikt 
nie wiedział o przyczynie zmiany humoru siwka powolnego. — 
Nagle otworzyły się chmury i spuściły kłęby śniegu tak gęste, 
że ledwie na parą kroków rozeznać można było towarzyszy. — 
Słyszeć było, jak Marysia uspokajała słowami swego wierzcho
wca, który się zaczął zuchwale wspinać, jakby się chciał pozbyć 
swojej pani. Nagle zboczył z drogi i jak strzała pędząc do la
su znikł z Marysią z oczu przelęknionych sług. „Boże zmiłuj 
się! — dalej za panią!“ — krzyknął stary Wach i puścił konia 
w pogoń, a za nim cała służba, na ostatku Szynder, który z szy
derczym uśmiechem mruczał pod nosem: „Jedź sobie Marysiu 
do biesa, który ci pewnie kark skręci“.

Wach na przodzie gonił torem, który w śniegu zostawiły 
kopyta siwka, lecz wkrótce poznawszy ze strachem, że wszelki 
ślad traci i że mocno w przeciwną jedzie stronę, zatrzymał ko
nia i całym głosem wołał imię drogiej pani.

Zgromadzili się wszyscy a po krótkiej naradzie rozjechali 
się po lesie, wołając: „panno Marysiu!1', aby wiedzieć o sobie i 
nie zabłąkać się w gęstwinach nieznajomych. Szukali daremnie 
aż do wieczora, nie zważając na gałęzie oczy ich raniące, aż 
ciemność i zawierucha śnieżna dalszego szukania zabroniła.

Gromadka sług, ■ usiadłszy pod konarami powalonej jodły, 
narzekała z płaczem o nieszczęśliwą panienkę aż do rana, gdzie 
dalsze szukanie rozpoczęła. Szynder nie przyszedł do sług i 
nikt go nie widział, gdzie błądzi.

Opuśćmy zasmuconych, a szukajmy naszej Maryi, którą 
wierzchowiec lotem błyskawicy unosił coraz dalej w głębią nie
zmierzonego lasu. Siekły gałęzie twarz, ręce i nogi nieszczęśli
wej dziewczyny, poazarpały jej odzież, siły ją opuszczały i już 
pomyślała spuścić się z konia na ziemię gdy na większy prze
strach posłyszała wyjącego wilka, a za parę minut cały chór je
mu wtórujący. Mocniej udhwyciła się grzywy, wiedząc, że je
dynie szybkość siwka mdże ją wybawić z nieszczęścia jej grożą
cego. Nowa nadzieja zawitała do jej serca, gdy się las skoń
czył, a siwek na otwarte pole wyskoczył i zatrzymał się na 
chwilkę, jakby rozważał, co teraz robić. Marysia ujęła mocniej 
wodze od wędzidła i głaskając konia zdyszanego, przemawiała 
do niego, aby go uspokoić. Zdawało się, że się koń opamiętał, 
lecz nagle stawiając uszy, zatrząsł się jak osika i parskając, o- 
glądał się poza siebie. Mimowolnie spojrzała i Marysia w tę 
samą stronę i ujrzała niedaleko siebie czarne postacie do niej 
się zbliżające, w których poznała wilki. W tern okamgnieniu 
skoczył rumak naprzód i jak wiatr uniósł Marysię ku otwarte
mu polu. Wilki zawyły okropnie, a po odgłosie ich poznała 
uboga sierota, że się drapieżniki rozbiegły i z lewej i z prawej 
strony zabiegają koniowi.

„Matko Najświętsza ratuj mnie!“ modliła się Marysia, 
spostrzegłszy, że siwek ustaje i coraz częściej potyka się po 
gruzach ziemi.

Ledwie to wyrzekła, zabłysły dwoje ócz obok niej, a ogro
mny wilk natężał wszystkie siły, aby koniowi mógł zastąpić 
drogę.

Siwek, skoczywszy w bok, upadł na ziemię, wysadziwszy 
Marysię z siodła. Marysia widziała jeszcze, jak dwa wilki przy 
skoczyły do konia, a potem zdawało jej się, że przepada pod 
ziemię ... Zemdlała....

Na zamku zabrzeskim panuje żałoba i smutek, pan Za-

Po skończonem rekwiem, przystąpił pan Zabrzeski do spo
wiedzi i kumunii św., a przed kościołem oznajmił swym pod
danym, że dla wypełnienia ślubu uczynionego udaje się do Je
ruzalem, aby pomódz grób Chrystusa Pana wyrwać z rąk nie
wiernych Turków.

Gdy całe zgromadzenie zaczęło płakać i narzekać i obstą
piwszy swego pana, na klęczkach błagało, aby nie opuszczał 
swych dziatek i nie zostawił ich sierotami, stanął kapłan na 
grobowcu zmarłej dziedziczki i tak się odezwał:

„Nie narzekajcie dziatki, lecz posłuchajcie, co waszego 
Wielmożnego Pana prowadzi do Jerozolimy. — Cóż może być 
chrześcianinowi droższego nad święte miasto Jeruzalem, w któ
rym nasz Zbawiciel odprawił krwawą drogę męki, na krzyżu 
umarł, zmartwychwstał i dokonał dzieła odkupienia?

Któż z was nie pragnąłby tego szczęścia i odwiedzić nie 
chciał owego miejsca, które najświętszy ZbawiciePpoświęcił kro 
plami krwi swej przenajdroższej i pocałować kamienie, na któ
rych po trzykroć upadał niewinny Baranek pod ciężarem krzy
ża swego. Już od początku wiary naszej świętej odprawili wier 
ni z całego świata pobożne pielgrzymki do Betleem, Jeruzalem 
i góry Przemienienia i W niebowstąpienia Pańskiego. W żalu 
i skrusze czołgali sią na klęćzkach po świętej ziemi, łzami poku 
ty skrupiając miejsca, na których niegdyś stała noga Syna Bo
żego. Dla grzechu ludzkiego dopuścił Pan Bóg, że niewierne 
pokolenia bezbożnych Turków opanowały ziemię świętą i górę 
kalwaryą i grób święty bezecnie znieważając, przemienili na 
świątynie tureckie. A co najgorsza, Turcy, najzaciętsi wrogo
wie wiary św. pastwią sią nad pobożnymi pielgrzymami, męczą 
ich i obdzierają z majątku i odzieży.

I dzieje się, że niekiedy kilka set nabożnych chrześcian le
ży na gołej ziemi około świętego miasta, ręce z płaczem wycią
gając do świętych miejsc, do których Turcy przystępu wzbrania 
ją Ubodzy pielgrzymi, którzy z miłości dla Jezusa ponieśli 
głód, niewczasy i trudy podróży kilkumiesięcznej, i ostatni grosz 
wydali za okup rabusiom tureckim, umierają przed murami 
świętego miasta, i narzekają w niebogłosy na swoje nieszczęście 
że nie mogą dojść do góry świętej, na której Pan i Zbawiciel 
położył życie dla odkupienia narodu ludzkiego. — Takim spo 
sobem zginęły już krocie tysięcy pielgrzymów przez ręce barba
rzyńców niewiernych; krocie tysięcy jęczy w niewoli tureckiej, 
a tysiące niewiast padto arą cielesnej chuci dzikich poganów. 
A tak grób Jezusa stał się jaskinią zbójców, a bezbożne nogi 
niewiernych depcą prawowiernych chrześcian.

Czyż nie słyszycie, jakKalwarya i Krzyż Zbawiciela woła
ją o wybawienie z rąk niewiernych chrześcian. Czyliż nie sły
szycie, jak Kalwarya i Krzyż Zbawiciela wołają o wybawienie 
z rąk niewiernych? — Czyliż nie słyszycie rozpaczliwego pła
czu nabożnych żon i niewinnych dziewic, nad którem się pastwi 
zwierzęca czereda żołnierzy pogańskich?

Oto Ojciec św. wzywa wszystkich chrześcian, aby stanęli 
do walki z niewiernym Turkiem i, ofiarując krew, i życie, oswo
bodzili miasto święte Jeruzalem z rąk pogańskich. Z wszyst
kich granic ziemi spieszą ochotnicy do Lotaryngii, aby się zapi
sać do wąjska Jezusowego, a także i wasz Wielmożny Pan, po
słuszny na głos Namiestnika Zbawiciela, żegna się z wami, pra
gnąc miecz swój poświęcić świętej sprawie wybawienia ziemi 
świętej. Więc otrzyjcie wasze łzy, życzcie mu szczęśliwej podró 
ży i błogosławieństwa, polecając go opatrzności Boskiej, aby 
znów powrócił w progi zamku swego po świetnem zwycięztwie.

Wielki tojdla was zaszczyt, że pan wasz jako'; wyznawca i 
męczennik przyłącza się do wojska Bożego i świetny daje nam 
przykład, jako powinniśmy życie i majątek ofiarować na chwa
łę Bożą. “ •

Odezwa czcigodnego kapłana poruszyła dziwnie serca słu
chaczy, którzy upadając do nóg dziedzica, ze łzami prosili, aby 
ich także wziął z sobą na wojuę Bożą. Nikt nie chciał zostać 
w domu; nawet niewiasty zachęcały mężów, braci lub synów, 
aby towarzyszyli panu swemu na świętej wyprawie.

brzeski zamknął się w swej komnacie i nikogo nie puszcza do 
siebie. Służba, zwykle głośna, milczy i milcząco jak duchy 
pełni swoje powinności. Stary Wach już po trzydziesty raz 
opowiada smutne zdarzenie z puszczy oświęcimskiej, a lud za 
każdem opowiadaniem rozpoczyna nowe narzekania i płacze 
dobrodusznej panienki, pożartej przez wilki.

„Mój drogi aniołku44 — narzekała stara Magdalena — „o 
czemużeś nie umarła w wieku dzieciństwa! — Wychowałam cię 
starannie, strzegłam jak oka, bo mi nieboszczka pani cię poru- 
czyła; kwitłaś jak róża, a teraz tak okropną śmiercią zeszłaś ze 
świata!__ O, żebym chociaż jednę z twych kosteczek ujrzała
abym się nad nią wypłakać i obok matki pogrzebać mogia.

Rzewnie zapłakała stara Magdalena, a razem z nią płakali 
wszyscy poddani Zabrzeskiego.

„Biedny pan — odezwał się Wach — ciężkie na serce oj 
cowskie zesłał Pan Bóg nawiedzenie; w rozpaczy targa swoje 
włosy i nieustannie woła swej najukochańszej Marysi. Już od 
dwóch dni nic nie pożywa i nikogo nie przypuszcza do siebie, 
nawet widzieć nie chce małżonki swojej. Oj ta nasza pani jest 
przyczyną całego nieszczęścia, lecz pomszczę się i zaraz pójdę 
do pana, aby mu oczy otworzyć i oznajmić, jak się to pani z 
Szynderem namawiali i życzyli sobie śmierci niewinnej Marysi, 
aby cały majątek naszego pana zagarnąć.44

To rzekłszy powstała stara Magdalena i prosto byłaby po
szła do pana, gdyby jej nie był zatrzymał Wach, który tak za
ważył: — „Magdaleno, czyliż chcecie powiększyć żal pana i 
nowy nóż wbić w jego serce? — Cóż pomoże wasze odkrycie, 
czyliż ono wskrzesi nieszczęśliwą panienkę? — Lepiej, że się 
pan nigdy nie dowie o zdradzieckich zamiarach swej , żony i 
Szyndera44.

Dalszą jego uwagę przerwał turkot wozu zajeżdżającego
do dworu. . .

„Dzięki Bogu, przyjechał ksiądz Dobrodziej Gliwicki, któ
ry pewni® pocieszy nieszczęśliwego pana. Chodźmy razem j»o- 
witać czcigodnego kapłana i prosić o błogosławieństwo44.

Jeszcze lud ściskał kolana księdza plebana i w pokorze ca- 
-łował jego ręce, gdy w przedsionku smutna postać dziedzica się 
pokazała, witając ojca duchownego.

Z uszanowaniem prowadził pan Zabrzeski swego zacnego 
gościa do komnaty, którą na klucz zamknął. Ciekawi słudzy, 
podsłuchując pode drzwiami, ogłaszali dworakom, że odprawia
ła w komnacie łacińskie pacierze.

Nazajutrz odprawił ksiądz pleban żałobne nabożeństwo za 
nieboszczkę Marysię, i pocieszał ojca i plączących poddanych 
słowem Ewangelii św.

Wojny Krzyżowe.

Najdziwniejsze zjawisko jedenastego wieku były wojny 
krzyżowe, które od roku 1096 aż do roku 1261 trwały. Ojco
wie święci: Sylwester II., Grzegórz VII- i Wiktor III, ubolewa
jąc nad smutnem położeniem dziatek kościoła/ św wybawili z 
rąk niewiernych.

Na ów czas miasta bogate Genua i Piza powstały do walki 
przeciwko Saracenom (Turkom) w Afryce, i odebrawszy od Pa
pieża chorągiew św. Piotra z odpuszczeniem grzechów, lecz o- 
gólny zapał do wojny świętej wzbudził człowiek nizkiego uro
dzenia i wcale nieznany, imieniem. Piotr Ten odwiedziwszy 
razu jednego Ziemię świętą, obchodził boso wszystkie św. miej 
sca i słyszał i na własne oczy widział, jak Turcy znieważają 
miejsca św\ i jak uciskają chrześcian, i wysokich sum pieniędzy 
od nich żądają za odwiedzanie i uczczenie owych miejsc, na któ
rych żył, cierpiał i umarł Pan Jezus.

Gdy w Jerozolimie przed świętym Grobem upadł na twarz 
zdawało mu się, że słyszy głos samego Jezusa Chrystusa: „Pio 
trze wstań idź i oznajmij mojemu ludowiże sit; skończyły dni 
jego cierpienia; niech moi słudzy przyjdą. a ziemia świętatyą- 
dzie uwolniona^ Tedy Piotr odebrawszy od Symeona, patry- 
archy jerozolimskiego list do Papieża, przyrzekł uroczyście, iż bę
dzie zachęcał ludy europejskie, aby spieszyły do Jerozolimy w 
celu uwolnienia Grobu Pańskiego z rąk niewiernych.

Pustelnik ten, ubrany w grubą suknię, siedząc na mule, z 
odkrytą głową i bosemi nogami, przebiegał wszystkie kraje, a 
lud zdziwiony przerażającym opisem tych nieszczęść, jakich był 
świadkiem w Palestynie, począł się tłumnie około niego groma
dzić i każdy pragnął, aby mógł przynajmniej dotknąć się kra. 
ju szaty jego. Wszystko to jednak nie byłoby jeszcze dostate 
cznem do wykonania tak wielkiego przedsięwzięcia, gdyby urny 
słami wiernych nie był kierował duch katolicki pod władzą jed 
nego naczelnika wszystkich wiernych, to jest: Papieża. Ojciec 
święty Urban, odebrawszy z rąk Piotra list patryarchy, Jerozo
limskiego, i wysłuchawszy smutne opowiadanie pustelnika, był 
ciężko wzruszony a pomodliwszy się ze łzami przed obrazem U- 
krzyżowanego, — rzekł do Piotra: „Synu mój wędruj od kra
ju do kraju, opowiadaj przed książętami i ludem, coś widział 
w Palestynie, napominaj narody, aby się ocuciły ze snu oboję
tności i przyozdobiły się orężem Pańsk,m do walki z nieprzyja
ciółmi krzyża św. Zapraszaj wszystkich wiernych na synod, 
który odprawiać się będzie w Klermoncie.”

(Ciąg dalszy nastąpi).

Quality^
= -T-ł Woń apetyt wytwarzającą i zadowaltiiające, o- 
=-.... ^=^1 rzeźwiające zalety drogiej kawy, pozyskać można
g..— -—ar z tańszej kawy, lecz trzeba użyć

= Prawdziwy Franek Dodatek do Kawy =
Czyni Dobrą Kawę Tańszą—a Tanią Kawę Lepszą.

Nletylko że polepsza smak i zapach tego napoju, lecz także neutralizuje 
wszelkie szkodliwe efekta. Czyni kawę zdrowotnym 
i przyjemnym napojem dla każdego.
W ciągu ostatnich dwudziestu pięciu latach Prawdziwy Franek 
Dodatek używany był przez najlepszych kucharzy zagrani
cznych, a teraz wprowadzony jest do Ameryki i nieustannie 
wzrasta w popularności. Jeżeli nigdy nie używaliście dodatku 
do kawy to spróbujcie Prawdziwego Franek Dodatku. Powie
cie że robi najlepszą kawę ze wszystkich.

Pytajcie się waszego grosernika o Prawdziwy Franek 
DodatekMo Kawy. Baczcie na to aby obrazek z młyn
kiem do kawy był na każdej paczce. Jest to nasz zna
czek handlowy, który zapewnia wam nasz gatunek i 
chroni od bezwartościowych naśladować.

FRANCK

HEINRICH FRANCK SOHNE &CO.,

DRUKARNIA
“WIELKOPOLANINA”

56==22nd Street

Wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa 

wchodzące 

w Polskim, 
Angielskim, 
Niemieckim, 
Słowackim, 
Litewskim, 
Włoskim
i innych językach

SZYBKO, 
GUSTOWNIE 

a TANIO!

u 
R 
O

Konstytucje, 
Książki kwitowe, 
Nagłówki na listy, 
Bilety wizytowe, 
Programy, 
Powinszowania, 
Zaproszeniaślubne 
Dyplomy, 
Plakaty, 
Cyrkularze itd.

Zamówi '"ia przyjmuje
my także przez tel fony :

BELL:
2203 GH.1NT.

P. & A.:
2204 MAIN.

dy Szanowne Towarzystwa zamierzają 
coś do druku, upraszamy o la kawę zgł: 
szenle sig do nas. Drukarnia nasza zaopa
trzona jest w najnowszy wybór czcionek, 

ozdób i obwódek, dlatego jeste my w stanie zado 
wolić najwybredniejsze vymagania.

Druki kolorami
s£ naszą 

SPECYALNOŚCIĄ.

Dr. WIN mówi:
Lecze codziennie rozmaite gatunki

RUPTURY
Bez lekarskiej operacyi. Bez wstrzymania od pracy. 

A za małą zapłatę.
Jestem graduowanym 1 licensowanym lekarzem; mieszkam w Tittsburgu od 

wielu łat i mam tutaj jak najlepszy reputacyj. Jestem najlepszym doktorem w tym 
kraju co do leczenia ruptury 1 sekretnych chorób. Wyleczyłem tysiące ludzi z Pitts
burgh i okolicy, których możecie o to zapytać. W ostatnich czasach żaden lekarz nie 
ma takiego rekordu jak Ja. Chciałbym, abyście sami ocenili mą pracę.

WARICOCELE i HYDROCELE ;
(Falsztjwa Ruptura.) (Wodna Ruptura. | 

Wyleczenie Gwarantowane. ]

Tysiące czytelników tego pisma i ich < 
przyjaciele cierpią tortury , spowodowane < 
przez rupturg i nosz-nie paska. Dtiżo z j 
was pracuje clgźko i musi użyć całej siły. < 
Człowiek, ma’^cy rupturg, zmuszony jest j 
nosić pasek, który podczas pracy dokucza 5 
mu straszliwie. Rzućcie pasek, gdyż nie < 
robi różnicy, i’e za niego zapłacicie, on was j 
nigdy nie wyleczy Jeżeli przypuszczacie J 
że pasek was wyleczy, będziecie civrpieć ( 
całe życie i nosić go do grobu. j

Czytajcie, co dla Was mogę zrobić.
Mogg gruntownie wyleczyć was z Ruptury bez użycia noża i przeszkody w pra

cy, co czynig już od wielu lat. Wyleczyłem tysiące ludzi z Ruptury podobnej do wasze 
i S£ oni teraz zdrowi i zdolni do najcięższej pracy bez noszenia paska.

Czcmti ale chcecie, abym was wyleczył?
Moj sposób leczenia Ruptury nie jest bolesnem, a że czyni to specyaiista jak a, 

wigc absolutne wyleczenie jest pewnem. Oparacya nożowa, jak robl% to w szpitalach, 
jest zdradliwa, musisz przeleżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie jest pewnem.

Wi^c co wolieie?
Przyjdźcie do mnie, Za egzaminacyg nie liczg nic. JeźeH mieszkacie bliske, 

możecie przychodzić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; jeżeli zaś mieszkacie za 
daleko, przyjedżcle do mnie, a w przeciągu dwóch tygodni was wyleczg.

Plszcie po ksiĘżkę, drukowany po polsku, a ta was objaśni o moim leczeniu.

MOJ REKORD.
Wyleczyłem tysiące o- 

sób z Ruptury, więc i 
ciebie wyleczę.

Dr WIX.

PASEK 
nf£dy 

RUPTURY 
nie 

wyleczy.

HEMOROIDY,
Hemoroidy 1 Fistula, sprawiające nieznośne bóle, które lekarstwami tylko coś

kolwiek uśmierzyć można, leczę radykalnie według mojej metody
1Książka No. 1. Ruptura i Hydrocele.

Piszcie po ilustrowane książki DARMO! KSiSżkaNo.2. waricoceie.
w Książka No. 3 Hemoroidy i Fistula.

Porada darmo! Ceny umiarkowane. Ugoda na kredyt.

Dr. G. B. WIX, SPECYALISTA RUPTURY.
1 KISZKI OBCHODOWEJ. 
Pokój 201 -202 New Werner Bid.

631 Penn burg,
GODZINY OFISOWE: 

od 9 rano do 4.30 popoud. 
i od 6 do 8 wieczór

GODZINY OFISOWE: 
w niedziele, 

od 1 do 4 popołudn.

Insertd by U. S. Foreign Press, Vanderbilt Bldg,, N. Y.

Sztab składa
jący się z Gciu 

doktorów
W AMERICA- 
EUROPE CO., 
w New Tortu.

POLACY OCKNIJCIE SIĘ Z LETARGU.
Czy brak A am prawdziwej pomocy lekarskiej? Czy zwątpi

liście o wiedzy d ktorskiej i odzyskaniu zdrowia? Czy wpadliście 
w ręce szachrajów dowskieb,którzy z Was pieniądze wyzyska
li, dając w zamian słodkie obiecanki, które niestety nigdy się nie 
urzeczywistniły? Przestańcie już v ierzyć w B7albierstwo bo

BRAMY DLA ZDROWIA SĄ DLA WAS OTWARTE, .
Naszem hasłem je t iuusć Poi k< rn prawdziwą radę i pomoc 

lekarsi ą, nieomylnie zbadać i sj rawdzic chor* bę każdego picy- 
e..ta, od cze ro jf-d nie z.deży skuteczne wyleczenie kas-a^go c ho
rego. Pos udamy doświadczonych i sumiennych doktorów specy- 
a isców, który n pod >bizng w niniejszem ogłoszeniu poda jemy, 
pouiew ż nie jestmoż buem, ażeby tylko jeden dc ktor móg* być 
spucyalistą na v szystkie choroby. Nasi doktorzy wspólnie, de a- 
licznie ba.iaji> każdą chorobę z esebna, co znaczy że pc my łka w 

‘rozpoznaniu choroby, diagnozie j< st wyklucz* i ą. r nasi d- którzy 
ieczą tylko choroby wchodzące w zakres ich korupeyŁ Ażeby 
nasz cel osiągnąć używamy importowane

SŁAWNE LEKARSTWA Z LABORAIORYUM ,,OROSI”.
któte uzupełniają życzenie słynnego profesora V uip.a.4 wyrze
czone w francuskiej Akademii medycznej w Paryżu, w dniu 22 
października 1882 roku w obecności najsłynniejszych mężów 
wiedzy. Kompoz.vcya tych znakomitych lekarstw jest rezultatem 
długich i niezmordowanych studyów chemicznych i} rzy pracy 
naszych doktorów, którzy nad skutecznem badaniem i lecze
niem jednej tylko choroby wiele lat spędzili, ale też dziś są 
z dumą w stanie dać każdemu następującą GWARANCYĘs

Jeżeli nnsze lekarstwa nie okażą si w pięciu dniach sku-
tecznemi, zwracamy każdemu pieniądze, jeżeli nie wijfrej niż 
jedna trzecia część takowych jest uży ta.

Ta ^waraneya chyba wystarczy, aby poświadczyć, jak głębo
ko jesteśmy przekonani o śkutecznem działaniu naszych lekarstw 

Polacy I Czy może Wam kto inny ofiarować podobną gwaran- 
cvę?—może Wam się lensza okazya nadarzać, niż w nieszczęściu 
jakiejbądź choroby oddać się z c łem zaufaniem w ręce trzet h 
doktorów wielkiej sławy i doświadczenia, którzy używaią naj
lepsze lekarstwa w świecie. Słynne lekarstwa z labogat. Orosi .

A więc spróbójcie naszych znakomitych Lekarstw z Labora
tory um ,,Orosi”, spróbójcie wiedzy i doświadczenia naszych błyn- 

nvch doktorów, a stanie slg zadość Waszemu życzeniu, bo osiągniecie największy skarb na 
św ecie, t. j. zdrowie. Porada darmo. Na zapylania prosimy dołączyć zuuczk! pocztowe. 
Godziny Ofisowe nd 9 rano do 5 wieczór. Ofis znajduję sig na ro?u 67-e1 ul., i Columbus Ave.

Prosimy w listach nadmienić nazwisko gazety.

Adres: ftMŁRIGA-EUROPE GO , 161 Columbus five., NEW YORK.

Sześciu słynnych Doktorów na następujące choroby: Reuma* 
tyzm, Rozstrój nerwowy, Syfilis, Wyrzuty na skórze Nocne upła- 
wy, Niepłodność, Dyspepsyę, Epilepsyę. Krwawą Dyaryg, Lak?gi 
Zatwardzenie, Gwałtowne bicie serca, Malaryg, Krost}, Dycha* 
wicę, Sucho-y, Katar, Zatrucie krwi. Wypadanie włosów, Kur
cze, Plucie krwią, Chcroby sekretne tak mężczyzn jak i kobiet, 
Zawrót głowy, Choroby nerek, wątroby i wszystkie inne cierpie
nia które przez wiedzę lekarską są do wyleczenia.

Przyj m

Dr. M
2627

. KOWACEWICZ,
PE.NN AVE, PITTSBURG, Pft.

h od 8 ej do 12-ej rano 1 od 2rj 
do 7-ej wieczór.

Dr. Reodns Medical Go.;
720 PENN AVE., PITTSBURG.
Jedyna tutaj Medyczna Kompa

nia posiadająca w otisie po polsku 
mówiących lekarzy, egzaminowa- 
nych w kraju, z którymi można się 
rozmówić w rodzinnym języku.

Jeżeliś jest chory na jaką choro- ’ 
bę, przeczytaj uważnie to ogłoszę- J 
nie, jeśli chcesz odzyskać zdrowie. !

Tysigce ludzi cierpią latami na choroby, które mofrą łatwo byó wyleczone 1 
gdyby mogli opowiedzieć swoje cierpienia w swej własnej mowie i gdyby sig u- [ 
nas leczyli. Gwarantujemy wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my sami do- 'i 
starczamy medecyn z własnego laboratoiyum. ?

Medecyny te importujemy ze starego kraju Nasza kompania składa sig z le- [ 
karzy, którzy mają długoletnie doświwdezenie w szpitalach i którzy egzamino 
wani byli w sławnych uniwersytetach w starym kraju i byli w wojsku. Leczy- ? 
my wszelkie wyleczalne choroby pod gwarancyą i wyleczyliśmy wiele takich , 
chorób, których inni wyleczyć nie mogli. My nie prowadzimy żadnego humbu- 1 
gu i j eżeli widzimy, że choroba twoja jest niewyleczalna, to ci to zaraz powie- ' 
my i nie chcemy nic od ciebie. Uczciwość jest naszą poltyką. Mamy tysiące J 
takich ludzi cośmy wyleczyli i ci nam poświadczą. * J

Naszą specjalnością są choroby sekretne u mężczyzn i ko
biet, Leczymy wszelkie choroby sekretne pod gwarancją. 
Nie tajcie sig humbugować patentowemi medecynami lub szumnemi ogłoszę 

niami, co obiecują wyleczyć wszystkie choroby. Gdyś chory, to wstąp do nas a 
my ci piwiemy co ci jest; jeśli nie możesz przyjść to pisz do nas, a my oi odpi- 
BŁemy w twej mowie i damy darmo poradą.

DB. REGANS MEDICAL COMPANY, <20 penn Ave.
Godziny: od 9 r. do 9 w. W ni dziele: od 9 r. do 4 po połud. Telefon, P. & A. 3961—M

e

Uniformy, Hełmy, Czapki, Pałasze, Odzna
ki i wszelkie przybory wojskowe 

wyrobu firmy

M. C. LILLEY & CO.
nosi wigeej towarzystw polskich, aniżeli którejkolwiek 

innej firmy w Ameryce. Uniformy nasze są popra
wne co do kroju wojskowego w najdrobniej

szych szczegółach, szyte z najlepszych ma 
teryi i leżą znakomicie.

Po cenie równej naszym, żaden uniform nie 
dorówna naszemu.

Po informacje i bezpłatny katalog prosimy pisać do:

1 he M. 0. Lilley & Go.
COLUMBUS, O.

Na Pittsburg i okolicą prosimy pisać ^do naszego agent*

Quintard Jones
Room’410 Ferguson Bldg. Pittsburg, Pa.

Bell ’Phone, 1706 B Court P. & A. 'Phode, 3982 F

Sławny Wielki Skład INapoi
JOZEFA

KALWINA,

109 Water St., NAPRZECIW BALTIMORE DEPOT, Pittsburg.
NAZWA CENY TRUNKÓW

Czerwona lub biała żytniówka J2, 2.50, 83 galon 
Czerw, lub biała stara żytniów., $3.50, 4, 5, 6 ,,
Sin (Jałowcówka) , 
Borowica imdortowana 
Kminkówka , , ,
Anyźówka ® , , ,
Czysty spirytus (alkohol) 
Śliwowica , , ,
Śliwowica importowana 
Terkelica , , ,
Terkelica importowana 
koniak « » • ««
loniak francuski ,

, 82, 2.50, 3, 3.50 „
, 81.50, za butelkę
82, 2.50, 3 g-Blon

82, 2.50, 3,
. 83, 4,

82.50, 3, 3.50,
, 84,4.50,5,6, „

, 82.50, 3. 3.50, „
, 84,4.50,5,6, M

83, 2.50, 3, 3.50, „
, 84,4.50,5,6, „

nazwa ceny tbunków
Jabłecznik (Apple Brandy)|ł3,2.60,8,8.50,4, „ 
Likier (Roztopczyn) , t 82.70, 8, H 
Likier (Rozolisz) » • • • 82.503, w
JamaikaRum , , , 82,2.50,3,8.50, M
Jamaika Rum importowany , 84, 5, 6, „

WINA KALIFORNIJSKIE
Czsrwone 1 birłe wino stołowe 81.25,1.50, 2 galem 
Port i Sherry , , , 81.50, 2, 2.50, 3, ,
Muszkatłowe t tokajskie , 81.50,2,2.50,3, M 
Malaga i Eadera , , 81.50, 2, 2.50, 3, „
Blaeberry , , , 81.50,2,2.50.3, „
Żołądkowe gorzkie , , , 82,2.50,3,

SZAMPAŃSKIE ©1.50, 2, 3 Z/A BUTELKE.
Mam na składzie rozmaite węgierskie, francuskie, niemiecki*, hiszpańsko! i włosrde wio» <a 

deiklm wyborze. Pieniądze trzeba poayłać na Money Order iub >v lo. i.trc, 
•anjrm Uście. Zamówienia od 86 i wyżef odstawiamy bezpłatnie. Listy adresów .f:

JOSEPH F. 1REEALF, 409 Water St r'ittxbiart’. Pn

Upraszają o Składki
Polskie Sicrotki «^

W EMSWORTH. PA.

urga.



WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 25 KWIETNIA 1907. Str. 7

GADATLIWOŚĆ 
ROSYJSKIEJ DUMY.

Najlepsze dzienniki, tak pol
skie jak i rosyjskie piszą, że te
raźniejsza Duma jest wogóle 
zbyt gadatliwą. Za to, nawet nie
zbyt przychylne Polakom rosyj
skie dzienniki, rade nie rade, 
przyznają publicznie, że polscy 
posłowie w Dumie zachowują się 
z wielką godnością i przezorno
ścią.

O posłach rosyjskich piszą:
„Rosyanie podrwiwają sobie z 

Polaków, że. „przegapili” Polskę. 
Bodajbyśmy w przyszłości nie 
mieli prawa odpowiedzieć im zło
śliwie, że „przegadali” Rosyę. 
Najniebezpieczniejszym dziś ro- 

x giem kształtującego się, a raczej 
dopiero rodzącego się parlamen
taryzmu rosyjskiego jest wielo- 
mówność jego przedstawicieli. 
Niedługo Duma zachowywała 
powściągliwość w mówieniu, krę
powana uzasadnioną obawą skut
ków swej gadatliwości. Jak fale 
wiosenne, kiedy pękną lody, po
płynęły w ostatnich dniach poto
ki burzliwej i płytkiej wymowy. 
Sądząc ze sprawozdań w dzien
nikach, zarówno w dyskusyi o 
zniesieniu sądów polowych, jak 
w dyskusyi o pomocy dla pozba
wionych pracy zabierali przewa
żnie głos posłowie, którzy nie 
mieli nic do powiedzenia, lub, co 
gorzej, którzy mówili rzeczy nie
potrzebne. a szkodliwe dla powa
gi Izby. Czytając te rzemówie- 
nia. których treść polega na pow
tarzaniu w coraz to innej formie 
tych samych komunałów ,ma się 
wrażenie, że parlament rosyjski 
składa się na ogół z ludzi bardzo 
niewielkiej miary, bardzo słabej 
inteligencyi politycznej. Żeby 
przynajmniej mówili prosto i 
szczerze, żeby nie wygłaszali w 
nieudolny sposób oklepanych 
frazesów, które tylko, w miarę 
ich powtarzania, coraz silniej ak
centowali. W tern właśnie podno
szeniu tonu leży główne niebez
pieczeństwo parlamentarnego ga
dulstwa, zwłaszcza jeżeli rząd 
jest na efekty krasomówcze wra
żliwy i reaguje na nie. Rząd ro
syjski za mało ma rutyny parla
mentarnej. ażeby mógł konsek
wentnie stosować najodpowied
niejszą w tym wypadku taktykę 
pobłażliwości, posłowie zaś, zwła-

. jp_ależący do stronnictw 
skrajnych, za mało mają "taktu i 
doświadczenia politycznego, żeby 
zachować mogli miarę w używa- 
inu „mocnych” wyrazów. W re
zultacie więc obie strony coraz 
bardziej podniecają się i rozdraż
niają. co doprowadzić musi do 
ostrego między niemi zatargu.

W tym wylewie krasomówstwa 
nie brali udziału posłowie polscy, 
zachowując się powściągliwie. W 
pierwszej sprawie zabrał głos tył 
ko p.‘ Nowodworski, a nawet nie
przychylni Polakom sprawozdaw 
cy rosyjscy zaznaczają, że mówił 
krótko i do rzeczy. Przemówienie 
jego było potrzebnem dla zazna
czenia stanowiska reprczentacyi 
polskiej, podobnie jak przemó
wienie p. Pepłowskiego w spra
wie pozbawionych pracy.

Życzyćby należało, żeby posło
wie polscy trzymali się lej takty
ki i jak najrzadziej i najkrócej 
przemawiali, zwłaszcza w spra- 
wach, nie mających realnego zna
czenia, a dających tylko sposob
ność do popisywania się lub, bo 
i to się zdarza, do ośmieszania 
się radykalną elokwencyą. Suro
wa karność, panująca w Kole, u- 
chroni nieraz tych posł w, któ
rzy są może zbyt pochopni do 
zabierania głosu, od przykrej dla 
nich i wogóle dla Polaków kom- 
promitacyi. Bo i polskim posłom 
grozi pewne niebezpieczeństwo 
ze strony opinii w kraju, która 
chciałaby koniecznie chełpić się 
ich tryumfami oratorskimi. Jak 
ta opinia jest niedojrzałą i naiw
ną, świadczy fakt, że nietylko w 
rozmowach prywatnych, ale na
wet w prasie przywiązywano wa
gę do tego, czy przemówienie po
sła polskiego oklaskiwała cała le
wica, czy też tylko kadeci, bo te
legramy rozmaicie ten szczegół 
podawały.

Gadatliwość Dumy pozwala 
wątpić o jej chęci i zdolności do 
poważnej pragy prawodawczej. 
O tej pracy dużo się wprawdzie 
mówi i w Dumie i w organach o- 
pozyeyjnych, ale, jak słusznie za
znaczono, mówi się w sposób, 
przypominający chór w operze, 
który wciąż śpiewa „uchodźmy 
stąd”, „uchodźmy stąd” i pozo- 
staje na miejscu. Tak i Duma czę 
sto mówi o konieczności pracy 
twórczej, ale tylko frazes ten po
wtarza.

Dotychczas jeszcze wielomów- 
ność nie zagroziła poważnie dal-' 
szemu istnieniu Dumy, jakkol
wiek z powodu ostatnich rozpraw 

zjawiły się już pogłoski o praw
dopodobieństwie rychłego jej roz 
wiązania. Może Duma, która 
wykazała, że umie się jeanak, eho 
ciąż na czas krótki, hamować i 
dzięki temu wybrnęła z trudnej 
sytuacyi — uniknie tego niebez
pieczeństwa. Ale natomiast grozi 
jej niebezpieczeństwo inne — u- 
trata powagi i znaczenia. Rząd 
może tolerować gadatliwość Du
my, gdy się zwłaszeża przekona, 
że jest ona nieszkodliwą, ale wte
dy zacznie tę Dumę lekceważyć, 
co byłoby dla parlamentaryzmu 
rosyjskiego objawem bardzo nie
pożądanym.

Ważną byłoby rzeczą, ażeby 
od rozprawiania o ogólnych kwe- 
styach i wymyślania w banalny 
lub krzykliwy sposób rządowi 
Duma przeszła jak najprędzej do 
realnej pracy prawodawczej. Na 
tym bowiem jedynie gruncie mo
głaby coś uzyskać, coby miało 
istotą wartość polityczną. Nie
stety, obawiać się należy, że męt
ne fale kozacko-kaukaskiej wy
mowy poniosą nawę Dumy nawet 
wbrew woli jej sterników i roz
bija o podwodne skały zanim 
przyjdzie do dyskusyi wspólnych 
i naród cały obchodzących spra
wach.

------o------
O posłach zaś polskich w Du

mie nawet nieprzychylne nam 
ruskie gazety w Petersburgu wy
rażają się z uzaniem jak następu
je:

„Birźewyja Wiedomosti” pi
szą, że dopiero, kiedy na mówni
cy stanęli reprezentanci narodu, 
którego historya liczy długi sze
reg lat życia parlamentarnego, a 
jednocześnie członkowie najbar
dziej zwartego i najlepiej zorga
nizowanego stronnictwa, obrady 
nabrały więcej treści i zaczęły bu 
dzić powszechne zainteresowa
nie.

Po ich mowach minister nie 
mógł zachować w Dumie dotych
czasowego tonu zwycięzkiego. „B. 
W.” przekonało się, że w Dumie 
są posłowie, którzy potrafią zory- 
entować się w labiryncie budżetu 
rosyjskiego.

„Towariszcz” pisze, że mini
ster Kokowcew spotkał się z dru
zgocącą krytyką.

„Riecz” pisze o mowie Żukow
skiego, jako o przemówieniu dziel 
nem i w najwyższym stopniu zja- 
dliwem.

„Nowoje Wremia” — Polacy 
jedynie zachowują przez cały 
czas poprawność formy, usprawie 
dliwili opinię subtelnych takty
ków.

„Ruś” — Stecki wygłosił świe 
tną mowę zasadniczą. Żukowski 
zaś dał świetną krytykę szczegó
łową.

---------ooo--------  
Słuchanie spowiedzi — agitacyą 

polską.

Bawił w Kobiernie, pod Kro
toszynem, jeden z 00. Paulinów 
ze Skałki w Krakowie, by po- 
módz w słuchaniu spowiedzi wiel
kanocnej. Działo się to co rok od 
lat 10 i nigdy władza nie miała 
najmniejszego powodu uskarża
nia się na „niewygodnego” obco
krajowca.

Nadszedł czas wielkanocny 
roku 1907 i O. Paulin stał się nie
wygodnym. Landrat krotoszyń
ski nadesłał mu mandat banicyj- 
ny z rozkazem natychmiastowe
go opuszczenia terytoryum pru
skiego.

Miejscowy proboszcz ks. Ja
worski udał się w tej sprawie do 
landrata, który na interwencyę 
jego wprawdzie zakaz cofnął, 
lecz pozwolił mu tylko mszę św. 
odprawiać, zakazał natomiast su 
rowo słuchać spowiedzi. Zapewne 
i ten zakaz ma być środkiem prze 
eiwstrajkowym, — w takim razie 
wszelkie uwagi uważać musimy 
za zbyteczne.

------o------ 
Mianowania kardynałów.

Rzym, 16go kwietnia. Na taj
nym konsystorzu, który s;.ę odbył 
wczoraj rano, Papież Pius X za
mianował siedmiu nowych kardy
nałów, a następnie także kilku 
arcybiskupów i biskupów. Kar
dynałami zamianowani zostali: 
Mgr. Cavalri, patryarcha Wenc- 
cyi. Mgr. Rinaldini, nuncjusz pa- 
piezki w Hiszpanii, Mgr. Loren- 
zelli, były nuneyusz papiezki w 
Paryżu, Mgr. Lualdi,' arcybiskup 
w Palermo, Mgr., Mercier, arcybi
skup w Malines, Mgr. Maffi. ar
cybiskup w Pizie i Mgr. Aguirre 
y Garcia, biskup w Burgos w Hi 
szpanii.

Ceremonia odbyła się w sal; 
konsystoryalnej ze zwykłą oka
załością. Najprzód przybyli tam 
kardynałowie z 80 letnim swyia 
dziekanem Oreglia di Santo Ste
fano na czele, który już .jedynym 
jest żyjącym kardynałem zamia 

nowanym przez Piusa IX. Byli 
podzieleni na trzy grupy: kardy
nałów biskupów, kardynałów ka
płanów i kardynałów dyakonów. 
Malownicza to była scena. Pius 
X w odzieży zupełnie białej, 
wszedł pieszo do sali, poprzedzo
ny gwardyą szwajcarską, w •■to 
czeniu gwardyi szlacheckiej i po
śród śpiewu chóru sykstyńskiego. 
Kiedy kardynałowie hołd swój 
złożyli, wszyscy inni wyszli ze 
sali, pozostawiając tylko Papieża 
ze świętem Kolegium. Potem Pa
pież od tronu odmówił zwykłą 
modlitwę i powiedział krótką 
przemowę. W allokucyi głównie 
poruszał stosunki we Francyi i po 
stępowanie rządu franc uzkiego, 
który wbrew tradycyjnej francu- 
zkiej grzeczności, gwałcił wszel
kie publiczne i prywatne prawa i 
zwyczaje. Chwalił natomiast zgo
dne postępowanie kleruiepiskopa 
tu francuzkiego i ich niezachwia
ną wierność ku Stolicy Apostol
skiej i wyraził nadzieję, że nie 
przestaną spełniać swego święte
go obowiązku dla dobra ludności, 
nienawiści będą przeciwstawiać 
miłość, fałszom prawdę, a obe’ 
gom i złorzeczeniom przebaczenie 
Dodał, że modli się, aby Bóg polo 
żył koniec temu prześladowaniu 
i dozwolił Kościołowi we Francyi 
odzyskać wolność, co, jak muszą 
nawet niekatolicy przyznać, przy 
czyniłoby się do wspólnego dobra 
i dobrobytu kraju.

Zaraz po allokucyi Papież prze
stąpił do kreowania nowych kar
dynałów, a potem arcybiskupów 
i biskupów. Między zamianowa
nymi byli: Mgr„ Albert Guertin, 
biskupem w Manchester, N. IŁ, 
Mgr. James Davis, biskupem w 
Davenport, la, Mgr. Emanuele 
Ruiz y Rodriguez, biskupem w 
Pinar del Rio na Kubie i przew. 
ks. William A. Jones, biskupem 
w Porto Rico, jakoteż Mgr. Soter 
Ortyński tytularnym biskupem w 
Daulia, w Grecyi.

------o------
Pogrzeb dr. Ksawerego Gałę- 

zowskiego.

Z Paryża donoszą nam: We 
środę, 26 marca, odbył się tu po
grzeb zasłużonego Polaka i uczo
nego śp. Franciszka K. Gałęzow- 
skiego, okulisty, korespondenta 
wielu akademij medycznych, pre 
zydenta rady administracyjnej 
Szkoły polskiej w Paryżu, ofice
ra legii honorowej itd. Zwłoki by 
ły złożone w kościele św. Augu
styna, który wypełnili po brzegi 
Polacy i Francuzi. Egzekwie od
prawił przy licznej asyście ks. 
prałat Postawka, przełożony Mi- 
syi polskiej w Paryżu. Za trumną 
postępowali synowie zmarłego: 
dr. Henryk Gałęzowski, adwokat 
przy trybunale apelacyjnym, dr. 
Jan Gałęzowski i zięć Archadir 
Khan Nazare-Aga (katolik), — 
pierwszy sekretarz legacyi pei- 
skiej. W orszaku żałobnym ucze
stniczyli ponadto: Książęta Czar 
toryscy, Dominik ks. Radziwiłł, 
Mikołaj hr. Potocki, prof. Dybo
wski, ks. Dominikan Etourneaff, 
admirał hr. de Maigret, genera1 
Basset, dr. Zołotowicz, agent dy
plomatyczny Bułgaryi, adwokaci 
Danet i Bourdillon, b. ambasador 
Maurice Loze, Sartiax, J. Faure, 
A. Defrance, hr. de Ramel, dr. Le 
reboullet, dr. Paul Segond, dr 
Duplay.

Zwłoki śp. Ksawerego Gałęzo- 
wskiego złożono w grobowcu ro
dzinnym, na cmentarzu Pera-La- 
ehaisa.

------ o------
MOWA POSŁA STECKIEGO.

Warszawska „Gazeta Polska” z 
dnia 5go kwietnia podaje co na
stępuje :

Stecki,w imieniu Kola Polskie
go, uważa formalne ograniczenia 
praw Dumy w sprawne budżetu 
za nieuzasadnione z punktu* wi
dzenia logicznego i moralnego. 
Koło Polskie weźmie udział w 
głosowaniu nad budżetem tylko 
dla tego, że głosowanie to będzie 
wyrazem wpływu ludu na rząd.

W dalszym ciągu mówca prze
chodzi do krytyki budżetu w za
kresie politycznym i opisuje poło
żenie polityczne w Królestwie 
Polskiem, oraz wrogi stosunek 
rządu do ludności Królestwa.

Dla nas szczególniej waźnem 
jest pytanie, jaką drogą chee 
pójść rząd, ażeby zaspokoić po
trzeby narodów i plemion, zalud
niających państwo rosyjskie, i 
jakimi środkami rząd chce wy
prowadzić państwowy organizm 
z tego chorobliwego i nadzwyczaj 
niebezpiecznego stanu, w jakim 
się obecnie znajduje.

W budżecie i mowie ministra 
napróźno szukalibyśmy śladów 
gotowóści zmiany prawnego i 
politycznego położenia narodów, 
które wchodzą na równi z naro
dem rosyjskim w skład państwa. 

Położenie tych narodów jest obe
cnie nie do zniesienia. Wszystkie 
prawa są im odebrane, zapomnia 
no źupełnie o ich potrzebach. Sa
modzielność niektórych narodów 
jest skazana na zupełną zagładę. 
Rząd wszędzie i ciągle prześla
duje i uciska te narody, systema
tycznie robi z nich własnych wro 
gów, a często i wrogów państwa.

Naród polski zajmuje pierw
sze mi^sce w szeregu narodów 
skrzy; :onych. I dla tego stoi 
dziś v ^eregach opozycyjnych, 
— v h szeregach, które dążą 
do i -ości. Naród polski nie 
prze vał w ciągu całego stule
cia waiczyć o swe prawa obywa
telskie i narodowe — i nie zanie
cha tej walki, dopóki nie spełnią 
się jego najgłębsze pożądania i 
myśli, dopóki nie zdobędzie mo
żności swobodnego rozwoju naro
dowego. Naród polski nie zanie
cha walki stuletniej tembardziej 
obecnie, gdy cały kraj nasz por
wany jest jednem śilnem dąże
niem do pracy odnówicielskiej, 
gdy samopoczucie narodowe prze 
nika do wszystkich warstw naro
du, gdy się naród umacnia i gdy 
wszystkie wysiłki skierowują się 
ku temu, ażeby się zjednoczyć 
pod jednem hasłem: „autonomii”.

Z przedstawionego tu zesta
wienia wydatków budżetowych 
bardzo trudno nabrać dokładne
go pojęcia, jaki jest udział nasze 
go kraju w wydatkach skarbu o- 
gólno państwowego i jakie są wy 
datki na zaspokojenie potrzeb na 
śzego wyłącznie kraju. Wszakże 
łatwo jest wyciągnąć ogólny 
wniosek, że budżet i dodane do 
niego preliminarze grzeszą zupeł- 
nem lekceważeniem potrzeb kul
turalnych naszego kraju, i ogra
niczają się li tylko do wydatków 
na utrzymanie administraeyi, po
licy! i instytucyi rządowych. Na 
produkcyjne wydatki nasze, kra
jowe, asygnują się sumy baga
telne !

Muszę oświadczyć, że interesy 
ludności Królestwa Polskiego 
nie mogą być zaspokojone w spo
sób należyty, dopóki ludność kra
ju nie będzie sama rozporządzała 
swoimi funduszami, dopóki nie 
otrzymamy sejmu, który zarzą
dzać będzie wydatkami krajo
wymi.

Naród polski nie zamyka się 
w granicach Królestwa Polskie
go i nie może się zadowolnić je
dynie autonomicznym ustrojem 
Królestwa. Polacy mieszkają we 
wszystkich zachodnich guber
niach państwa, na Litwie, na Bia 
łej Rusi i na Ukrainie. Będąc tam 
częścią zdawna osiadłej, rdzennej 
ludności, Polacy wnoszą swoją 
kulturę do ogólnego życia tych 
krajów, ponoszą wszystkie obo
wiązki, ciężące na obywatelach 
państwa rosyjskiego, a jednak nie 
korzystają z pełni praw. Przeci
wnie, są tam nawet prześladowa
ni i uciskani przez rząd. Przeciw 
Polakom w tych krajach skiero
wane są secyalne ustawy wyjąt
kowe, które ograniczają prawa 
majątkowe Polaków i pozbawia
ją ich praw do rozwoju języka 
polskiego.

Mamy najzupełniejsze prawo 
żądać, ażeby natychmiast i do- 
szczętu zniesione były wszystkie 
obrażające nas ograniczania. Ni
gdy się nie pogodzimy z dzisiej- 
szem naszem położeniem praw- 
nem.

Jedno jest tylko wyjście a 
jest niem zupełne równouprawnić 
nie wszystkich obywateli bez ró
żnicy wyznania, pochodzenia i na 
rodowości.

Pierwszym warunkiem zadość
uczynienia kulturalnemu rozwo
jowi kraju powinien być szeroki 
miejscowy samorząd, oparty na 
zasadach zupełnego równoura- 
wnienia.

Naród polski w walce o po
wszechne zwycięztwo praw na
rodowych, przyłącza się w zupeł
ności do tych, którzy chcą prze
kształcić polityczny i społeczny 
ustrój państwa na zasadach ró
wnouprawnienia i sprawiedliwo
ści.

Zadaniem naszem tutaj jest 
wyjaśniać treść i znaczenie wa
runków współczesnych. Polacy 
dążą do takiego wyjaśnienia, łą
cznie z przedstawicielami wszyst
kich grup opozycyjnych. (Okla
ski w centrum, po części na lewi
cy)- »

------ ----- 000------------

Jeszce matusia żyli!
Sędzia: — Wojciechu Skiba, 

kiedy wyście się urodził?
Wieśniak: — A... będzie już 

ze 64 roki! Jeszce moja niebosz
czka matula żyli.

------o—
— Choroba ciała często z cho

roby duszy wynika; w duszy, ja
ko ze źródła, złe i dobre na cia
ło spływa.

POMNIKI

jest

St 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4^^ 4*

Naszym miejskim agentem 
jest p. Leonard R. Borozyński, 
2511 Jane st., S. S., Pittsburg, Pa.

Leopold Buchholz
KontraKtor i Budowniczy,

Niewidomi
i Głusl^ 

WulBGzenł!

CHOROBY nerwowe, wyleczymy 
zupełnie.

CHOROBYpgcherza, cigżką uryng, 
kamienie w pgeherzu, zazigbie- 
nie nerek, zazigbienie żołądka. 

CHOROBY żołądkowe, niestraw
ność żołądka, boleść w dołku 
nad żołądkiem, raka w żołądku 
wyleczymy zupełniej taka me 
todą, która jest znaną tylleo je 
dynie nam, dlatego, ze mieliś
my duże praktyki i wykuro- 
waliśmy tysiące osób.

CHOROBY zaraźliwe, choroby se
kretne, zakażenie krwi wyle
czalny sumiennie i tanio.

CHOROBY skrofuliczne i inne wy
leczymy gruntownie.

&

My tylko takie mamy 
na składzie.

Wieczorem od godz. 7ej. 
1305 Carson ul. South Side,

W. Moszczyński, 
Polski Malarz.

3025 Brereton Ave., — Pittsburg, Pa.
Przyjmuje kontr-kta na wszelkiego ro

dzaju budowle; murowane i drewniane; i 
wykonuje je stosownie do przepisów bu
dowlanych, trwało, gustownie i tanio. 
Wykonuje również wszelkiego rodzaju re- 
peracye. Poleca się poparciu Rodaków.

ZYTNIOWKA, WINO, 
JAŁ0WC0WKA, RUM 

i BRANDY po:

$2, $2.50, $3
ZA GALON.

THEO. DEELEY
PLUMBER,

Co do skuteczności nie zawodzą one 
nigdy, a recepty lekarskie wykonuje ści
śle krajowy prowizor, przeto macie naj
lepsza pewność co do akuratnśoci.

Adresc L. E. GUTELIUS, 
2003 Penn Ave„ — Pittsburg, Pa.

y zaradzić dawno odczuwającemu sig brakowi prawdziwie Pol
skiej Lecznicy, w którejby chorzy Polacy znaleźli rzetelną 
poradg i pomoc, założoną została Jedyna Polska 

Lecznica, pod kierownictwem Polaków, którzy studya swe ukończyli 
i dyplomowani zostali w Europie i w tamtejszych szpitalach i zakładach 
leczniczych nabyli szerokiej praktyki i wiedzy.

To też śmiało powiedzieć możemy, że Lecznica nasza nie ma równej 
sobie pod żadnym wzglgdem, tak co do należytego traktowania chorych, 
badania chorób, porady i opłaty za leczenie. Kto raz tylko porady naszej 
użyje, ten niezawodnie bgdzie zadowolony, bo jeśli tylko jest możebnem, 
co najlepsza wiedza lekarska wskazuje i uczy, — uczynimy, by choremu 
zdrowie, rzecz najdroższą na świecie, — przywrócić

Szybko, Gruntownie i często bez Przerwy w Pracy.

ŚLIWOWICA, TORKOLY 
DR0P0WICA, GRAPPA.' 

$3.00 i $4.oo
ZA GALON

Hotel Merkle,
Charles Merkle, właśc. 

najlepsze Piwa, Wina, Wódki, i li- 
>ery. Najsmaczniejsze przekąski.
1521 Perin Ave.

TRI EFON: P. & A. 717 MAIN

Wykonuje wszelkie roboty w za
kres rzeźbiarski wchodzące jako to;

Pomniki i Naarobkl z napisami, 
które wyrabia z najlepszych materya- 
iów po bardzo przystępnych cenach.

Pamiętajcie adres:
ECKERT

wielki napis Jeden blok od kary Idąc

CHOROBY
S uznane za niewyleczalne były 
j całkieniusunięteprzezkuracyę

WIEL. NEWMANA

RODACY!
W mojej aptece dostaniecie zawsze 

świeże lekarstwa, gdyż sprowadzam je 
z najsłynniejszego laboratorium

J Telefon P. & A. 310 Bell 1737

i J. Kearns,
Skład wyśmienitych

| W!M, WOCEK I LIKIERÓW. $
■ 1539 Penn Ave.

2317 Pean Ave Pittsburg, Pa.
318 Olivia St. McKees Rocks, Pa.

Wynajmuje bryczki i powozy na wesela, 
chrzciny, pogrzeby itd.

Trumny po Najniższych Cenach.
Usługa prawdziwie polska.

—- Pamiętajcie o

Polskich Sierotkach
W EMSWORTH, PA.

Chcecie

DoDruGh, GzusujGh
LIKIERÓW?

Max Klein & Sons,
Hurtowny Skład Likierów 

1318-20 Penn Avenue.
Dwa bloki poniżej Union dypa.

CI PPf)TA« Łuźczki, błonki, łu- L>LUrVlM. ski na oczach, ropie 
nie oczu, choroba nerwu ocznero i inne 
słabości po.v dujgee ślepotę, leczymy bez 
noża bez cięcia. N..v et, jeżeli inni oku
li--ci uznali cie za nieuleczalnego, nasi
słynni specvaliści zapewniają, że dopóki 
jest choć trochę wzroku, dopóty test na
dzieja. Leczymy bez noża, bez bólu i bez 
niebezpieczeństwa.

Oczy Zezowate
prostujemy bez bólu i bez noża.

GŁUCHOTĘ i KATAR nie można wy- 
leczyć, dopóki nie usunie się ich przyczy
ny. 95 na 100 wypadków głuchoty pocho
dzi z kataru, - a my za pomocy nasze
go sposobu elektryczno absorbującego le
czymy całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE
720 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 

Dr. L Rosedale.
OODZINY: Od 9ej rano do Tej w tygo

dniu — i od 9 rano do 3 popoł. w niedziele

At. FIFER
Polski pogrzebowy

Uwaga Rodacy!
JTa nie obiecuję wielkich ofert przez szum

ne ogłoszenia, jednakowoż w moim składzie 
można towar kupić taniej, aniżeli w ka
żdym innym

Mam Obuwie w każdym gatunku, 
Towary galanteryjne, łokciowe 

i Ubrania dla chłopców.

Michał Konopiński,
3030 Brereton Ave.

I Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór 
ne róż.nego rodzaju, słabość nie 
wiast po połogu, słabość męż
czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 
opuchlina it. d. wszystkie są jak 
. ajdokładniej leczone, aby me 
powróciły.

Cierpiała na rozstrojenie 
nerwów w najgorszym stanie 

ani Antonina Budsik w zgłaszaniu się o- 
pisała chorobę w następujący sposób: Wiek 
23 lat, matka 3-ga dzieci. Cztery tygodnie 
temu zaczęłam się martwić i kłopotać i od 
tego czasu wydaje mi się, że rozum mnie o- 
puścił. Wyobrażam sobie różonści, jestem 
bardzo bojażliw^ i gniewam się o byle co, 
robi mi się zimno a potem gorąco. Pocę się 
słabnę, jeść nic nie mogę. Nie sgdzę. że cie 
leśne bóle mog$ przewyższyć podobne cier
pienia. Wprost nic nie mogę robić tylko 
wci^ż czuję się roztargniony.
Po krótkieni użyciu lekarstw 

pisze następujący list: 
Wielebny Ks. Newmanie!

Dzięki serdeczne zasyłam za wyleczenie 
mnie. Czuję się zupełnie zdrowy po użyciu 
tylko trzeciej części lekarstwa, a czwarta 
część jest mi już niepotrzebny.

Jeszcze raz Ci dziękujg za tak starannie 
doprawione lekarstwo. Jestem przekonany, 
że skutoczniejszych lekarstw znaleśćbym 
nie mogła.

Wiem, że masa niewiast jak i mężczyzn, 
cierpiy na podobne choroby f mam nadzielę 
że będy korzystać z mej praktyki, pozostajg 
z głębokim szacunkiem,

Antonina Hudsik, Box 66 Brokston, a.
DAlłMO wywam pouczającą ksij żkę sposobu mojego lecze

nia. Piszcie dzisiaj a nie odwlekajcie jedne
go dnia. Zawsze załyczyć 2c markę, Adres:

REV. NEWMAN, 
1361 W. Lake, Chicago, 111.

W zgłaszaniu się wymień gazetę 
Wielkopolanina.

poda sposób.
Jak być 
Jak być zdrowym?

Jak wyleczyć wszystkie choroby, po- 
chodzyce z żołydka i i ieczystości krwi. — 
Jak powstrzymać włosy od wypadania. — 
Jak nabyć włosy na łysej głowie. — Nie 
zwiekaj, załycz 2c. markę i pisz dzisiaj do: 

The RUTKOWSKI Co.
73 W. Eagle Street BUFFALO, S. Y.

Czytajcie, co Pan Andrew Sperka z 
pod No. 80 E. Superior st , Chicago, 111, 
pisze:

Szanowny Panie Rutkowski Co.: — Za- 
svła|n Panu stokrotne podziękowanie za 
pańskie medycyny , których używałem 
dopiero dwa tygodnie, a już mam cały gło
wę pokryty wK sami, a zanim używałem 
paósky ,,Oazg“ to nie miałem nic włosów 
ale teraz wiem, że Oaza jest skuteczny. — 
Przedtem nie wierzyłem nikomu jak mi 
mówili! radzili używać Oazę, ule teraz się 
sam przekonałem, że jest prawda i że to 
jest środek nieoceniony - Polecam to me
dycyny wszystkim moim kolegom i znajo
mym, a kto nie wierzy, niech sig przekona 
jak ja. A teraz proszę mi przvsłać jesz
cze tej samej medycyny dla mojej żony, a- 
le zamiast grzebienia, bo już mam jeden, 
proszę mi przysłać Pigułek Kalonowych, 
bo sy oardzo skuteczne i jeszcze raz sto
krotnie dziękuję za utrzymanie mi wło
sów. Pozostajg z głębokim szacunkiem.

Andrew Sperka.

POLSKI HOTEL,
A. McLON, Proprieter.

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienity obiady i przekąski o 

— każdej porze i godzinie. —
2746 LIBERTY AVE.

Georg Eckert e 
ZAKŁAD 

RZEŹBIARSKI.

Do nabycia w aptekach lub wprost re*źródła, to jest od

B. J. CZYŻEWSKI, 
1102 Washington ave., BRADDOCK, PA.

Specyalne Agentury: Apteka Braci Kamińskich, 3101 Bre 
reton Ave., Pittsburg, Pa.; Apteka S. H. Minor, 809 Carson 
St., South Side, Pittsburg, Pa. i South Side Pharatacy, S1B£ 
Sahah Street, South Side, Pittsburg, | Pa.

CENrt BUTELKI Sl.OO

niezawodnie:
CHOROBY KOBIECE, upławy, I. 

boleści i ból w krzyżach.
CHOROBY.SKÓRNE, krosty, wy

rzuty, zaziębienia, puchlizng, 
świerzby, ograszkg itd.

CHOROBY7 ÓCZ, uszów, nosa, 
krtani gardłowej, gardła i ja
my ustnej.

CHOROBY wewnętrzne, płuc, po- | 
czatek suchot wyleczymy zu
pełnie.

CHOROBY sercowe, jako to: bicie I 
serca, raptowny przestrach, 
kolki w piersiach itd.

KAMIENIE na wątrobie, reuma
tyzm, bole głowy pochodzące 
z różnych przyczyn.

.i i T i

Przyjdźcie i przekonajcie się. Adres nasz jest:

EUROPEJSKIE SANITARIUM
3613 Penn ave. Pittsburg, Pa.

G. S. TARKOWSKI
HURTOWNY SKŁAD 

WIN - WÓDEK - LIKIERÓW 
- - PIWA - - 

krajowych i importowanych 
2824 Penn ave., Pittsburg.

C/.yś bogaty, czyś chudzina. 
Jeśli potrzebujesz wina, 
Piwa albo gorzułczyny 
Na wesela lub na chrzciny, 
Nie chodź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiego! 
On da towar pierwszej klasy 
W cenie niskiej na te czasy, 
Towar ma importowany 
Lub w tym kraju wyrabiany, 
Miary dobrej nie żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje, 
Kto więc trunków potrzebuje 
Niech u niego je kupuje, 
Popierajcie więc swojego 
Kazimierza Tarkowskiego.

2824 Penn av., Pittsburg, Pa.
p, Bell 458 Fisk.
™ns- P. & A. 3 Lawrence.

W badaniu chorych pomo
cne nam są kosztowne 

maszyny i instruments, jak 
n. p. Aparat do leczenia Reu
matyzmu, Neuralgii, Bólów w 
kościach itd.

Aparat rzucający światło 
Roentgena, pozwala nam badać 
wnętrze chorego, tak, iż wi
dzimy jak na dłoni stan serca, 
płuc, nerek, wątroby i wogó
le wszystkich organów czło
wieka.

Lecznica nasza zaopatrzona 
jest we wielki zapas najroz
maitszych lekarstw zawsze czy
stych a świeżych, a więc sku
tecznych.

Jeśli potrzebujecie porady 
lekarskiej, zwróćcie się do nas 
z całem zaufaniem, bośmy wasi 
Rodacy.

Na listyj u okolicy odpo- 
uiadamy natychmiastowo.

Nie kosztuje 61? ani Genta!
Nie potrzebujesz Doktora arii Aptek 11

DUSDGDSla?--- 
tenie sig sił rozkładowych w tołąd 
ku. Nie jest to zaiste ciężka choro
ba, lecz bardzo łatwo może się w ta 
kową rozwinąć jeśli się ją zaniecha.

W bardzo wielu wypadkach choroby 
przyczyną jest brak odpowiedniego od 
żywiania, a to znów powoduje dyspepsyę, 
która jest chorobą żołądka.

Nie nachodzi się wiele pokarmu spo
żywamy, ’acz wiele tegoż może być stra
wionym i odpowiednie soki rozdzielone. 
To co oznacza właściwe odżywianie się.

Najwłaściwsze symptomy tej choroby 
są nadzwyczajny, a chwilowy ppetyt, 
który czasami w zupełności za eb.a; uczu 
cie zgagi, oraz ociężałość w okolicy żo
łądka po spożyciu jadła, często poprze
dzany biciem serca, dychawicą lub przy- 
gnbieniem całkowitem. W takich razach 
odczuwa się gorycz w ustach, zawrót gło 
wy, oraz pryszcze pod wargami.

Przeciw dyspepsyi i chorobie żołądka 
znakomitym środkiem leczniczym

CZYŻEWSKIEGO 
GORZKIE WINO, 

które jest jednocześnie pożywieniem i le 
kiem 1 uleczy wszelkie żołądkowe dole
gliwości.

FTTriEKflRSKi

i
 Polski Adwokat

Oils: St. Nicholas Building

4SO — 4tH Ave. 
Pittsburg, Pa.

Jedyna Polska

iii

* 
ii* 
0*

zakłada pompy, wanny kąpielowe, 
rury wodociągowe i gazowe,

— po możliwie niskiej cenie. — 
3250 Dickson ulica. Sfcifiach Diseases

BRADDOCK, PA.

U,

iti

WINĘ’

wykonuje wszelkie roboty w zakres ma-1 
Carstwa wchodzące TANIO i DOBRZE.1 
; Poleca sig poparciu Rodaków. / 
8032 Brereton Av., Pittsburg,Pa.'

pięknym?

Sam możesz 
się wyleczyć ze 
złych i zasta
rzałych chorób 
Przyślij swój 
dokładny adres 
i znaczek 2c., a 
otrzymasz ksią 
żeczkg, która ci
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— Wiosna nadeszła nareszcie!
— Mamy nareszcie ^znośne po

wietrze, podobne do wiosennego.
— Wprawdzie jeszcze w ze

szły piątek nad ranem napadało 
w tej okolicy jakie trzy cale śnie 
gu i parę następnych dni było 
dość zimno, lecz we wtorek ocie
pliło się należycie, tak że można 
już było kożuch złożyć „ad acta” 
i chodzie w lżejszem ubraniu. 
Zresztą śniegi opadły w minio
nym tygodniu i w wielu innych 
stronach Ameryki.

— Idźcie wszyscy na koncert 
Floryańskiego do Carnegie Hall 
dnia 25-go kwietnia.

— W mieście naszem bawi o- 
becnie p .Jan Czajkowski, arty- 
sta-malarz i dekorator kościołów, 
który w tych dniach przybył 
wprost z Europy. Pan Czajkow
ski już od pięciu lat maluje i de
koruje kościoły polskie w Ame
ryce; w Chicago np. przepysznie 
ozdobił i pomalował kościół Ma
tki Boskiej, gdzie proboszczem 
jest Wny ks. Nawrocki; — ko
ściół litewski, gdzie proboszczem 
jest Wny ks. M. Krawczunas; — 
kościół św. Jana Kantego, gdzie 
proboszczem jest Wny ks. Rogal
ski, a także w La Salle, Illinois, 
malował kościół polski, gdzie pro 
boszczem jest Wny ks. Skulik.— 
Pan Czajkowski posiada od tych 
Księży wyborne świadectwa,jako 
pracę swą świetnie wszędzie wy
konał.

— Idźcie wszyscy na koncert 
•Floryańskiego do Carnegie Hall 
dnia 25-go kwietnia.

— Staraniem Komitetu Oby
watelskiego odbył się na South 
Side w poniedziałek wieczorem 
Bal i Koncert. W koncercie wzię
ły udział najlepsze artystyczne 
siły miejscowe i parę artystek i 
artystów z Europy, a mianowicie: 
Pani Drowa Sadowska z Pitts- 
burga, pani M. Merklov/a, panna 
Wyganowska i pan W. Wygano- 
wski, znani z Europy artyści. Mu
zyki orkiestrowej dostarczył na 
ten Koncert prof. S. Now: :ki, or
ganista ze South Side.. Znawcy 
wyrażają się o koncercie tjńn z 
wielkiem uznaniem.

— Idźcie wszyscy na koncert 
Floryańskiego do Carnegie Hall 
dnia 25-go kwietnia.

— Wyprzedaż w składzie ram, 
książek i obrazów Ludwika Nie- 
mojowskiego, 2208 Penn ave., po
trwa jeszcze cały tydzień. Ci, co 
odwiedzili ten nowy zakład w 
przeszłym tygodniu, są bardzo 
zadowolneni i nadziwić się nie mo 
gą, że ceny są tak nizkie. Pamię
tajcie adres: 2208 Penn ave.

— Japonia poczyniła olbrzy
mie obstalunki w stalowniach tu
tejszych razem na sumę przeszło 
$9.000.000. Pomiędzy óbstalowa- 
nymi materyałami pierwsze miej
sce zajmują szyny kolejowe.

Obstalunki te rozdzielone są 
jak następuje:

United States Steel Corpora
tion 66 tysięcy ton szyn i przy
rządów7 kolejowych.

American Bridge Co., 468 po- 
jedyńczych mostów, 26 otwierają 
cych się mostów i 3 śrubowe mo
sty.

American Locomotive Co., 5 
lokomotyw dużych rozmiarów.

Westinghouse & General Ele
ctric Co., na rozmaite urządzenia 
elektryczne.

American Car & Foundry Co. 
616 wagonów osobowych i towa
rowych.

Spodziewają się, iż danych 
będzie więcej obstalunków, jesz
cze na kilka milionów dolarów.

— W Pittsburgu bawi obecnie 
Przew. Ks. Jan T. Murphy, Pro- 
wineyał Zakonu św. Ducha. Wizy 
tuje on Domy tego Zgromadzenia 
w tej prowincyi.

— Rodzinę państwa M. Krzy- 
żosiaków, znanych dobrze w 13ej 
wardzie, nawiedził Bóg w tych 
dniach ciężkim smutkiem, gdyż 
dnia 18go kwietnia zmarł im 14- 
letni syn Sylwester. Chłopczyk 
ten już od kilku lat słabował na 
reumatyzm, który go ostatecznie 
o śmierć przyprawił. Chłopczyk 
miał przytomność aż do ostatnie 
go tchnienia i umarł z rezygna- 
cyą i spokojnie, a nawet parę go
dzin przed śmiercią oznajmił ma
tce, że już niedługo umrze, prosił 
o przyprowadzenie mu Księdza z 
Sakramentami, lecz usnął na za 
wsze na ręku kochającej matki, 
zanim Ksiądz zdołał przybyć. — 
Poczeiwe dziecko było niedawno 
temu w kościele swoim parafial
nym u spowiedzi i u Komunii św. 
Stroskanym Rodzicom zasyła 
szczere współczucie redaktor, któ 
ry sam niedawno nawiedzony był 
podobnem nieszczęściem.

— Pan Kazimierz Tarka, pol
ski zegarmistrz w Exort, Pa., za
łożył także w tych dniach i ga- 
leryę fotograficzną i wykonuje 
fotografie po możliwie nizkich 
cenach. Prosi wszystkich Roda
ków w Export i okolicy o łaska
we poparcie.

— Idźcie wszyscy na koncert 
Floryańskiego do Carnegie Hall 
dnia 25-go kwietnia.

— Stary drewniany most „U- 
nion Bridge”, znajdujący się nad 
ujściem rzeki Allegheny do rze
ki Ohio, a łączący w okolicy Point 
miasta Pittsburg i Allegheny, zo
stanie wkrótce rozebrany, a to 
dlatego, że rząd federalny uznał 
go jako zbyt nizki, a więc prze
szkadzający żegludze po rzece A- 
llegheny. Zapewne wkrótce wszy
stkie takie same drewniane nizkie 
mosty zostaną zniesione.

— Idźcie wszyscy na koncert 
Floryańskiego do Carnegie Hall 
dnia 25-go kwietnia.

— Silny wichr, jaki dął we 
wtorek wieczorem, obalił i rozwa 
lił w mieście Charleroi grecko-ka 
tolicką cerkiew, jaka tam stała 
przy 9ej ulicy.

— Idźcie wszysc/ na koncert 
Floryańskiego do Carnegie Hall 
dnia 25-go kwietnia.

— Linia kolei elektrycznej mię
dzy Pittsburgiem m. Butler zo
stała w tych dniach wykończona 
i pierwsze wagony (kary) tram
wajowe zaczną na tej linii kurso
wać w ten czwartek, dnia 25go.

— Idźcie wszyscy na koncert 
Floryańskiego do Carnegie Hall 
dnia 25-go kwietnia.

Czternasta rocznica.
Dzień 23go kwetnia miłą i uro 

czystą rocznicą był dla Przew. 
Konsultora Dyeeezyalnego, księ
dza Jana S. Górzyńskiego, pro
boszcza parafii św. Wojciecha, 
na Południowej stronie Pittsbur- 
ga. Czternaście lat temu, Ksiądz 
Jan S. Górzyński otrzymał Świę
cenia Kapłańskie, i całe te 14 lat 
pracuje wśród Polonii niezmordo
wanie z wielkim pożytkiem dla ro, 
ligii i narodowości. Zasługi Jego 
zyskały uznanie nietylko między 
Polonią, lecz i u Władz dyecezyal 
nych, skutkiem czego Ks. Górzyń 
ski piastował różne dyecezyalne 
urzędy i obecnie piastuje urząd 
dyec. Konsultora.

Przez lat 10 pasterzował Ks. 
Górzyński Polakom w McKees
port, a około pół roku temu, Naj- 
przew. Ks. Biskup, w uznaniu 
Jego zasług, mianował go niena
ruszalnym, tj. kanonicznym (ina- 
movibilis) proboszczem parafii 
św. Wojciecha na Południowej 
stronie Pittsburga.

Z powinszowaniami i życzenia 
mi do powszechnie łubianego Kon 
fratra przybyli wszycy polscy 
Księża z Pittsburga i okolic.

Redakcya Wielkopolanina ży
czy Kńpłanowi-Patryocie, aby w 
zdrowiu i powodzeniu obchodził 
co najmniej z pięć takich czterna
stek i dyamentowego jubileuszu 
się doczekał! Ad multos annos!

— Idźcie wszyscy na koncert 
Floryańskiego do Carnegie Hall 
dnia 25-go kwietnia.

----- ooo----- •
— Do —

Przew. Duchowieństwa Polskiego 
----- o-----

Donoszę uprzejmie Wiel. Ks. 
Ks. Proboszczom, iż od pięciu lat 
osiedliłem się w tym kraju jako 
malarz i dekorator i pracuję w 
tym zawodzie li tylko nad ozdo
bą Świątyń Pańskich. — Prace 
moje są znane aż nadto Przew. 
Duchowieństwu Polskiemu w A- 
meryce, jeżeli nie naocznie to z 
opowiadania lub też ź pism pol
skich.

To też pozwolę sobie wspo
mnieć o kościołach tych, które 
przeżeranie zostały ozdobione, a 
powierzone mi przez Przew. Księ
ży Proboszczów ku Ich zupełne
mu zadowoleniu, jak też i para
fian. (Ks. prób. Nawrocki. Chi
cago, — Ks. prób. Rogalski, Chi
cago, — Ks. prób. Krawczunas, 
Chicago i Ks. prób. Skulik, La 
Salle, Dl.)

Zmuszony będąc odwiedzić 
Kraj ojczysty — byłem tam kilka 
miesięcy i obecnie powróciłem do 
Ameryki, aby oddać się nadal tej 
pracy, o której wyżej wspomnia
łem. Obrałem sobie jako pole do 
działania stan Pennsylvania dla
tego, że najwięcej tu widzę mo
ich współrodaków; udaję się prze 
to z uprzejmą prośbą do Przew. 
Duchowieństwa, aby mię otoczy
ło swą życzliwością i zaufaniem 
— a prace wszelkie w zakres ma
larstwa kościelno dekoracyjnego 
wchodzące bez wszelkich uprze
dzeń poruczyć raczyło.

ŚWIADECTWA.
Chicago, d. 24 listopada 1903. 
Niniejszem stwierdzam, jako 

p. Jan Czajkowski z Galicyi, ar- 
tysta-malarz, pracował przez 6 
miesięcy nad odnowieniem wnę

trza kościoła Najśw. Mary Pan
ny od Nieustającej Pomocy. Z 
powierzonej sobie pracy wywią
zał się rzeczony p. Jan Czajkow
ski bardzo dobrze i ku zupełnemu 
memu zadowoleniu. Dlatego też 
polecam go, jako zdolnego i su
miennego malarza - dekoratora 
kościelnego Wielebnym Braciom 
Kapłanom polskim jak najgorę
cej.

Ks. Stanisław Nawrocki, 
Prób.

----- o-----
Felsztyn, w Galicyi, 20 stycznia, 

1898 roku.
Podziękowanie, uznanie i po

lecenie prawdziwe wyrażam ni
niejszem najuprzejmiej Panu Ja
nowi Czajkowskiemu, malarzowi 
i pozłotnikowi za artystyczne i su 
mienne, pełne piękna i powabu 
malowanie kościoła i restaurowa
nie i odnowienie ołtarza wielkie
go w tutejszym kościele. Niechaj 
Bóg Wszechmocny błogosławi je
go pracy i da mu jaknajwiększe 
wzięcie.

Ks. Michał Serwacki, Prób. 
----- o-----

Powołując się na powyższe świa 
deetwa oraz długoletnią rzetelną 
praktykę w Starym Kraju jako 
też i w Ameryce — przyjmuję 
wszelkie roboty w zakres malar
stwa i pozłotnictwa wchodzące: 
tj. malowanie kościołów w ró
żnych stylach, złocenie i malowa
nie ołtarzy, ambon, figur, drogi 
krzyżowej i t. d.

Ręczę ża sumienne i artysty
czne wykonanie i powołuję się na 
pierwszorzędnych znawców i na 
opinię Przew. Księży Proboszczów 
u których powierzoną mi pracę 
wykonałem. Przytem ceny moje 
są bardzo przystępne. — Na żąda 
nie sporządzam szkice i projekta 
na malowanie kościołów, a prócz 
tego posiadam je gotowe do ła
skawego przejrzenia i oceny.

Polecając się względom i po
parciu Przew. Duchowieństwa i 
Szan. Rodaków pozostaję

z głębokim szacunkiem 
Jan Czajkowski, 

art. malarz i dekorator kościelny.
----- o--- r-

— Idźcie wszyscy na koncert 
Floryańskiego do Carnegie Hall 
dnia 25-go kwietnia.

--------ooo--------
KORESPONDENCYE.

Pittsburg, Pa., 22|4, 07. 
Szanowna Redakcyo!

Proszę o łaskawe zamieszcze
nie w łamach Waszego pisma ni
niejszej wiadomości.

Za inieyatywą miejscowych 
Organistów został zwołany do m 
Pittsburg, Pa., na dzień 20 kwie
tnia b. r. sejm polskich, litew
skich i słowackich, organistów 
dla zorganizowania się w jedno 
towarzystwo, celem którego ma 
być:

1) Zaprowadzenie/we wszyst 
kich kościołach wspomnianych 
narodowości śpiewu gregorjań- 
skiego i motu proprio ścisłe tako
wego przestrzeganie.

2) Pielęgnowanie śpiewu ce- 
cyljańskiego, gdzie okaże się te
go potrzeba — w zakres którego 
mogą wejść tylko te msze św., 
nieszpory i inne śpiewy, które o- 
każą się aprobowane przez dye- 
cezyalnego ks. Biskupa.

3) Staranie się nad upiększe
niem śpiewu w kościołach, gdzie 
się odprawiają doroczne nabożeń 
stwa, przez swoją obecność i nad 
syłanie swoich chórów, o ile oko
liczności na to dozwolą.

4) Stałe utrzymywanie biura 
zawiadowczego, w którem ma być 
prowadzony spis wszystkich wa
kujących posad organistoskich i 
organisto - nauczycielskich i za 
pomocą takowego ułatwianie do
stania się na obowiązek organi
stom poszukującym a należącym 
do towarzystwa.

5- Założenie kasy towarzyskie
go wsparcia dla kolegów dotknię 
tych jakiemś nieszczęściem.

6) Staranie się wszystkiemi si 
łami o podwyższanie swoich mu
zycznych zdolności i o polepsze
nie swego bytu organistoskiego, 
który w wielu miejscach jest 
wprost opłakanym.

Sejm miał miejsce w Colonial 
hotelu na 6th st. Gdy już wszys
cy byli obecni, których spodzie
wano się, organista A. Sierpiński 
wyjawił cel, dla którego ten sejm 
został zwołany i prosił obecnych 
do wybrania komitetu, w skład 
którego weszli: Prezes i Dyry
gent — p. L. Kramp, organista 
przy kościele św. Stanisława w 
Pittsburgu, kasjer — p. Franci
szek Wiśniewski, organista przy 
kościele św. Ignacego w Carne
gie, sekretarz — A. Sierpiński, 
organista przy kościele św. Jo
zafata w Pittsburgu, na południo 
wej stronie.

Po obraniu komitetu odbyło 
się pierwsze posiedzenie, na któ

rem nadano imię towarzystwu 
jako:: „Stowarzyszenie Polskich, 
Litewskich i Słowackich organi
stów na dyecezyę Pittsburgską, 
pod opieką św. Cecylii, patronki 
muzyki i śpiewu”. Poczem jedno
głośnie przyjęto wyżej wymie
niony program jako cel, dla któ
rego Stowarzyszenie ma istnieć i 
pracować.

Wstępne uchwalono $2.00; 
podatek miesięczny 50 et.; posie
dzenia miesięczne mają się odby
wać w pierwszą sobotę każdego 
miesiąca o g. 2ej po południu tym 
czasem w hali parafialnej przy 
kościele św. Stanisława na 22ej 
ulicy i Penn ave., Pittsburg, Pa.

Na ostatku Uchwalono stawić 
się wszystkim organistom in cor- 
pore 29go kwietnia na otwarcie 
40to godzinnego nabożeństwa w 
polsko litewskim kościele w Es- 
plen, Pa., gdzie będą odśpiewane 
przez samych organistów solen
ne nieszpory na cztery głosy, 
poczem posiedzenie odroczono do 
pierwszej oboty, 4go maja.

A. Sierpiński, 
Sekretarz.

----- o-----
NADESŁANE

W zeszłym tygodniu zakoń
czył się trzci kwartalny egzamin 
w Kolegium Ducha św. Najwyż
sze honory spłynęły na Teodora 
Szulca, sekretarza Towarzystwa 
Filaretów, bo otrzymał pierwsze 
miejsce w klasie przgotowawczej 
do Filozofii. W klasie zaś buchal- 
teryi pierwsze miejsce otrzymał 
Jan S. Wilczyński. Drugie i trze
cie miejsca w swych klasach za
brane były przez następujących 
Filaretów: P. Sztuka, J. Habrow- 
ski (Prezdent Towarzystwa Fila
retów), K. Sprengel, G. Kraus, J. 
Tysarczyk, J. Martisziunas, A. 
Muszyński, W. Ratajczyk, B. 
Szczechowicz, E. Góralski, B. Dę- 
bńiski, B. Wiśniewski, A. Kle- 
mański, J. Uhrin.

Wiadomo wszystkim że Fila
reci urządzają przedstawienie 
pod tytułem: „Jaskinia Potępień 
ca”. Cel dobroczynny i szlache
tny, bo na korzyść polskiej 0- 
ehronki w Emsworth.

Z biegiem czasu coraz to le
piej wiedzie się Filaretom z pró
bami, które się odbywają co ty
dzień. Każdy z aktorów i aktorek 
stara się, aby jaknajlepiej pojąć 
rolę, którą ma odegrać.

Sztuka „Jaskinia Potępieńca” 
jest bardzo piękna, a że obejmu
jący role w takowej składają się 
z dobrych amatorów i amatorek, 
pomiędzy Polonią miejscową, a 
więc nie ma wątpliwości, iż 
przedstawienie wypadnie jak naj 
lepiej pod każdym względem.

Filareci szczerze sobie życzą, 
by młodzież tutejsza wzięła od 
nich zachętę do nauki i pracy dla 
Boga i ojczyzny, by ta młodzież 
nasza nie gasiła w sobie wrodzo
nego uczucia polskości, ale raczej 
miłowała coraz więcej i więcej 
to* co się odnosi do Boga i Oj
czyzny naszej, aby panowała zgo 
da i jedność, podług hasła Fila
retów: — Razem, młodzi przyja
ciele !

Przy teraźniejszej sposobno
ści Filareci chcą publicznie po
dziękować Towarzystwu Mło
dzieńców św. Kazimierza przy 
kościele św. Stanisława Kostki, 
za ich gorliwe usługi, jakie odda
li Filaretom przy odegraniu Ma
zepy. Prosimy i nadal o waszą po
moc. Razem młodzi przyjaciele!

Aczkolwiek staramy się teraz, 
aby odegrać* ,Jaskinię Potępień
ca”, jednak nasze usiłowania na 
niczem spełzną, jeżeli publiczność 
nas nie poprze. Pracujmy więc 
wszyscy, aby przedstawienie, któ 
re urządzamy, było na naszą chlu 
bę, a nie na wstyd Polaków. Po
dajcie nam rękę, kochani Rodacy, 
a wszystko pójdzie dobrze .

Student.
--------ooo--------

JĘZYK ROSYJSKI W 
KOŚCIELE.

W „Now. Wr.” ogłoszono ko
munikat w sprawie języka rosyj
skiego w kościele. Komunikat 
ten, wywołany listem ks. Arcybi
skupa Symona do redakeyi war
szawskiego „Słowa”, zawiera o- 
świadczenie, że rząd rosyjski u- 
waźa znany dekret św. Inkwizy- 
cyj z r. 1871 w sprawie zakazu u- 
żywana języka rosyjskiego w ko
ściele za nieistniejący, za taki, — 
„który utracił wszelkie znacze
nie”. Dalej komunikat twierdzi, 
że odtąd wszystkie parane kato
lickie, składające się w większo
ści z ludności rosyjskiej t.j. Wiel- 
korosyan, Białorusinów lub Ma- 
łorusinów, mają prawo we wszel
kich wypadkach żądać zaprowa
dzenia swego języka ojczystego 
do nabożeństwa dodatkowego, 
zupełnie niezależnie od tego, jaki 
język używany był dotycheaas w 

danej parafii, choćby to nawet 
był język polski. Co się tyczy u- 
żywania w nabożeństwie dodatko 
wem jednocześnie języka rosyj
skiego i polskiego, to kombinacya 
taka możliwa jest tylko przy ta- 
kiem ugrupowaniu parafian da
nego kościoła, kiedy mniejszość 
jest ilościowo bardzo poważna”.

W końcu komunikat zaznacza, 
że aczkolwiek we wzmiankowa
nej odezwie kardynała sekreta
rza stanu jest mowa tylko o ję
zyku rosyjskim, rząd jednak ro
syjski, czyniąc kroki o zniesienie 
dekretu z r. 1871, miał na oku nie 
tylko język wielkorosyjski, ale 
„wszytkie języki ruskie” zaró
wno wielkorosyjski, jak i mało i 
białoruski.

„W tym celu— czytamy da
lej w komunikacie — rząd nasz 
po porozumieniu się z Rzymem, 
przedsięwziął śyodki celem prze
tłumaczenia nietlko na rosyjski, 
ale i na wszystkie wogóle języki 
miejscowe modlitw i pieśni, któ
re wchodzą w zakres nabożeń
stwa dodatkowego, a także i ka
techizm, aby przykłady te, po za
twierdzeniu ich przez Rzym, we
szły w powszechne użycie w miej 
scowościach zamieszkałych przez 
Rosyan wyznających wiarę kato
licką.”

Komunikat ten zasługuje na 
baczną uwagę z naszej strony. 
Zawiera on wyjaśnienie stanowi
ska rządu rosyjskiego w tej spra 
wie, przeciwne stanowisku Ks. 
Arcybiskupa Symona i.— miej- 
my nadzieję — Rzymu.

Ten dekret kardynała sekreta- 
rządu rosyjskiego i — jak nam z 
rza stanu wydano za nagleniem 
dobrze poinformowanej strony 
donoszą — perswazya pewnego 
prałata polskiego, w Rzymie za
mieszkałego, którego znana gor
liwość o religię katolicką w tym 
wypadku za daleko zawiodła. I 
pochodzenie jego i stosunki z za
borem rosyjskim powinny go by
ły ostrzedz przed perfidyą rządu, 
tłumaczącego każdy akt Rzymu 
w swój znany sposób, nie z inte
resem katolickim wspólnego nie 
mającym.

----- ooo-----
JĘZYK ROSYJSKI W 

KOŚCIELE.

W tej sprawie „Dziennik Po
znański” z dnia 7go kwietnia za
mieszcza korespondencyę, otrzy
maną wprost z Rzymu, która 
brzmi jak następuje:

Rzym, 3go kwietnia.
Kto z nas nie zna przebiegło

ści polityki wschodnich władców. 
Kto z nas nie czytał sążnistych 
referatów najwybitniejszych ko
respondentów najrozmaitszych 
angielskich dzienników i tygodni
ków7 o słynnym chińskim Li hung 
czangu, mężu wybitnym stanu 
państwa niebieskiego, który z rzą 
darni Europy dziś zawierał prze
różne traktaty, nazajutrz zaś je 
łamał i po swojemu tłómaczył? 
Bezwątpienia każdy polski dzien
nikarz dużo o tem czytał i słyszał. 
Otóż tej wschodniej polityki prze 
biegłości dużo sobie przyswoił 
rząd rosyjski, a przedewszyst- 
kiem biurokracya, wychowana w 
szkołę Muraw jewów, Hurków, 
Pobiedonoscewów, Czertkówów, 
Ignatiewów it. p„ którzy w za
miarach zruszczenia 55 procent 
ludności pod zaborem rosyjskim, 
nienależąeej do szczepu Wielkoru
sów, używali najrozmaitszych i 
najgwałtowniejszych środków po 
litycznych. Za przykład tej prze
biegłości wschodniej polityki rzą 
du rosyjskiego, a raczej dogory
wającej biurokracyi rosyjskiej, 
może posłużyć ostatni okólnik 
Kuryi rzymskiej w sprawie doda
tkowego nabożeństwa w kościo
łach katolickich pod berłem ro- 
syjskiem o językach: rosyjskim, 
białoruskim i rusińskim.

Jak nam wszystkim wiadomo, 
w roku 1905, w miesiącu paździer 
niku d. 17, cesarz Mikołaj II o- 
głosił w manifeście w obrębie 
swego państwa dla wszystkich 
swoich poddanych, dla wszyst
kich narodowości, tolerancyę re
ligijną. Stosownie do tego mani
festu cesarskiego, Kościół katoli
cki pod berłem rosyjskiem miał 
odzyskać po długoletniej niewoli 
zupełną wolność wyznawania 
swoich zasad i rozwijania się. 
Ale niestety, jak wszystkie refor
my wolnościowe, zapowiedziane 
w cesarskim manifeście po dziś 
dzień kąpią się w krwawej kąpie 
li, tak samo i toleraneya religij
na dla Kościoła katolickiego po 
dziś dzień pozostała martwą lite
rą w reskrypcie cesarskim. Biu
rokracya rosyjska manifest ce
sarski o tolerancyi religijnej po 
swojemu tłómaczy i dąży do te
go, ażeby za pomocą środków re
ligijnych zarazić katolicką lud
ność w krajach zabranych, a prze 
dewszystkiem w północno zacho

dnim i w południowo zachodnim 
wschodnią schizmą i zlać ją z e- 
lementem wielikorosyjskim („ob- 
jedinienje”). Za doskonały przy
kład tych nieuczciwych zamiarów 
biurokracyi rosyjskiej względem 
katolickiej ludności w dyecezyach 
wileńskiej, mińskiej, żytomier
skiej i lubelskiej może posłużyć 
ostatnie wyłudzenie przez depar
tament obcych wyznań w Peters
burgu za pomocą swego ministra 
przy Watykanie okólnika o ze
zwoleniu przez Stolicę św. na 
wprowadzenie przez rząd do ko
ściołów katolickich w wyżej wy
mienionych dyecezyach, dodatko
wego nabożeństwa w językach: 
rosyjskim, białoruskim i rusiń
skim.

Powtarzam wyraźniej: wyłu
dzenie przez rząd rosyjski od Sto 
licy św. okólnika o dodatkowem 
nabożeństwie, bo go on otrzymał, 
jak poniżej wykażemy w krótko
ści, w zamiarach złych, nieuczci
wych i welee niebezpieczych tak 
dla Kościoła katolickiego, jak i 
dla następujących narodowości 
pod berłem rosyjskiem: polskiej, 
litewskiej, białoruskiej i rusiń- 
skiej. O błędzie popełnionym w 
tym okólniku i to błędzie bezwie
dnym Sekretaryatu Stanu Stoli
cy św. tu obszerniej rozwodzić się 
nie będziemy, lecz od razu przy
stępujemy do rzeczy i na mocy 
akt niezbitych i najbardziej wia
rygodnych zrywamy obłudną 
przyłbicę rządu rosyjskiego, aże
by obudzić czujność biskupów ka 
tolickich w państwie rosyjskiem 
przed grożącem niebezpieczeń- 
stw.em ze strony biurokracyi ro
syjskiej i żeby w trzech dzielni
cach Polski zwrócić uwagę naro
du polskiego, że rząd carski za 
pomocą środków religijnych za
mierza uczynić zamach tak na 
Kościół katolicki, jak i na naro
dowości : polską, białoruską, lite
wską i rusińską. Otóż nie dawniej 
jak dnia 28 marca r. b. przybył 
do Rzymu dyrektor departamen
tu obcych wyznań w państwie 
rosyjskiem, p. Władimirów, aże
by przy pomocy najrozmaitszych 
politycznych wykrętów a wybie
gów omamić Stolicę św. i jej wy
kazać absolutną konieczność wy
warcia nacisku na katolickich bi
skupów, ażeby okólnik Stolicy 
św. o dodatkowychnabożeństwach 
w językach wyżej wspomnianych, 
stosowali bez wszelkich zastrze
żeń. W tymże samym czasie nad
chodzą wiadomości do Rzymu, 
że rząd rosyjski w Petersburgu 
katechizmów katolickich, a prze- 
dewszystkiem pieśni pobożnych 
jż wydrukował pół miliona eg
zemplarzy.

Ostatnie depesze głoszą, że wi
leński generał gubernator za
przągł do tłómaczenia katechiz
mów katolickich i pieśni pobo
żnych na język rosyjski i biało
ruski całą armię urzędników 
swej kancelaryi. Lecz na tem nie 
koniec; donoszą nam wiarogodne 
osoby do Rzymu, że rząd rosyjski 
jednemu z katolickich biskupów, 
mężowi wybitnego umysłu, oso
bie apostolskiej i zasług dla Ko
ścioła katolickiego bardzo chwa
lebnych, zagroził polityeznemi 
karami, jeżeli w przeciągu bar
dzo krótkiego czasu nie wyzna
czy duchownego cenzora, do za
aprobowania rosyjskich i białoru
skich katechizmów i duchownych 
pieśni, tłómaezonych przez biuro- 
kracyę rosyjską w celu zamachu 
na ideały narodowo, religijne lu
dności miejscowej. Niebezpieczeń 
stwo Kościołowi katolickiemu 
pod berłem rosyjskiem grozi dziś 
bardzo wielkie, ale to niebezpie
czeństwo da się usunąć ’ solidar
nością biskupów katolickich pod 
berłem rosyjskiem, głosem prasy 
polsko katolickiej i otworzeniem 
w porę ócz Stolicy św., że została 
wprowadzoną w błąd przez rząd 
rosyjski i że przez ogłoszenie ob
jaśnienia ostatniego okólnika o 
dodatkowem nabożeństwie, ma 
święty obowiązek zniszczyć nie
uczciwe zamiary biurokracyi ro
syjskiej.

Msgr. V .P—to.
------o----- -

NOTATKI Z MIASTA.

NOWY AGENT
Pan Józef F. Kozakiewicz, mło 

dzieniec zamieszkały w 13ej war
dzie w Pittsburgu, objął w tch 
dniach agenturę „Wielkopolani
na” i kolektuje prenumeratę w 
Pittsburgu, na South Side itd.. — 
Pan Kozakiewicz ma upoważnie
nie do zapisywania nowych abo
nentów i do odbierania prenume
raty od nowych lub dawnych 
abonentów, do zamawiania dru
ków, ogłoszeń i t. p. — Prosimy 
Szan. Rodaków, aby go grzecz
nie przyjmowali i raczyli płacić 
mu należną prenumeratę.

Zarząd „Wielkopolanina”.

P. V. Obiecunas & Co., róg 12. 
i Carson ulicy, Pittsburg, Pa. 
Jest to jedyny Bank Polski z kapi
tałem $75.000, który został zorga
nizowany i charterowany pod tytu
łem: ,,All Nations Deposit 
Bank44 i jest pod dozorem rządu 
stanu Pennsylvania. Przyjmuje pie
niądze do banku i płaci 4 procent 
od sta. Wyseła pieniądze, sprzedaie 
gzyfkarty, a także wjrabia pełno
mocnictwa i akta kupna i sprzedaży 
gruntów i t.d.

— G. W. Schmidt i Ćo^lÓO 
Szósta ulica w Pittsburgu, posia
dają największy i najwyborniej
szy skład win, wódek i likierów 
i zaraszają przyjaciół do odwie
dzenia ich składu. Szósta ulica i 
Duquesne Way, gdzie doznają 
jak najmilszego przyjęcia. Ceny 
nasze są nader umiarkowane, a 
towar niezrównany. Gdy załatwia
cie wasze zakupna, nie zapomi
najcie o nas.

Chcesz mieć piękne fotografie 
udaj się do K. G. Cieślaka 2737 
Penn Ave. i róg 12 i Carson ulicy, 
South Side.

— Tapety, najpiękniejsze ta
pety możecie dostać w moim skła 
dzie, w* tak wielkim wyborze, jak 
dotąd nigdy nie miałem. Z przy
czyny powodzi, która mię nawie
dziła, wiele towaru mego będę 
sprzedawał za pół ceny.

Leon Wiechecki,
2641 Penn Ave.

Metropolitan National Bank róg 
41 i Butler ulicy posyła najtaniej 
pieniądze do kraju

----- o-----
— DARMO. Obraz w ramach 

wielkości 16x20 cali dostanie ka
żda młoda para weselna u F. Cie
ślaka, Starszego. 2641 Penn ave., 
albo 318 Olivia st., McKees Rocks 
Penna.

F. Cieślak, Starszy.

Jednym Z największych, najbo 
gatszych i najbezpieczniejszych 
banków do składania pieniędzy na 
procent, jest kontrolowany przez 
rząd amerykański, „German Sa
vings and Deposit Bank44 na ro
gu Carson 1 14ej ulicy South Side! 
W tymże banku można wykupić 
karty okrętowe, przesłać pieniądze 
do wszystkich części świata i za
łatwić wszelkie sprawy notaryalne.

J. F. Erny prezydent 
A. P. Miller kasyer 
A. Curzytek zarządca od z.

— Pierścionki ślubne u Sny- 
dera są szczerozłote. On wam po
wie prawdę co dp szczerości zło
ta. Ceny od $3.50 i wyżej.

C. E. Snyder,
3711 Butler st., Pgh., Pa.

— Obecne powietrze przypra
wia wielu ludzi o chorobę, a mia
nowicie o katar. Katar jest wiel
ką przeszkodą w zajęciach każde 
go człowieka. Człowiek mający 
katar nie czuje się zdolnym do 
pracy i na tem traci, a więc trze
ba tej przeszkody pozbyć się jąk
ną jprędzej. Pozbyć się można ka
taru za bardzo małą cene, idąc do 
apteki R. Ćwiklińskiego, 2627 
Penn ave.; jest to apteka prawdzi 
wie polska i tam dostaniecie co 
wam jest potrzebne i lozmówicie 
się w swym języku.

— Na każdym ślubnym pier
ścionku lub obrączce, sprzeda
nych u mnie, jest stemplowane 
moje nazwisko i stopień złota. 
Jest to najlepsza gwaraneya, że 
moje pierścienie i obrączki ślu
bne są szczerozłote. Ceny od 
$3.50 i wyżej do $12.50.

0. E. Snyder,
3711 Butler st., Pgh., Pa.

Specyalne obrazy, ołtarzyki, 
kapliczki, lampki, olej na mie
siąc Maryi (Maj), powinszowa
nia na św. Stanisława. L. Niemo- 
jowski, 2208 Penn Ave., Pitts
burg, Pa. ,

Metropolitan National Bank róg 
41ej i Butler ulicy sprzedaje najtań 
sze szyfkarty.

— Różne drogi prowadządo 
Rzymu, różne też są środki do 
wyleczenia się. Na reumatyzm i 
inne bóle nerwowe jeden tylko 
jest środek, słynny w całym świe 
eie „Kotwiczny Pain Expeller” 
Richtera, jak to powiadają świa
dectwa całego świata. Cena bu
teleczki 25 i 50 et.

— Snydera ślubne pierścion
ki warte są swej ceny, jaką za 
nie płacicie. Szczerozłote 18-ka- 
ratowe pierścionki, także 14to i 
lOcio karatowe od $3.50 i wyżej 

C. E. Snyder,
3711 Butler st., Pgh., Pa.

Starą rzeczą jest, że każdy cho 
rowity człowiek udaje się do le

karza, aby zasięgnąć jakiejś ra
dy, jakiejś ulgi w chorobie. Le
karz zaś nie uzdrowi chorego, je
żeli ten chory nie weźmie otrzy
manej recepty od doktora i nie 
pójdzie do apteki, aby przepisa
ne lekarstwo kupić i użyć tak, 
jak było przepisane przez leka
rza, a chcąc dostać dobre i dobrze 
przyrządzone lekarstwo, trzeba 
się udać z receptą do Polskiej 
Apteki R. Ćwiklińskiego, 2627 
Penn Ave., a on wam wytłóma- 
czy w waszym własnym języku 
jak używać lekarstwo, ile razy i 
w jakiej ilości, aby nie zaszła 
pomyłka, a wtenczas możecie być 
pewni ulgi w waszej chorobie. 
R. Ćwikliński, 2627 Penn ave.

Każdy dla siebie! Oszczędzicie 
25 ct. na każdym dolarze, gdy u 
nas kupować będziecie biżuterye, 
zegarki, harmoniki, ślubne pier
ścionki i t. p. Wystawcie mnie 
na próbę. Reperuję także staro- 
krajskie zegarki i harmoniki.

M. LIGHT,
1138 Penn Ave., Pgh., Pa.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Ameryka jest wolnym krajem, dla każdego, i 
czemu by nie miała być wolnym dla ciebie, dla 
czego pracujesz za bezcen jeśli możesz nauczyć 
sig golarstwa tylko za $30. instrumenta bezpłatnie 
i bgd^c swojem panem. Zgłosić sig można; Nos- 
sokoffa szkoła golarstwa i fryzyerstwa i pielggno. 
wania paznogei. 1405 Penn ave.

Potrzeba Agentów. 
Na $1.00 daje $6.00 
zarobku. Załączcie znaczek,

DR. J. AMBORSKI 
Duluth, Minn.

— Potrzeba mężczyzn na sta
łą pensyę do rozdawania ogło
szeń. 900.00 doi. rocznie i eks- 
pensa. Każdy może się tem zając. 
Doświadczenia nie potrzeba. Pi- 
szeie, załączając znaczek; 
znaczka nie będziemy odpowia
dać. The Salutary Co., Dept. W. 
313 E. 5th st., Duluth, Minn.

Potrzeba organisty i zarazem 
nauczyciela znającego dobrze 
muzykę i język angielski. Zgło
sić się do: 313, Natrona, Penna.

Potrzeba dziewczyn dc domo
wej pracy i na służbę. Zgłosić 
się do: Katarzyny Komorowskiej, 
202 Broadway st., Carnegie. Pa.

Potrzeba dobrego rzeźnika 
znającego język polski i angiel
ski i fach swój doskonale. Dobre 
wynagrodzenie, praca stała. Po 
bliższe szczegóły listownie lub u- 
stnie zgłosić się do:: J Balce- 
rzak, 601 Allen ave., Donora, Pa.

(17—18)

Potrzeba chłopców i dziewcząt 
14 lat i starszych; zgłosić się do: 
McKinney Manufacturing Co., 
cor. Market i Locust st., Alleghe
ny, Pa. 17—18

Sprzęty domowe na sprzedaż; 
można kupie bardzo tanio i z mie 
szkaniem za $9.50 miesięcznie. — 
Zgłosić się pod nr. 3234 Dickson 
ulica (na Górach).
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POSZUKIWANIA.
— Organista, posiadający kil- 

koletnią praktykę i doskonale 
znający swój fach, mogący uczyć 
śpiewu podług chóralnyc" i figu
ralnych nut, poszukuje odpowie
dniej posady przy polskim R. K. 
kościele. Łaskawe zgłoszenia pro
szę nadsyłać do: S. M. Kimbro, 
264 Frankstown Ave., Pgh., Pa. 

_NA SPRZEDAŻ^ 
Przyjdźcie do mnie, gdy macie 
chęć kupić dom. Mam dobre do
my na sprzedaż od $1.000. do 4.000 
John Schulte, 1111 Brownsville av. 
31st Ward*. (17)

NA SPRZEDAŻ. Buczernia wraz 
z wszelkiemi przyrządami, koń i 
dwa wozy berdzo dobre i intereso- 
we miejsce dla Polaka, za bardzo 
przystępną cene. Zgłosić się pod 
No 3223 Brereton ave. Pittsburg, 
lub też do Red. „Wielkopolani
na” (17 )

!
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Działa wprost uśmierzająco i uspo
kajająco. Miej go zawsze w domu i za
pewnij się o toni, że na opakowaniu 
znajduje się znak ochronny „Kotwica!" 

We wszystkich aptekach, 
butelka po 25 i 50 ctw.

EAd.Richter&Co.
215 Pearl Str., New York. 

Piszcie po broszurkę
„Dlaozego?“

.. .........................i m mim—

W nieszczęśliwych 
a przypadkach, *

jako wy w ich nie ni ach i inszych nad- 
werężeniach użyj natychmiast

Dra Richtera ' 
Kotwicznego

n Pain Expelleru. n


